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OD I SEKRETARZA KC PZPR 
uroczystości 

Z TEJ OKAZJI BUDOWNlCZOWrE I HUTNICY KOMSINA-
.TU GOSCILI PRZEDSTAWICIBLJ NAJW\'.ZSZYCH Wt.ADZ 

11 PARTYJNYCH I PA~STWOWYCH Z I SEKRETARZEM KC 

li

' !..--PZP_R_--EDWARDEM GIERKIEM PRZEWODNICZĄCYM RA­
DY PARSTWA - HENRYKIEM JABLONSKIM, PREZESEM 
RADY MINISTROW - PIOTREM JAROSZEWICZEM. 

PRZEMÓWIENIE 
U. JABLOŃSKIEGO 

Zakońc<eme I t:t.1pu bu.:iowy Hu­
ty „Kaiuwice" - ~twierdził w. in. 
111ówca, jest domostym wyda1 <eniem 
o ZDUCZPniU oglllnokra1•>WVJO przed• 
wszystk11n ze względu ua rozmiar 
\/\'Zrostu potencjału produk~y,inego 
polskiego !lutnictwa. ł i pół miliona 

{Dalszy ciąe na str. 2) 
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Paulina Agata Zalewska I 
uroczystościach udzial wzię- c.l! wchodzi ambasador ZSRR w = = 

Polsce - Borys Aristow. = = 
I PZPR: E. Babiuch, Z. Gru-
l dzień M. Jagielski. W. Ja-

W BUCIE „KATOWICE" 

obyw eem 
W Ustce rozpoczęły 1ię !4 bm. 

centralne uroczystości „Dni Mo­
rza" tradycyjnego święta nie 
tylko wnystkich pracownlków 
gospodark• morskiej ale całego 
gpołeczeństwa. święto morza 
uroczyście obchodzono na ca· 

w U członkowie Biura Poli­
tycznello I Sekretariatu KC 

' ruzelski: S Kania. S. Ko-
wa lczYk. W. KruC2Jek. S Olszowski, 
J. Szydl<ik, J . Teichm.8.. K. Barci­
kowski. T. W=.szczyk. R. Frelek. A. 
Karkoozka, J PiMowski. Z. żan­
darowski Z. Kurowski. Z. Zieliń­

~min. E. Woitaszka ~ Przed brama kombinatt1 llOTace 
oowi tanie Zl!ol.owali Ilościom bu­
downiczowie i hutnicv - zna.komi- : 
ci fachowcy. którzy w imoo.nula· 

= 
= 

cym tempie wznieśli nodstawowe . _ 
obiekty l>utniczeiro ltiganta. : : 

sk.i. Od uruchOllllienia .linii stali" w -d łym ponad 500-kilometrowym Obeoni byld Wli.ceipriemierzy: Fran­
ciszek Kaim t Tadeusz Pyka. 
Pmedsbawiciele aktywu centralne­
((). I sekretarze komitetów woje­
wódzkich PZPR i woiewo­
dow~e z regionów najśoiAlej współ­
Pracując:vch z Hutą ,.Katowice''. 
członkowie władz nartv1nvch 1 
administracyjnych wo1. ltatowic­

ciągu oółtora roku. Huta •• Kato\vi- :: Przebywający z o:ti\!jalną wi- : 
ce" dostarczvr.:i kraiowi m in. 3.4 :::zytą w Iraku minister spraw : 
mln ton surówkl i 3.7 mb ton .::zagranicznych PRL Emii Woj· :: 
sta.li. Kombinat wvtwarza iu'! ok =taszek rozpoczął w niedzielę ?..5: 

wybrzeżu Polski i w lnnych 
ośrodkach kraju. Naród nrusz przekroczył 24 czerw J ml cały nasz nar6d, przybył nam 

ea 1978 roku - liczbę % mln oby- bowiem 3li·milionowy obywatel. 
w~teli. Jubileusz~wv .'"'wor<>dek Cieszymy się • tego, sdyi pra· 
dziewczynka urodziła , >ie w s~tx;>tę gniemy rozwoju narodu polskle11e. 
24 b.In: o. l!odz. 14. 2ł!,. w Khn.1~~ Rodzina jest w naszym kraju oto­
Poło~niczeJ tnstytut~ . ..zintJkoloi:u : czona szaeunkiem 1połecznym I 

!fa obchody „Dni Mona" do 
Ustki 11rzybyli przedstawiciele 
wład1 centralnych: wicepre­
mier Lon1in Ce1iel!kl, minister 
HZ ł GM Jerzy Olazewskl, Irle· 
rownilr Wydzlalu Organizacji 
Społecznych, Sportu ł Turvsty­
ki KC PZPR Zdzisław Andru· 
szkiewicz. sekretarz CRZZ Mie­
czysław Grad •. Serdecznie po­
witano również Krystynę Cho3· 
oowską-Liikiewicz," pierwszą ko 
biet• która samotnie opłynęła 

świat. Inauguracja łwlęta od­
była •i• w pięlcnej tcenerii por­
tu w tT.stce. 

Jednej piątej ca!ei kralowel or<>- :;bm. rozmow~ z ministbrli;mk„:: 
dukcil stali · sz:vbko sotaca r.ac!a.l!- :spraw zagranicznych Rąpu .1 1: 
nietV na budowe dlUJt. :Irackiej Saadunem Hama.d11!1·: 

Połozn1ctwa ~kademu . Medyc;me.i npieka 1)aństwa. · 
we Wrocławrn. Szczęsl1wą matka • . 
jubileus?owej Polki jęst 30-letnia Wspolnym staraniem stwonyll-
Barbara Zalewska. nauczyci~lka w liśmy _lepszy ład · społeczny, w:b~­
Przeds?.kolu PKP ni· 50 we Wro- dowalismy d~m ~jc1ysty. w. 'do­
cławiu. a ojcem Jacek Zalewski, rym młodziez D:?-oze. wuast~e w 
kapitan żegh1gi śróctląrtowej w atmosferze poJtoJu 1 p~wnoscl Ju-
przedsiehiorstw\e .. żeeln1rn na tra, znajdowac '!arunkt wszech-
Odrze". stronnee;o rozwo3u. 
Juhileus~owy. no~orodek wa~y Zyczę Wam aby Wasze nowo na-

3,700 'ltg 1 mierzy 54 cm. Poród rodzone dzie.cko chowało się zdro· 
odbył się normalnie, czuw~ł n11;d wo, aby dzięki trosce I mlłołcl, 
nim rłoktor Jerzy Zalewski <n~e I jaką je otoczycie, wyra.stalu na 
będary jednak krewnym ,;zczę8h-I praweco I 111ł'telnego człowieka, 
wej matki) MU DOłoina Marvna dobrą obywatelkę naszej 0Jcs111ny, 
Dalewska. Polskiej R1ec:sypospoliteJ Ludo· 

Dr .J. Zalewski oświa~ył. że za- wej". 
równo noworodek jak i matka są 
7.dl'owi, ;:ruja się dob-nze. Dzi.eeko 

I ct.l'?vma irnńę Paulina Agata. . • * • 
l sekrł'tarz KC PZPR EDWARD 

GIEREK przesłał rodzicom 35-milio 
noweiro obywat1>la PRL - Bar'•a­
rze I la('knwi Zalf'W~kim 'I! Wro­
rławia list. w którym cz:vtemy: 
„Składam Wam n~j.~erdecznil'jsze 

gratularje z okazji narodzin cór· 
ki. Jest to wł„lka radość dla Wa­
•sej rodziny. Ozif'li ją dziś z Wa· 

Piłkarskie mistrzostwa swiata 
„Złota Nike" dla gospodarzy 
„Mundial - 71" 

Argentyna­
Holandia 

• 
• 

Brazylia - Włochy 2: 1 
o trzecie miejsce 

(Szczegóły 
pozostałe wiadomości str. 8) 

. : Rozmowy obejmują ragadniema: 
YJ walc<t.v;nl która dz!ś ~ 11wó1 j =notycząc~ stosunków dwustron· : 

kieito. 
Przybyła delegacja nartyjno-r.za­

dowa ZSRR 'Z zastepcą przewodni­
czącego Radv Ministrów - Leoni­
dem Smirnowem. W skład delega-

V:'lelkl dZien ~"rOma~v s1e ty-I ;nycb między Polska a trakliem : 
s1ace ludzi 2 kombinat~ I ol.acu :ora.z i>roblematykę międzvnaro:: 
budowy. ~vume~ oanstW?\\'Vll1 :dową ze szc7f'l(ńlnym uwzglej-: 
rozooczął sie. wie~ z udzia_łem : nieniem zagarlniFiJ Bliskiego: 
~l?~ków k1erm~1ctw.a oorti I . I :: Wschodu. Rozmowy t.oezyły siE: : 
pans"wa. Głos . zabiera orzewod.m- :: w orzyjaznej atmosferze. : 
czacy Rady Panstwa. = · : 

DODATKOWE 
bodźce ekonomiczne dla rozwoju 

• I • z 
Jak informuje rzecznik prasowy rządu - Rada Ministrów przyję- l 

la uchwałę o podwyisi:eniu i dniem 26 czerwca 1978 r. cen skupu : 

żywca wieprzowego i wołowego. Ceny skupu żywca wieprzowego I 
podwyższone zostały ~redni41 o 3,5 zł za 1 kg, a ceny skupu żywca I 
wołowego średnio o 4,S zł za 1 kg, Poprawa opłacalności chowu 

trzody i bydła powinna achęcić producentów rolnych do 'lwiększenia , 

hodowli w oparciu o lepsze i bardziej ełektywno! wykorzystanie lst- I 
niejącycb rezerw, związanych s rozwojem produkcji zwierzęcej. I 

chwała Rady Ministrow 
podnos~aca z dniem 26 
czerwca br. ceny skuou 
żywca wieprzowt?go i wo· 

łowegc jest kolejnym uiezbędnym 
krokiem na drodze systęmatyczne· 

, go oioskonalenia warunków rozwo-
1 ju produkcji rolnej w Oillie. a 

I zwierzęcej w szczeg6ln0śd. Wśród 
bowiem różnorodnych irodkćw od­
działywania państwa 11a wzrost po 

uwzględniać nie tylko · bieżąc ą sy­
tuację w t'olni.::tw1e, ale przede 
wszystkim wywoływać i pl'Z.ysp1e· 
szać pożądane zmiany w· hodowli 

Kierniar sit 1vm• '.<tsadami. któ- I 
re obowiazuia nie t~·lko w rolni-1 
ctwie. ale w każdei dziedzinie !!O-
sPOdarki. wol'owadwno obecnie I 

Wieczorem odbyło ~ię spotka-: 
::;nie min. Wojtaszka i przedsta- ;: 
=wicie I ami MSZ i kołami po- : 
::litycznymi Traku w czasie uro-: 
=czystej kolacji wydanej na : 
;:: cześC pols'k.ie,go gościa przez S. ;: 
: Hamadiego. : 
- -
T1: 11Ił11I111111111111111111111111111111ii 

DZIER 
KIESIE 

W 177 dniu roku słoócr wze-
szło o godz. 4.13, rajdzi<' zaś 
o 21.02 

Jan. Paw1>ł 

w dniu dzisiejszym ala f.odzi 
przł'widujf• n·,..:tenu ;t.<'" oo~ nrl „ 

zachmurzenie małe w ciągu 
dnia wzrastające do dużego, 
mo7.liwe przrlotnfl oparły i bu· 
rza. Temperatura od 11 do 21 
st. C. Wiatrv <;łabe i umiarko­
wane przeważnie południowo­
zachodoie, w czasie bu1·zy po· 
rywiste. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosi­

ło 986,4 hPa czyli 739,9 mm. 

CAi' - Bawałej 
I 

irlowia zwierz.at. a tvm samym i 
produkcji mięsa, istotne znaczenie 
ma kształtowanie właściwyąh rela­
cji ekonomicznych, które muszą 

wvższe cenv skuou zwierzat rzeź­
nych stosownit do rosnacvch ko­
sztów wytwarzania w srosoodar­
stwach rolnvch. \V miare bowiem 
orzechodzenia na bardziei nowo­
czesne - w·arunkuiace szvbszv po-

(Dalszy ciąg ua str. 2) 1098 - Ur. G. Pauszcr-Klo­
nows1'a, pisarka 

K 
to to jest Lyle Lane? Myślę, te 
niewl~lu spośr-Od Czytelników 
morłeby na to pytanie odpowie· 
dzif'Ć, w ~zym nie ma nic dziw-

nego, gdyi al~ nalezy on do ludzi, o któ· 
rycb się mówi, o których 'llę ws:zystko 
wie. Miesska on w jednym z hoteli Ba· 
w.any i pełni funkcję dy'lllomatyczJllł -
urzęduj„ w ambasadzie szwajcan<kiej. ale 
Jest obywatelem USA. N'A pierwszy 
nut oka wydaje się to 1wsz;v-stko dziw­
ne, lecz po wyjainienhl . okaże się pro· 
ste. 
OtQź między USA a. Kubą nie Istnieją 

stósunk.l dVl>lol'.lllltyczne, i.as opiekę nad 
interesami . amevyka6skimi sprawuje am­
basada 57,Wajcarska. W USA funkcję tę 
sprawuj(' : ambasada . CSRS. Obydwa rzą· 
dy uzgodniły niedawno. te wymienią dy­
plomatów średniego szczebla. by istniał 
chociaż mU:dzy nimi (USA - Kuba) taki 
właśnie ni~formalny k~:mta~t. 

Lyle Lane nie stałby się osobą publicz­
D!l, pozostałby nadal w cieniu, jako nie-

formaln:y przed.stawlc!el 1we10 kraJu, 
1dyby nie •prawa rewolty w Szabie -
prowincji Za.!ru - &dzie. Jak wiadomo. 
tylko dzięki interwencji państw zachod­
nich udało •i• utrzymać rz~ prezydenta 
Mobutu. USA od t>OCZ11tku 1aan1ażowały 
się w M: Interwencję poprzez użyczenie 
twych samolotów do przewiezienia .ko· 
mandos6w bel&ijskich l Le1ii Cudzoziem· 
akiej do Szaby, ale r6wnoczeinie zac:r:'­
ły oskarżać Ku~ o r1ekoI!14 pomoc dla 
rebeliantów. · 
Różni przedstawiciele rZ11du USA, z 

prezydentem włącznie. mówili o udziale 
żołnierzy kubańskich w walkach w Za­
irze, doma1ali się '(>Odjęcia ene-rgicznych 
kroków przeciwko Kubie. Rząd kubań­
ski stanowczo zaprzeczył tym oskarża· 
niom, więc dociekliwi dziennikarze za­
częli domagać się dowodów owej inter­
wencji. Nie przedstawiono ich, lecz na­
dal wysuwano gołosłowne oskarżenia. 

W tym momencie na widowni pojawia 
się Lyle Lane - okazało się że już w 
kwietniu Fidel Castro wezwał go do 1ie­
bie, poinformowal o przygotowaniach do 
rebelil w Szabie i wyraził zaniepoko­
jenie tym faktem, a Lane przekazał tę 
wiadomołć do Waszyngtonu. Gdy fakt 
ten przedostał się - dzięki rozmowie 
dwóch kongresmenów amerykańskich :i 
Castro - do wiadomości publicznej, na­
tychmiast zmieniono w 

1 
Waszyngtonie 

taktykę. Nie zaprz.ectr.onn prawdziwości 
faktów, ale nadal oha·rczano Kubę odpo­
wiedzialnoŚ<;ią za· ,,awanturę w Zairze", 
bo... wiedzieli i n-ie nia zrobili, by jej 
zapobiec. 

Tego było za wiele nawet dla 11ejusr:­
ników USA, natomiast w stolicy USA nie 
usłyszało się kategorycznych zaprzeczeń 
nawet po opublikowaniu pr::ez „Wa.shing-

ton. Post" wywiadu z Castro, w którym 
stwierdza on po prostu: - Nie wątpię, 
ie w łonie nądu amerykańskiego znaj· 
dują się ludzie sainteresowanl lfabryko­
waniem a.owego Incydentu tonkińskiego 
(chodzi iu 'o incydent, który posłużył 
prezydentowi Johnsonowi do bombardo­
wania Hanoi), aby asprawiedliwi6 lnter­
W•łłCję w Atryce. 

Wszystko wskazuje na to, że premier 
Kuby trafił w przysłowiową ,,dziesiątkę" 

gwałtowne protesty Amerykanów 
miały faktycznie na celu odwrócenie u­
wagi opinii świata od własnej, więcej 
niż dwuznacznej, roli w Zairze, gdzie 
próbowano ratować skompromitowany 
rząd, zaś przy okazji starano się podsycać 
zgrabną bajeczkę o „kubańskim lagroże­
niu" w Afryce. 

A co na to wszystko nasz mister LL? 
No cóż, definicja dyplomaty brzmi: to 
taki człowiek, który kłamie dla swego 
kraju. Czyi można się więc dziwić, że 
nabrał on wody w usta i odmawia odpo­
wiedzi na wszelkie pytania? Po prostu 
nie wolno mu powiedzieć prawdy przeciw 
własnemu rządowi. 

D 
la ludzi 61edzących uważnie po­
litykę Izraela, nie było uskocze­
niem, ze Izraelska odpowieqż na 
·„prezydenckie pytania" brzmiała 

negatywnie, niemniej j~dnak skłoniła ona 
do zastanowienia się nad dalszym roz­
wojem sytuacji na Bliskim w~chodzie. 

Wspomniane pytania, wystosowane do 
premiera Begina przez pt·ezydenta Ca1· tc­
ra, dotyczyły pi;zyszłości zachoduiego 
brzegu rzeki Jordan, czyli te renów oku­
powanych od 1967 r., a stanowiących 
część ojczyzny Palestyńczyków. Carterowi 
chodziło o wybadanie, czy Bt'gin łechce 

pójś~ na kompromis I zgodzi się. aby po 
upływie pięciu lat mogła nastąpić ogra­
niczona choćby autonomia zachodniego 
brzegu. Propozycja miała na celu danie 
szansy Beginowi „zachowania twarzy". a 
z drugiej strony chodziło o przekonanie 
Arabów, te USA starają się być „bez­
stronnym mediatorem" w konflikcie 
bliskowschodnim, że nie cofają się przed 
wywarciem „nacisku" na swego ,.spe­
cjaln~o partnera". jakJm jest l7irael. 

Praktyka pokazała, że była to kolejna 
bezowocna próba, gdyż odpowiedź rządu 
izraelskiego była równie krótk;i, co sta­
nowcza: - Nie zgadzamy się na żadną, 
autonomię - ani teraz, ani w przysz­
łości. Zachodni brzeg pozostanie w na· 
szych ręll;ach, bo to „biblijny Izrael". 

Nie trzeba dodawać, w jak kłopotli­
wej sytuacji znalazł się znów Departa­
ment Stanu USA. Przez trzy dni mil­
czał, by następnie ogłosić komunikat wy­
rażający ubolewanie z powodu negatyw­
nej odpowiedzi, ale też nadzieję, że nie 
jest to ostatnie słowo Izraela w kwestii 
Zachodniego Brzegu i że nie zniknęła 
szansa na dalsze negocjacje. 

Upór Izraela zaczyna denerwować je­
go najzagorzalszych sympatvków. co zna­
lazło wyraz w wypowiedzi senatora Ja­
coba Javitsa. Określił on negatywną od· 
powiedź na amerykańskie oyt'.lnia iako 
„zły sygnał nadany w złym czasie". cho­
c iaż dotychczas popierał bezkrytycznie 
wszystko, co pochodziło z .T~ I Awiwu. 
W Waszyngtonie łączy sie tera1 wiele na­
dziei z rozpoczynającą się dziś wizytą wi­
ceprezydenta Mondale w lzraelu. co świad­
czy raczej o nadmiernym optymizmie po 
tylu bolesnych rozczarowaniach. 

HENRYK WALENDA 

1973 - Il Kongres Nauki Pol­
skiej w Wa1szaWif' 

1960 - Proklamowanie niepod­
l('głości Madagaskaru 

Nie tak bystro płyułe rzeka, 
jako prędko czas· ucieka. 

• • ~ 
MóJ stary chce mleć spokój 

gdy !est mecz! 



Dokonaliśmy ogromnego Naród radziecki z zadowoleniem p · b d 
skoku w nowoczesność obserwuie osiagniecia Polski 1 :~.~;~,~!." e~m~rn~., inn•U=·~~'"~y 

z 

Przemówienie E. Gierka Przemówienie L. S1nirnowa 

(SKRÓT) (SKRÓT) 

najwyższą satysfakcją przyj Huta „Katowice" szybko spłaca &wca pr~kazaił na wstępie azy dJrogą budiowni.ictwa socjaJ.i.sty­

muj~my ~eldun':!k o zakoń nam, społeczeństwu dłuit zaciągn 1ę- M sęax!ee7'1le pozd!rowitm.Ia lu- cznego. Wam. k.r.a.j przekształcił 
czemu pierwszego etapu ty na jej budowę. Spłaca każde- "-'-~·1 """"Y w p~'---. M-

b d H t K to · " =~· .-- '"""""" "" się w wysoko upr<zemysłowione 

ton stall surowej roczn!P, jakie da­
wać będzie buta, to produkcja całe· 
ro naszego hutnictwa w 1956 r. 

Przypomnienie tego jeauego U.ktu 
pozwala zrozumieć czegu dokonali 
twórcy huty w Ci:\gu zaJedw.e 5 
lat, kład4c r6wnoczcś~le podwaliny 
pod dalo7ą jej rozbudowę. 

. u owy u y „-1a w1ce . go dnia i każdej godziny. Inwe- łemu polskliemu n!IJ!"Ocliowi paiistwo, M6r·e stało się moonym 

ODZNACZENIA 
DLA NAJBARDZIBJ 
ZASŁUŻONYCH 

Połtora roku temu, w grudniu stycje hutnicze są kosztowne, to od najwyższych władz partyjnych ognilwem współpracy socjal.istycz- W 

197? r„ spotkaliśmy się tutaj w prawda. Ale te koszty owocują _ i państwowych ZSRR. Osobiśme nej. Polska ekonomilka osiągnęta uznaniu zasług dla powstania 

związku z uruchomieniem huty. siłą ekonomiczną, nowoczesnością, od tow. L. Breżniewa. ta.k.i. pOllłom r<Jl'LWIOju, że może ak- rozwoju Huty ,,Katowice". 1500-

,Spoglądając wówczas na ogrom I postępem gospodarczym i społecz- tywniie uczestruiozyć w międrzyna· osobowa grupa fachowców otrzy· 

wykonanej pracy, mogliśmy z sa· nym. Wasz kombi!llalt to przedsiię;b ior- muje odznaczenia państwowe. 

tysfakcją stwierdzić, ie zaledwie R6wnocrieśniie musi nam tmva- stwo chruraktecyzująoe się w~ rodowym, socjal.isty=ym podtz.ia- 5 osobom zostały wręczone Or:ie-

po trzech latach budowy przelta- rzyszyć świadomość, że stal nie- kJm technicmym wyposruienii.em. e Lb°~Y· _._ ry Sztandaru Pracy I klasy; 6 

z'.'ny został do eksplo:dacji cały ~ależnie od skali jej produkcji - Te olbrzymie mdanria udało sU" • buie „ . .ra.....,ieccy WZY\S~~i, ooonR~a- osób otrzymało Ordery Sztandaru 

ciąg 'echnolog· n i· · Jest dl · N" k · " Ją wy uowaine w wi...,..,.u a- Pracy II klasy·, 4 osoby udekoro-
. • icz y, zwany m1ą a nas ogromme cenna. 1e uzys ac dzięki wytężoneJ· """acy d:z ' k. · 

stah Było •o os'ągn· i b wolno w·„c · · t · ć · !·' -.: „. ' IJeC un przy wasz.ei wydatnej wano K~yz'am1· Kom.nndorsk1'm1· 
• • 1 ięc e ez pre- i-. JeJ marno raw1 ani po ~.· ej klasy robotn:iczei·, hruteli- ół ład • ~ ~ 

cedcnsu. nią szastać. gencJi pracującej, pnyJ· arz;nei· w~ pracy z.al'.i: Y chemiczne i O rd eru Odrodzenia Polski; 19 -.sób 

H Ute K •- i " b d ł · 6 cu rownrie, faibrykJ płyt pilśni<>- - Krzyz·am1· Of1'cers'.· r' m1· ·· OOP. 217 
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B ł t Ó Ś buduJ·e c ł P 1 k N · · '---- wyc • po 8"'1'e statki i wagonv osób - Krzyz' am1· Kawalersk1'mi· 
Y o r wnocze nie dobry po- a a os !ł, • aJ- specJahlstvw. Kombi!IlJllt 9tał sio k 1 · 
t k A · w1'ęks y w " ł k · ł · " 0 eJowe, masu;yn.y budO'Wiane, OOP, Wl'"czono ro"wn1·ez· Złote 

czą e lll na chwilę nie zwal- z ys1 e wz1ę o Je- sy mbolem potęga prnemysłowej i · ·k· ęt <W ~ -

niając tempa, w rekordowo k r ót- dnak na siebie i.Vojewódz- postępu tech.IJJicuiego Polskiej Rze- cięz 1 spm ogowy i w iele hn- Srebrne i Brązowe Krzyż" Zasrugi, 

kich terminach do pierwszvch two katowickie; bezpośredni reali· c~ypospoli-tej Ludowej, symbolem ny~~~ód Lsk' bchod . . Gorącymi . oklaskami ·przyjęli 
ogniw dołączyliście dalsze: wal- zator tego ogromnego orzedsię· n 1er02erwalne j przyjaźni i ws pół- d r . ~ PO. 

1 
O. . ~I W~zne WV- zgromadzeni na Wiecu Wyróżnienie 

Otwierając spotkanie, członek 
Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach -
Zdzisław Grudzień, zameldował 

partii i n&rodowi, że 24 czerwca 
1978 r. oddana została do rozru­
chu gorącego walcownia duża, a 
tym samym - zakończony został 
pierwszy etap budowy Huty „Ka­
towice''. 
Mówiąc o niezastąpionej, inter­

nacjonalistycznej pomocy ludzi ra­
dzieckich - projektantów, kon­
struktorów, budowniczych maszyn i 
urządzeń, wybitnych specjalistów, 
którzy współdziałali z nami w 
tym wielkim dziele, Z. Grudzień 
skierował słowa wdzięczności do 
przywódcy KPZR i narodu ra­
dzieckiego, pierwszego honorowe­
go hutnika „Katowic" - Leonida 
Breżniewa. Mówca przypomniał, że 
za tak serdeczny stosunek do Pol­
ski i Polaków, do spraw tej wiel­
kiej inwestycji, budowniczowie i 
załoga Huty .• Katowice" w liście 
wyslan vm dziś do Loonrua Breż­
niewa wyrazili mu swoje głębo­
kie uczucia. 

cownię średnią, drugi wielki piec wzięcia. Słowa głębokiego - uznania pracy pol.sk0-radzieck.iej. 60
8 -fet1"'Rw swoJei h!~to~ll .. Przed I Edwarda Gierka, Henryka Ja-

i ter.az - walcownię dużą. Wal- !'i~rułę .do ~lasy r?b.otniczej. d.o Wśród was znajdują się radiZJ.ec- a Y ewqlucia Pa~<Wi~rniiko'·~~ błoński<' ![O, Piotra ;raroszewicza i Następnie, wśród serdecznych 

cowma ta _ to jeden „ najwięk- m~yn1erow 1 techmkow tego naJ- cy specjal:iśai. Przeka.zywaLi on.i - o~ar!a d_ro.it~ do mepodle~lo;;ci , Leonida Smirnowa honorowymi ty oklasków zabrał głos Edward Gie­

szych i najnowocześniejszych te· w;ększego ośrodka przemysłowego , dla celów budowy swoją wLedzę ~ P~Lski .. Radzi~i naród z. uczucia- tułami „Zasłużony dla Huty „Ka- rek (tekst podajemy oddzielnie). 

go typu b. kt' • · · w naszym kraju do starej 1!.adry d · · d · mi sohdarno6ci obserwu1e wszy- towice" Gorącymi· oklaskami· pi·zyi'ęto wy 

o u: ow na ~wiecie. Po . . • · . OSWJa Cll:enia, Wielu polslki.ch t'().. stkie osirumiecia bratniei Polski. · stąpi'eni'e przewodni'czącego radzi' ec 

osiągnięciu docelowej zdolności hutmczej 1 do młodych burlowni. WB.ll'Z.yszy, którzy przebywa.Id w z k 

pro?ukcyjnej będzie ona wytwa· czych h;ity. Z"'riązku Raooieckim przyswoiło ro u na rok W?lI'esta mied:zyma- W HUCIE .,BAILDON" kiej delegacji part:yjno-państwo-

rzac w ciągu roku milion 200 ty- °\!Yrazam •. tego mle}sca, n~j- sobie ra<Wieckiie diośwti.adczenia ~~ ~~~~~a!!:~mraj Goście, serdecznie żegnani, uda- ~~~ wic(tekimierpoda -jLeonidodadSr:n1
1
·r 

sięcy ton wyrobów gotowvch. wyzsz~ u;i:nanie dla WOJe,wodzkiej produkcyjne. Uruchómieniie tak gi- innymi ~raiami socialistycz'1lymi ją się następnie do Katowic, do i nie) a e a emy z1e -

Powstające tu elementy konstruk- organizacJi partyjnej, ktora ode- ga111rtv=ej produkci·i,, było doWo- nieprzerwanie walczv o ookói i 

1

. ponad 150-letniej już Huty „Ba\!- !' • 

?yjne posłużą do budowy domów grała '!ielką rol~ w F.apPwnicniu die<m • wysok;iego stoi>'.ma OI1gamizacji ,,,-s oólpracę miedzy n.:lrodami. don". W tym zakładzie znanym w . Do prezydium podchodzi grupa 

1 fabryk, statków i mostów. Są sprawneJ .realizacji bu~owy buty, i dyscy pliny piI'acy. ;J esteśmv wdzie=ii towarzyszo- świecie z doskonałej jakości pro- budowlanych i hutników Dyrek-

też bardzo potrzebne dla moder- ~ .~worzemu dobrego. klimatu sprz"l'. Ni.gdy w pl7leszlOŚQi przyja!l.ne wt Gierkowi i innvm POiskim dukowanej stali. szczególnie wy- tor generalny budowy - Romuald 

niz'.lcii i rozbudowy sieci kolejo- JaJąceg~ pokonywa.mu przeszkód 1 stooimkoi nll'odów radzi·eckiego i towarzyszom za wvrażenie cie- raźnie widoczny jest postęp w mo Kozakiewicz w imieniu wieloty-

wei do mechan1·zaci·1· roln"ctw zcaeschęcaJącego do sięgania no suk· poJ-1-;ego n·1·e były •-n- m~~cne 1 I „ s·..,. · b d · h · 
• ' 1 a „ = · ""'"" ~ płych i serdecznych uczuć dla dernizeci1 naszej starej bazy l:.ut- 1..,~zneJ rzeszy u owmczyc 1 pra 

służyć będą rozwojowi całej gos~ w· lk" kł głębokie. Powstały one na zasa- Związku Radzieckie!:(o naszej par- niczej. cowników Huty „Katowice" za-

podarki narodowej. ie .1 "?: ad. ?<.> bud?WY Huty dach pełlnego rówr.ouprawnJenia i tii komunistvc:z.nei i wvsoka oce- Hutnicy poinformowali Edwarda pewnia T sekretarza KC PZPR, że 

„Katowice wmesh .zołmerze . na- głębokiego wzajemnego szacunku ne wkładu r~zieckich specialistów ! Gierka o pomyślnej realizacji za- załogi uczynią wszystko, aby no-

Każdy dzień i każdy miesiąc pra 
cy huty poprawia zaopatrzeniP 
naszej gospodarki w wyroby hut­
nicze, a równocześnie bilans obro­
tów wvrobami ze stali w nąszvm 

sz~go Ludowego .wo)sl<. a Polskie go. . Mocna n.rzvi'az' n' zn,;~?lr,u Ra""·1·ec- b d H K „ Id ń k ' . t 'ł b w~zcsne ur d n· . b" kt ' m 
kto t d j ł ł ,. , ~-ą= wu w u owe utv „ atowice . Z.ro- a onczącego się po i·ocza r. ~· ,. zą ze ia 1 ::i 1e y :i:o 

rzy ra · ycy m~ iuz. ączą ~ uz- kieg.o i Po~ki Ludiowej to naszP b imv ws~rstko. że'-v budo'"· a II I Jej efektem b""ą ponadplanowe binatu, które przed terminem uzy-

bę na strazy bezp1eczenstwa o)czy- w 6 . . - ' . . . ~ " c• " "'-' k ł ł · śc 

zny z pracą dla jej ro,;woju. Ser- sp lne dr~g?Cennę ooiągmęc1a. etapu Huty .. Katowice" ro~.tala szlachetne wyroby ze stali war- s a Y za ozone zdolno i produkcyj 

decznie podziękujmy im za ofiar- Jest to r~"\Vlllrez .-: Jak po~reś~ał ukończona w terminie. tości ponad 40 mln zł. ne, jak najpdniej służyły po-

handlu zagranicznym. Zmnie.iSu 
ny, patriotyczny trud! t':W· Leon.d Brezmew -: ?S1ągn1ę- Naród ra<lz•<>cki gorąco żvcr.v Następnie goście hutników uczest myślnej realizacji programu spo-

c1em t"ałego o'bazu socialistyczne- w.sm wielklch osiagnieć w budow-1 niczyli w uroczystym obiedzie wy- łeczno·gospodarczego rozwoju kra-

B 
udowa Huty „Kdowice" go. nictwiJe rozwilnlętego społeczeństwa danym z okazji zakończenia I eta- ju. 

jest również symbolem .1o- Pr.ziez 33 lata naa-ód polskd kro- socjalistycznego. I pu budowy .Huty „Katowice". Spotkanie zakończyło wspólna 

• · k śc" · odśpiewanie „Międzynarodówki". 
wego, Ja o IOWO wyznego I PRZĘMOWIENIE P. JAROSZEWICZA 

się import stali, rośnie eksport 
wyrobl1w tu wytwarzanych. 

Dziś kończąc pierwszy etap bu­
dowy. rozpoczvnacie nową fazę 
waszej pracy. Serdecznie gratulu­
ję wam, drodzy towarzysze, tego 
wielkiego sukcesu. 

etapu braterskiej wspcłpra- I 
cy polsko-radzieckiej. Wyraziło się Głos zabrał prezes ltadv '\łinistrów. 

w p~oj;;;!:~~~~mte;os ;;~~~~;~~~~ CzP.cł1osłowack1·e Dni· Morza , k::i~te~v~Lr~en~~L~ e,~~~~mu~~~~f;: l ław dniu 23 czeirwca 1~78 r. Zntall'· 

kombinatu, w dostawach repre- V' rze gospodarczym i •połeczno-poli- J 

t · b · · I tycznym - powiedział na wstępie 

t K t · • to · zen UJącyc naJwyzszy standard premier - zakonczył •ię 1 etap bu· ! 

H u a „ a ow1ce' - naJ· światowy agregato'w 1· k~mpletnych (K d ' p ') I 
. k . . . · . " on.asp'"'n enc]a Z ragi dowy Huty „Ka4.0\vtCC'", tego naJ·. , 

w1ę szy 1 na3nowoczesme3- Ii'nii technolo.,.lcznycb ~ c•.ołpwvch .J. v v · 

kł d ł ,__ ~ •. , w1ększei;o i najbardzieJ nowoczesne- i 
szy za a przemys owy radzieckich zakładów budowy ma- I go kombinatu "" hibtorii polskiej 

naszego kraju. Nakreślony szyn ciężkich, jak tei w bezcen- ,, 1,
1
· '!. To wcale ni"e jest tart. W tym kraju, pozbawionym dostępu metalu!gu. Mówca złozył wyrazy ; 

przez naszą partię, niemal u za- ncj pomocy okazanej podczas mon do morza, myśli ~ię i mówi o nim bardzo wiele. I to wcale I głębokiei;(J szacunku I naj•erdrczniej I 
rania PC}lski Ludowej, program tażu i rozmcbu urządzeń, w przy- l nie w kontekście wakacyjnego dylematu: fdzie na wakacje? sze podzi~kowania r<1botrikom, tech-, 

industrializacji był jed;r?ą realną gotowaniu kadry robotniczej i Nad Bałtyk, Adriatyk, Morze Czarne... j nikom i inżynierom, prn.iekta:atom i 

szans~ . awansu cywihzacyj~e.go inżynieryJ"no-techniczneJ·, w ·m•-ci' e !I W portach polskich niemal codziennie spotka~ moina statek 
1 

»rgantizatorom huc:ow1'• dost>lwoom 

Polski spoi n m I "" sprzę u 1 brygado10 rozruchowym -

, · . ~ eoz e:-o awansu 1 io· we wszystkich sprawach. I z nazwą porta macierzystego „Praba" na rufie. Jest bowiem I wszystkim, którzy wnie~li . wklad do 

now JeJ obywateli. W tym progra- c h I · j d · · I k "' ląd h · d · 
mie hutnictwo od początku miało I Huta już pracuJ·ąca opiei·a si" 

1

1 ·Zec os owacJa e nym z n1ew1e u raJow owyc , pos1a a- 1 tego wielkiego dzieła. 
"" I jących własną flotę morską i utrzymujących regularne połącze- I 

ważne miejsce. W dwudziestoleciu w znacznym stopniu na dostawach , 11ia handlowe z wieloma krajami, zaliczanymi do morskich po- ; SPOTKANIE W HALI 

:i!~~;:.oj~n~ajle~;~mo~ ba~~~ ~=~z~et~~~g~~~':~; ;;d .. rp~~;.w;~~~ I • . tęg. • W KATOWICACH 

wz~l~dem i:oku - 1937 pro<iukcja I go pociągu. płyme tu mep:·zerwa- l Choć więc Dni Morza nie znaj-, nerów typu „ro-ro''. Czynione są .c;r W:,ogodzinach popołudniowych, w 

st.all wynosiła 1,5 mln ~n. Obe~- nym potokiem. i dują się w oficjalnym kalenda- zresztą starania o powiększenie Wojewódzkiej Hali Widowiskowo- \ 

me kraj nasz produkuJe ~xzme • r ' t . · fl t 'bł" k'lk s t · K to 

20 mln ton ~tali Dokonali~my Huta „Katowice" stanowi ma- 1 · zu pans W?wym.. prncowmcy o y w n'!-J i.zszym czasie o ~ a por oWeJ w a wicacb- odbyło się 

k k · I terialny wyraz brat<>rsk' n ,0 stosun- czechosłowackich firm armator- nowych. rowme nowoczesnych, ied- wielkie spotkanie. ' 

og~?muego ,,s 0 u w nowoczes- k KPZR · b" • ·, t·-b L . ·1 skich i spedycyjnych obchod1ą je nostek. Wymaga tego po prostu Serdeczną, długo nie milknącą 

nosc" u 1 oso .sc,e ow. eom- . . . · 
' da Breżniewa, wyraz stosunku rzą- I w r az z .na.szym1 ~arynarzami. por- s~ybkie t~mpo rozwoju gospodar· . owacja powitali zebrani przybyłe-

Tak jak niegd ś Nową Hutę, tak d~ związku Radzi.eckie go i wie!- to.wcami .1 stoczmowca.m1. ~od<;za~ C-<'~n kr~JU. . I go na uroczyste spotkanie Edwar-

b · H t •Y' t . „ d ;1 I kiego narodu radzieckiego do na- J meda~neJ uroczystości 7.0rg~mzo Nic tez dziwnego, te w Czecho- I da Gierka - inicjatora i głównego 
o ecme u ę „Ka ow1ce zro 7. Y \"an~J p·rze? ambasadę p n. w ł ·· d • b 1 rzecznika p1·ogramu budowy p 1 

potrzeby naszej gospodarki. Bez I szego narodu i do naszt:go k raju. ·• ·~ ~ . J.' ~ s owacJI z uzą uwagą o srrwowa- J o -

poważnego wzrostu produkcji sta- Jest to współdziałanie w budowie Pi;~dze, dyr_ektorzy .. ~zechofrach- ne są poczynania związane z roz- ski silnej, dostatniej, liczącej się w 

li wysokiej jakości i w bogatym siły socjalistycznej Polski, w jeJ tu - ~ldncb Nowy t J11;n Benes, I budową potencjału przeładunlto- świecie, programu, kt6rego sym t>o-

aso ty n · . l"b - · pomyC.Jnym rozwoju otrzymah m eda le „Zasłuzony dla I wego w portach polskich, a zwłasz- Iem jest nowoczesna Huta „Kato-

r me cie me mog 1 ysmy 1 " · • porto· w polsk'1ch" A to o czymś • k I ksi s · s · w1'ce" Gorącymi· oklaskami· pow1·ta 

programów rozwojowych o wiei· Pragnę ~yrazić serdeczne po- w1adczy. . . no~jście. ~nwestycje tP poz~olą na no Henryka Jabłońskiego i Piotra 

JANINA 
WlśN1!EWSKA 

s domu SWISZEWSKA 

Po.i;rzeb od będZfe się dmJi.a 26 

czerwca br, o godz, 16 z kapHcy 
cmentarza rzym.-.kat. w Rudzie 
Pabianic·kiej, o czym powli.adamia 
Ją pogrążeni w głębo.kim żalu 
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WIESŁAWOWI 
GELDNEROWI 

wyrazy głębokie~ współczucia z 
J><>Wodu zgonu 

MA'rKI 

składają: 

KOLEŻANKI il KOLEDzy 
Z PRACOWNI 'rGJ ZUGiL w 

ŁODZI 
niezbędnym rozmachem realizować ś . · I cza w omp e e zczecm - w1- • · 

kiej wadze społecznej, zarówno dziękowanie radzieckim przyja- . Flota c1:echosłowacka. skupiona z~1ększeme czechosłow!'1•k1ego u- Jaroszewicza, a "także Leonida 

programu mieszkaniowego jak i ciołom za okazaną ogromną pomoc Jest zas.admczo w polsk1cb portach działu '! tranzytowl!J ?1!5łu~ze i•••••••••••••••'t•••-••••••amm;i;igi:r,11 
podjętego na ostatnim Plenum KC w dotychczasowej realizacji tej b~łtyck h. Ces~oslovensk_a Namor- tych portow. W tej dz1~ilzmie Jest 

programu nowoczesnego zagospoda· wielkiej inwestycji, za gotowość m Pła a posiada tutaJ 12 stat- przecież CzechosłowacJa naszym 

rowania Wisły. uczestnictwa w jej kontynuacji. ków, a takai firma armatorska bezapelacyjnie największym par-

1 

w Bratysławie dysponuje l>ięcioma tnerem. Na 3,5 mln ton towarów 

Nieodzowne też było ulżenie sta- Tu, w Hucie „Katowice" uodzl· statkami, operującymi z rejonu przeładowywanych w polskich por-

rym hutom cierpiącym na ciasno- · ło się hasło, które obiegło cały Morza Czarnego. Ponieważ zaś tak tach w ramach tranzytu. Czecho-

tę, niedogodności transportowe i kraj: „Polak potrafi". Dziś, bar- w eksporcie, iak i imporcie dro- słowacja ma ponad 'l,5 mln ton. 

bardzo trudne warunki pracy. Wa dziej niż kiedykolwiek musi byó ga do morza jest dość długa, ta Jak więc widać, polskie Dni 

runkiem ich modernizacji, bez ono wezwaniem do rzetelnej „racy życiowa konieczność sprawiła, że Morza są dla !:zechosłowa!!kich lu­

uszczerbku dla produkcji była bu- w realizacji wszystkich zadań, flota czechosłowacka musi być no- dzi morza świętem prawie tak sa­

dowa nowegQ dużego zakładu me- które postawiliśmy na U Krajowej woczesna. Są to . przeważnie statki mo wa:iinym, jak w Polsce. 

talurgicznego. Konferencji Partyjnej. pq:ystosowane do przewozu konte- LESZEK RUDNICKI 
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Dodatkowe bodźce ekonomiczne 
(Dokończenie ze str. 1) 

stęp - technologie, w mi.a.re sto­
sowania nowych maszyn innych 
droższych środków orodukcji, rOiZ­
budowv zaplecza hodowlanego oraz 
wzrostu kosztów roboci.my - rol­
nik oonooi coraz wieksze nakłady 
na produkcie Odoowiednio wiec 
do tego W!ZI'astać musi - oo jest 
charakterystyczne dla WISZYStkich 
krajów - zatPłata za produkty do­
starczane orzez rolników na po­
trzebv calei ludności. Zapewnienie 
przez podwv-żke cen skupu ż:ywca 

o<lwwiedniei opłacalności będącej 

dla rolników bodźcem do intensy­
fikncii gospodarki hodowlane.i. P<>­

wi.nno w efekcie wpłynąć na 
zwiekszenie towarowei orodukcii 
żvwca. a tym samvm na sukce­
sywną POPrawe zaopatrzenia ryn­
ku w mieso i ieJ?o przetwory. 
Podwyżka cen skupu leżv zatem 

w illlteresie nie tylko rolruików, ale 
także całego sooleczeństwa. ~ła­
sza iaceJ?o coraz wieksze za.ootrze­
bowanie na produktv żvwnościowe 
w nastepstwie szvbko rosnacvch 
plac i o.gńlnych dochodów. 

Decvz.ia ta - o tak istotnym 
znaczenlliu dola 2'1Większen.ia dY'na­
miki rozwoi'u prodtikcli zwierzece1 
- wpłynąć powirnla na dalszą, sz.yb 
szą, odbudowę pogłowia Z'Wliet"UI t 
gosPOdarskich. którego największy 

s padek wvstąpil pod koniec 1975 
roku i cze~o skutki odcr;uwamy do 
dziś. Jak wiadomo. bvło to głów­
nie Przvczvna nis kich zbiorów oasz 
soowodowanvch nie korzystnvmi dla 
rolnictwa warunkami atmosferycz­
nymi w ostatnich latach. 
Państwo P<>dielo od zaraz ma­

ks:vmalnv wysiłek. aby przez;wy-

ciężyć te trudności w rolnictwie 
i ograniczyć skutki nieurodzaju. 
M. in. w celu odpawiedniego 
wsparcia przedsiewzieć rolników 
dążących do intensyfikacii produk­
cjf zwierzęcei bard.z.o is·totnie r01Z­
szerzono kooztowny imoort zbóż 

i pasz. a także oodięto wiele de­
cyzji doraźnych i długofalowych 

zapeWiiliających w.m-ost dostaw mię­
sa. mleka i rooża. 

Efekty tych wielostronnych w­
czYlllań oraz :zma=ei a}ctyWizacjl 
produkcyjnej rolników. są już wi­
do=e. W 1977 rokiu we . ws"ZYSt­
ki-ch woiewó<lztwach nasilił sie pro­
ces odbudow:v oogłowia mvierząt, 

szczególnie tl'7JOdy chlewnei. w 
wyni<ku cze~o na koniec ub. rokiu 
oogłowie bydl:a w skali kraju wzro­
sło o 3 proc„ trzody chlewne.i -
o ok. 23 proc. i owiec - o 14 
proc. Nie oznacza to Jednak. że 
w pełni odbudowano paglowie 
zwierząt. Abv wiec bardziej paglę­
bić ooz:vtvwne tendencie w hodo­
wli, w ub. roku zwieksrrono d<>­
staw:v p.rzemyslow~h tiasz dla rol­
nictwa o ok. 2 mln lion w por&w­
nani u z r()lk!ern p0przednim co 
złagodzi skutkJi mniejszych w ub. 
roku zbior&w ziemniaków. beda­

. cych w naszych . warunkach POd­
stwową pasza w żY\Vieniu trrody. 
Polepsza sie rów1Dież zaopatrzeinie 
w inne środki proclukciL w tym 
materiały budowlane. co sprzyja 
ro2budowie i modernizacii obiek­
tów hodowlanv<eh. 

Wszystkie te ~okrl - łącznie z 
obecną podwvżka cen skUP'U żyw­

ca wieprzowego średnio o 3.5 zł za 
1 kg. a wołowego przecietnie o 4.ll 
zł za 1 kg - &twarz.a.ją warunki 
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do wydatneito mtensyfikowania 
produkcji zwierzecei w ka.W..ym 
gosp.odarstwie i w k;aOOyim rejo­
nie kraju. 

Poprawa op]:acalin.ości ch<1WU 
tl'7JOdy chlewnei i bNla iest ko­
rzystna dla wszystkich gosJ>Odamtw· 
Je.st to więc &z.ansa zarówno dla 
dużych gospodacstw przechodzą­

cych na bardzie.i specjaldstyczne 
metody hodJOwld, aJ.e też i dla rol­
ników prowadzących mnięisze war­
sztaty produkcyjne. We WSZY1Stkich 
tych gooJ>Odarstwaoh sa bowiem 
ieszc:ze znaczne rezerwy i możli­
wości zwiększenia wodukcii pasz 
własnych. oe.lniejszego w:vkorzysta­
nia istńiejących budy;nków inwen­
tarski.eh - słowem oowiek,szenia 
dotychczasowego st anu inwentarza. 
Wyższe ceny skupu powi.lllnY w 

większym stopniu zainteresować 

rozwojem chowu zwie~t r&wnież 
małe gospodarstwa. Uzysk.al!lie za 
jednego w:vwodukowaine~<> tuczni­
ka 4000-4500 zł liczyć sie będ!zie 

bowiem w dochodach tych rodzin. 
a rÓWlnocmśnie stworzy tym go­
spodarstwom ooclstawę do ueys·ka­
nia w przyszłości odoowiednich 
świadczeń emerytalnych. 

Dla ogólnokrajowego bilansu mię­
sa jest to, zaś sprawa bardzie wtot­
na. Mamy bowiem kil.kaset tysie­
cy i;rospodarstw o powierzchni po­
wyżej 0,5 ha. które w ostatnich 
latach o.e;raniezvly chów zwierząt. 

a zwłaszcza trzody. chociaż mają 
nierzbędne oomieszczenia i pewne 
zasoby paszowe. 

Najogó1niej rlZ.e crz: biiorąc idzie 
więc o to, aby w każdym goooo­
dia:rstw.ie - stooowllie do j~g-0 po­
tęn.cjału - jaik. najefektywniej" 

wykorzysit.ać możHwc~ rozwoju 
prod'lllkcii zwiernecei. Rzecz jasną,, 
podstawowym tego W'a["Unkd.em bę­

<Wie zgroma.drzen.ie w tym roiku 
ja•k największych ilości pasa: wła­

snych, pTZyspieSiZellllie modero.irzacji 
budynków iJnwenitaa:'skich oraz 
istotne z.większenrl.e stada poclsta­
woweg-o ZIWiel'IZąt, d:ecydlującego o 
tempie w=tu pogłowiia 2'.W!i.erzą.t 

rzeźnych w najb1iższych miesią-
cach :i w najb1iiiszych latach. 
Zmia.na pl'Opcxrcjl cen skupu na 
korzyść bydła rzeźnego o w)'7Bzej 
wa.diz.e (powyiiej 400 It,g) przyczy­
nlić się powionna również do dal­
szego .istotnego og.raniczeruia nad­
miel'neg.o uboju małych rieląt, 

gdyż z tego oowodu tracimy bez­
paw.rotnie tysiące ton mięsa. Wy­
maga to jedJnak bM'dziej opera­
tywnej dz.ia.ła1nośc'i WSiZystkiCh 
przedsiębi<Cll'stw obrotu ZJWierzęta­

mi hod1owl.8inymi orSJZ słuźib rol­
nych, kitóre mumą zadbać, by 
wszystJkde młode zwierzęta nada­
jące Siię do dal&zego chowu były 

fakltYC2lllie ~IllS.C!Zl!llile do da~j 
proc!Jukcjt 
PomyśLnie ~OilalIJJie mmie<r1Zeti 

w hodowli wymaga 7li.n-begrow0JI1.e­
go wsp6łdzial8Jllda wszystklich og·ruLw 
decydujących o jej szybseym roz­
woju. Dlatego też tak wielkiiego 
znao:oon:ia na bier.a. odipow.iiedrue 
wsparoi.e p!l1Zedsięwzięć produkcyj­
nych roln:iik&w ze Sitrony gmim, in­
sta:uktorów d fachowc&w, ze stro­
ny wszystikJch instytucjti. i Oll"gamń­
zacji Cibsługujących Wi·eŚ. Cel jest 
jedien: maksymalne zwiększenie 
prod'Ulkcji mięsa, w czym ostatnia 
podwyżka OO!l skupu odegrać po­
wi=a nieba:gatelną rolę. 

WszystkiJJl, którzy okazal;i seT· 
deczną o-piekę i pomo-c podaas 
choroby 41a5zero Męż& i OJca 

S. ł P. 

BOGUMIŁA 

TRUSZKOWSKIEGO 
Jak r6wnie<1 Plrzyja.ciOłom l Zna­
jomym, którzy . w trudnych dla 
nu chwl.l;leb okazali współczucie 
l b.rałi ud.ział w ~lbde - skła­
damy W}'!M.Zy rJębold.e-J wdzięez­
llllOŚCI. 

W dlllll.u Z3 czerwca 1978 r. ~marrł 
na.gie, przeżylwszy Lat 59, natdJrOlt­
IZy ~ł. Ojclee ł Dziadek 

S. ł P. 

STEFAN 
JACHIMOWICZ 

~g:rzeb odbtd~e się dnia 26 
czerwca br. o g.odz. 13.30 z kaplicy 
na StMym Cme:nta~ przy uJ. 
~rodowej. P~tają w smutlru 
l~Obiie 

ZONA, SYN. SYNOWA, WNU­
CZK·t i POWSTAŁA R>ODZDNA 

PODZIĘKOWANIE 

Przyjacfołom. znajomym i wszy· 
stkian którzy o.kazali pomoc ży­
czliwość w trudnych dla ' nas 
chwilach i wzięli udział w uro­
czystośc:i.ac.t. pogrzebowych 

$. t P. 

PlliOF. D1ł 

STANIStAtWV 
WITEK OWEJ 

se-rdeezne po.dziękowanie a.kła.dają: 

SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

Dnia 23 czerwca 1978 r., po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach 
opatrzona św, sakramentami zma. 
rła. w wieku lat 79, nasza kocha­
na Mama i Babc.ia 

S. t P. 

ZOFIA 
MA RU SIK 

11 domu w ASZCZYKOWSKA 

Po.grzeb oiW>ę.dzie się w dni'IJ 27 
czerwca br. o godri. 15 z kaplicy 
cmentana na ZarzewJe. o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębo 
kim smutku 

CORKA i WNUCZElK 

Dnia .23 cze1;>Wca 1978 r. zmarła, przeżywszy I.at 83, najukochańsza 
Mamusia, Babcia i Pol'llllba•beiia 

S. t P. 

TEODOZJA WALCZEWSKA 
Wyipra<wa.dze.nie drogich nam zwl-0k nastąpi w dni.u 26 czerwca. br 

e A'Odzinl~ 15 z kaplicy cmeontan:a n.a Mani 0 czym zawiadamiają 
po.grą:ten1 w smutku: 

CGRKA, SYN·OWIE, SYNOWE. WNUKI i PRAWNUKI 

Z głębokim talem zaw.ladamiamy, te w dnLu 23 czerwca 1978 r. 
przetywuy lat G1 zma,rl& 

S. t P. 

SABINA TOMASZEWSKA-ALEKSANDEREK 
P·~~eb odbędzie się dnia 26 czerwca llT. (pon.iedzlałe.k) 0 godz. 

18.30 z kaplicy cmentaua katolick.lego na DOiach, Po-zostają pogrą­
teni w •mutku t łałobie: 

MĄŻ, MATKA. S[;()STR.A i POZ-OSTAŁA RODZIN.A 
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Realizacja założeń planu społeczno­
gospodarczego rozwoju kraju wymaga 
szczególnych wysiłków w dziedzinie hon­
dlu zagranicznego. Wysiłki te nakiero­
wane Sl!ł przede wszystkim na przywróce­
nie równowagi bilansu handlo'f\'ego· i za· 
pewnlenie środków na spłatę kredytów 
zaciągniętych na rozbudowę i moderni­
zację naszego aparatu wytwórczego, dla 
którego zakupiliśmy maszyny, urządzenia 

I technologle. To właśnie stąd wzięły się 
znaczne nadwyżki importu n.ad ekspor· 
tem. 

Efektem tych poczynań gospodarczych 
było wyjście naszego przemysłu z zaco· 
fonia, stworzona została możliwość zapre· 
.::entClwonkJ szęrolrlej oferty no ł,., ..... ,,. -

nych Targach Poznańskich, która dowod­
nie pokazała ogromne możliwości pro· 
dukcyjne i kooperacyjne Polski. 

Konfrontacja z za • 
ran1cą 

• • • 

Przestaliśmy by6 pamłwem 111- chodziło • brak etykietki, kt6ral współpracy u Zwlązlrlf:m Ba- Nasi ucsenł pracuJI\ w r6!nych 
rowcowym - staliśmy się eklipor• wyjainiała by. ii mamy do czy- dzi.,,ckim i krajami so('jalistyczny• instytut.ach i placowkach nauko· 
terem myśli naukowu-techaic1nej, nienia :r. propozycją, która wej- mi. OO proc. naszego eksportu I wych, a np. w lnstytudc Badań 
aparatu1·y kontrolno-tPchninnej, dzie do produkcji w śdlle oJ;:reślo-, 52 proc. imp1>rtu, to obroty z ty• Jądrowych w Oubuej pdd Mos-
gotowych obiektów przemysło- nym czasie - n!ljpóżn;cj w roku mi właśnie k1·ajawi. Z samym kwą pcll!lki elełi.trouicany >y!'.tem 
wych, linii obróbczych i systemów przyszłym. Do wyst&\VV bowiem I tylko Związkiem Radzieckim bę- kierowania ochioną rnktors pdni 
sterowania wvsokiej klasy sprllę- oie dopuszczono eksponatów, które I dziemy mieli w tym roku urawie ~we wysokospccjalidve!:ne fun· 
tu do badań naukowych, wyro· nie imalvby szans ukazać s'e w 30 mld zł dew. obrotu. co v-ska- keje. 
hów przemysłu mas1ynuwelfo, w1elkich Se!l"iach i to już w roltu • zuje na 17-proc<mtowy wnost o- Trudno dziś wylicąć ws•~y-itki e 
11rzemysłu lekkiego. l1>tniczeg„, sa· 1979. Tvch było jtdaalr b:n·dzo 1 brotów w stosunku do rnki.: ubie- dziedziny wspl1ipt'>tCY goi.podarczej 
muchodowcgo. l'liemlcznego i okrę· mało. I głego. Znaczna część lej sum.v (ok. i naukowo-tech1;iczuej z Krajem 
towego. Stać nas na to, abyśmy a epty· 20 proc.) stamo'\\Tią zobowiązania z I Rad. Bez przcsauy można oowic-

Polska. oferta w Poznaniu jest I mizmem podesw:li .do rałożeu _ l>~a- tyt~łu ~~ecjal1~acj! i 1rn_op >racji. I d~ieć, że nii; n:a takhd •. w l<tórej 
bogata i nowoczesna. W ~amym nu handlu zagrawcznf.J':l, cb1>c Je· j Dosc pow•edziec, 1z np. 7tJ proc. me notowahbvsmv w~µolnych po­
tylko pawilonie „Labimexu", zaj· ro realir.acja nie będżie łatwa. Jak surowców dla przemysłu bawełnia- c:z.ynaf.. 
mującego się eksportem i impo1:· 1 s~wierdził minister handlu ca1tra- n~go poohod:z.i od . nas..:~go rad.ziec:-1 Dla i:i-ównoważenia naszego bi· 
tern aparatury nauk. owo-badawczeJ, nicznego, Jerzy Olsuwskl trud- kiego partnera, ze znaczne 1loici I lansu płatniczego koni„czny jest 
laboratoryjnej, fizykocilemicznej, noścl mamy , wiele, Wystarczy radzieckie110 lnu, wełny, rudy ze- także rozwój wymian) handlowej 
optycznej i laserowej - większość 1 wspomnieć te wi::wnętrule, tpowo- laza, ropy naftowE-j, maszyn i u- • krajami Trzeclero Swłata. Stam­
eksponatow ~tanowią .nowo~i. Pol-· do~ane nieu;odzaiami w rolnic- rz!!dzeń służy naszemu przemysło- tąd bowiem ott"zymać >nożemy po­
ska elektronika z róznego rodzaju tw1e, co poc1ą111ęlc za IObą ko- wi. trzebne nam surowce i towary 
urząd:i;enlami. pomiarowrmi, steru- nieczno~. zak~l>U ~nacznych ilołci To właśnie dzięki !zakupom na rynkowe, których z:a!.kąd więcej 
jący!11i, ~alltyc~nyml 1 komputt;: pas~,~ zbóz, .~1ę1a 1 lłusz ... 'Zów •. po- rynku radzieckim tylko w ciągu otrzyma~ nie możemy. A jest to 
rami śn11ało staJe do konkurencJi waznie obc1ązaiących nasz bilans bieżącej 5-latki wypui;ażonycb tym bardziej możliwe. \:i mamy 
z. podob?;i.:mi ur~dzeniami ~ajrra- płatniczY:· . W samym tylko roku ~ostanie •to fabryk I zakładów. do zaofProwania wyroby, na któ-
mcznym1. 1 -: ~ue przesadzaJąc - 197~ wyaahśmy na tr>n cel 2.2 mld Związek Radziecki dostarczył rych tym krajom nejb&rdziei za-
wychodz1 z nieJ zwycięsko. zł aew: . . nam fabryki domów, .i których tezy - l':ompletne ur7ądzenia prze 
Przemysł maszyn górniczych · Drugim czynnikiem Wpływają.- pochodzi ok. 180 tys. m kw. l'O- mysłowe, nowoczesnt. maszyny, 

mógł zaprez(;:lTować urządzenia I cym n.a sta~ naszych obrotow. z wierzchni m11'.szkalnrj rocznie, sprzęt i wvroby przemysłowe. 
wydobywcze, tasmociągi, aparatu- zagra,!11<'4 Jest stale narastaJąca przy jego aktywnym udziale J właśnie dlatf'go 1 duią doza op· 
!'ę sygnalizacyjną i t!p:·zęt ochro· recesJa gos~udarcza "'. Wysoko. u· wybudowany ir.ostał kor11binat tymizmu możemy dziś 1Jatrt.eć na 
ny osobistej oraz rntvwniczy, wy· ~rzemysłowion~c~ k~ajach kapita· metalurgiczny llub „Katowice". p1>czynania handlowców, kt6rzy w 
twarzane w wielkich :>eriach, a I hstyczn.'Vłlh. W:ąze ~ie z tym sp~- . . . czasie poznańskiej imprezy za· 
fakt, że np. kombajn węglowo- dek cen .. zaostrzenie k~nk.urenc~i, Statki ~~dlo~<> 1 ry!:lackie. ma· warli setki kontrakt6w na sumę 
bębnowy produkcji Piotrowfokie;i a .z d:ugiej strC!nY. · nasil&Jfł się szyny gornicze 1 budow~ane ma- 7 miliardów złotyt'h rtewillowych, 
Fabryki Maszyn uzyr;;ka.ł tytuł j dzi.ałama. l)?'otekcJO!lll&t;rczn~ noazą- s~yny drogowe, fabryk.i .itwasu przekral'zając kwotę 1 roku ubie-

Mister Eksportu l:Ji8" najlepiej ce zna=ona dySkrymi<naCJl. siarkow"!1°• maszyny _dla ptzemy- głego „ ok. 70 proc. Rsecz~ ina· 
'! · d · • . . słu lekk1e1to ze znakiem „Made . . 1 t •-sw1a czy o Jakosci tyr,ł; wy.obow. W ubiegłym 1·oku nasze ujemne m· Pol d" ~~ . go'ln· ce m1en~ tych koutra1d6w •M ..,, • .- . . ł ~ J ł d an znane ..,.. I o ie - .. 65 g51 j 11um• stanowi narto też wspomnieć o prze- sala.o wynios o 1.8 m d z ew„ nione na rynku i·ad.iaeckim Po- iz proc. 0 ne • , 
rnyśle • lot1;1.i~z:1-m, który - obok a~~ było ono ~niejsze j~ż ł tak ważną pozycję w ol;rotach polsko- eksport naszych t1>wu6w. 
aparato~ JUZ produlco";'anych _

1 

n12. w roku 19 1 0 'J prawie 2 mld radziecki<'h stanowią artykuły Targ' spełniły ważną furikc1'ę pre~entuJE'. takze t:'· -~tore wytv.~a- zł aew. powszechnego użytttu. Jednak naj- 1 · . _ _ 
rzac będzie w D8Jbl13'lzyn:i c~as1e. Zanotowaliśmy w roku ubiP.gly~ I większą wagę zarów 00 my, jak i ł')romocYJ"'l . nn~"Y""«i wvrn-.Kw. 
Obo,k ~~go b·~gata. kclclrcJ~. ~r~ą- 11,5-proc~ntowv wtro.it ekspor~u i Związek Radziecki przywią.rojemy 1 które okazały się konkurencyj-
dzen hydrauhk1 ~1łi,Wt:J, s1•n1kow I tylko 5,5-procentowy wzrost 1m-j do spec1alizacji i k;;op'" ' acji. Ten •• f 
wysok?pcężnych i. r?~oego rodz~j_u j port~. Znacznie, bo o _30 p~ocent ostatni rozdział na;zyrh kontak- 1 ne W konfrontOCjl z O ertq re· 
zespołow zapewn;aJ<;.:)~h. mozh- wzrosł eksport do S!anow ZJedno- tów dotyczy szczególnie przemy- nomowanych firm zagronicz· 
wosć ko~struowa111~ WCJaZ nowych czonych. ~łów elektroniczne~c, cht:micznego, h p I k k ł 
maszyn i ui·ządzen zei.polonych. masżynowP.g0; samochocłowego, pro nyc . O S O wystawa zys O O Tendrncje wzrostu mają, szan- d k .. 1 t . "k' k f ho w co Przemysł lekki wystąpił 1 i•oga- sę ntuymac się i n" pf'wno tak u CJl samo o ow or!lz c1ęz iego wyso ą ocenę ac wco , 
tą o~erta ~o~aró~ po~·h1>~ząc~ch ~ będzie jeśli •pełnione !OSt~"!ł e- sprzętu budowlnu ... go I drogowe~o. stworzyło nad wyraz dobrą at-
branz odz1ezoweJ, dz1ew1arsk1cj i tementarne wymogi Jak.,.c1owe Podobnie rzecz ma się se wspoł· f d • . h dlo 
obuwniczej. Rzec:tą ruaraktC>ry- wobec produkowanvch prze1 oas pracą naukowo·te1;hnic.1ną. Od mos erę O rozmow an -
styczną tej kolekcji ji.st to, iż jest towarów. Jeśli ·w większym trzydzi.estu lat w laboratal'liach i wych w przyszłości. Jak należy 
ona złot.una z artykułów ogólnie stopniu uw~g1ęc1111ać będziemy pracowniach uczonych powstają d r 'Io· c· zapytań in· ?os_tępnycb. na rynku , a co za t~m wymogi zagrauiczny„b. rynków rzec~y służące re.zwojowi i _postę· SQ Z C .~~ 1 s. 1 • 
1dz1e - nie budz.1 .:>na zrozum1a- oraz poprawimy serwis naszego pow1 w obu krajach. Ob<>cme po- formaq1 1 umow wstępnych, 
łego .zd~ner_wowania n ogladaja- sprzętu i urządzeń eksportowa- nad .200 polskwn i 245 radzieckich kontraktów w najbliższej orzy-
cych _Ją •udz1. nych na te rynki. 1t takze za- placowek naukowri-bał"fawczych o- • . . • • ' . 

Snuafo 1·zec możni., że łegorocz- pewnimy rytmiczną dostawę czę- pracowuje ponad 400 dużych te- szłosc1 będzie w1ęc~J, a ich 
na ?ferta handlo'l\"a Poi;ki zlożo- ści zamiennych. matów problęmt•wy.:h. Tylko w Nielkość osiągnie zamierzone na Jest z wyrobów, które maue ciągu 1971-1975 wct r-o.mno do prak- • 
s_ą nasz, m krajo" ym odbiorcom, Rzeczą szczególnie pozytywną tyki pi'odukcyjnej 160 takich te· lj)rzez nas wysokoscl. 
:ze . rzadk? się siysnlo pytania: jf'.st aktywizacja nasz}eh działań matów. Ponad 21 tys. nąszycl1 stu· 
gdzie mozna to kupić? Chyba, że służących wymianie bandlowpj i dentów odbyło pnktyki w ZSRR. HENRYK ZA WtRA 

rupa rolników z Dąbrówki 
Wielkliej je<:lzie aullokarem do 
Krakowa, gdzie prze2iada się 
na samolot lecący do Wairny. 
Po dwóch tygodniach pobytu w 
Slonecznym Brzegu wczasowi­

cze wracaJą do kraju, a ich miejsce zaj­
muje kolejna grupa spólcraieiców z Dą­
brówki. Podróże zaczynają się na począt­
ku sezonu urlopowego i trwaJą do wrze­
śnia. 

Moima pozazdrościć członkom Rolniczej 
Spółdzielni Produkcy j.nej w Dąbrówce 
Wielkiej dużych możliwości wypoczynku 
nad Morzem Czarnym, tym bardziej, że 
za zagraniczne wczasy p-łacą oni zale­
dwie 30 procent ogó1oyoh kosztów; więk­
szą część opłat wnooi spółdzielnia. 

- Nie tylko spółdzielcy z Dąbrówki k.., 
rzystają ze stosunkowo łanich sagra.nics­
nych wyciec11ek I wczuów - fl!lformuj• 
inż. Janusz Boniński, prezes Zar7.ądu Wo­
jewód7lkiego Związlku Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych w Lodzi. - Dy­
sponujemy też dużą pulą skierowań na 
wczasy krajowe, nie ma kłopotu z miej­
scami w sanatoriach. Zapewniamy akak­
cyjne kolonie dla dzieci (prowadzona jest 
np. wymiana z Czechosłowacją). 
Muszę przyznać, że z dużą saitysf.akcj" 

sluchałem informacji prezesa o zdoby­
czaoh socjalnych rolników-spółdzielców. 
Pamięt.am ok1res, gdy wieś zdecydowanie 
negatywnie odnosiła isię do tej formy 10-
spodarowainia. W latach pięćd.7liesią.tych 
w mojej okolicy stras:wno się wzajemnie 
wizją cienkiej zupy 'TA! wspólnego ,kot'ta, 
spożywanej raz dziennie i będącej jedy­
nym wynagrod7.eniem za pracę w gospo-

_clan;twie zespołowym. W przekonaniu 
wielu mieszkańców wsi, rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne miały prowadzić do 
calkowitego upadku gospodarki ro1nej i 
powszechnego ubóstwa. 
Jakże odległa jest tamta wizja od dzi­

siejszej rzeczywistości. Członkowie RSP 

na ogól spożywają posiłki we własnych 
domach I chyba nie odżywiają się gorzej 
od przeciętnej polskiej rodziny. Może na.· 
wet, dysponujlłC działka.mi przyza.grodo­
wymi, posiadają możliwość większego u­
rozmaicenia swego menu. Niektóre rolni­
cze spółdzielnie dorobiły się własnych 
stołówek i w tych nielicznych, jak na ra­
zi-e, przypadkach. rodziny korzystają ze 
v..-spólnego kotła, czego jednak nie poczy­
tuje się za ujmę, lec2 - jak w całej 
gospodarce upsołecw:ionej - uwa.ża się 
za. cenną zdobycz socjalną. 

Nie sprawdziła się też teoria. o upad­
ku gospodarki rolnej, który wiązano z 
powstaniem na wsi kolektywnych fo1·m 

cospodarowanła. Wpra1vdzte spółthtel· 
czość rolniQZlł mamy jeszcze niezbyt 
rozwiniętl\, ale te spółdziełnlc, które 
przetrwały niepomyślny dla nich okres, 
poszczycić się mogą niemałym dorob­
kiem. Osiąga.ją wyższe niż rolnicy ln­
dywłdualnl plony, mają większą obsadę 
bydła I trzody chlewnej na 10·0 ba, 
uzysku.fil bardzo d1>bre wyniki w róż­
nych 111ecjaln0Aclaeb rolniczych, jak wa­
rzywnictwo I l&downictwo, drobiarstwo 
f fłlne. 
Osil@lięcia 1póldzielni można zilustro­

wać również na przykla.drLie 20 RSP wo· 
jewócbJtwa miejskiego łódzkiego. Dyspo. 
nują one blisko 4 tys. ha gruntów, z 
których więlaiwść zalicza 15ię do słabych. 
Mimo to uzyskują około 30 q czterech 
zbóż z hektara, Pomad 190 q ziemniaków 
i ponad 300 q buraków. Czołowi produ­
cenci trzody chlewnej - 'RSP w Głow­
nie, Brużycy Wielkiej i PaTZęCzewie -
hodują po po.nad 1100 s7ltuk tuczników. 

Dobre wyniki gospodarcze mają swoje 
odbicie w zarobk.ach spółdzielców. - Za 
dzień pracy spółdzielcy wypada ponad 
300 zł - informuje inż. J. Boniński. -
Przeciętny zarobek miesięczny wynosi 
4600 zł, ale są spółdzielnie, w których 
uzyskuje się o wiele wyższe za.robki. 
Śledząc rozwój rolniczych spółdzielni 

produkcyjnych, trzeba stwierdzić, że po 
okresie sta~acji nastąpiło w nich duże 
ożywienie organizacyjne i gospodarcze. 
Jest ono widoczne szczególnie w ostat­
nich trzeeh latach. Przybywa nowych 
członków, którym.i coraz c-zęściej są mło­
dzi rolnicy z wkładami ziemi. Spółdziel­
nie kupują grunty, prowadzą ożywioną 

działalność' inwestycyjną. I tak ~. RU' 
w Brużycy Wielkiej buduje oborę na 400 
krów. Podobne budynki gospodarcze pow­
staną w Dąbrówce, Piątkowisku i Kwil­
nie. ·zwielokro1lniona zootanie w najbliż· 
szych latach produkcja drobia!'Ska dzięki 
oddaniu do użytku kilku ferm. Na inwe­
stycje RSP wojewód7Jtwa tód7lkiego prze­
znaczają w samym tylko bieżącym rok~ 
140 mln zł. 

Wszystko to stwarza dobre prognozy 
dla tej formy kolektywnego władania złe· 
mią.. Pozwala żywić nadzieję, że RSP 
szybciej niż dotyćhczaa będą się umac­
niać i rozwijać produkcję, zwiększając 
swój udział w dostawach żywności dla 
kraju. Wraz z tym wzrastać będzie ~­
ziom życia spółdzielców I szybciej pój­
dzie w niepamięć czas, kiedy pojęcie 
spółdzielni próbowano llłCZYĆ z zupą ze 
wspólnego kotła jako symbolem nieudol­
nego gospodarowania. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

N. . k I ' 1e ma to 1a ato„„ 

Na plaży w Swinoujściu - już pełnia sezonu; 

Gry I zabawy na obozach harcerskich będziemy 
wspominać do późnej starości. .• 

Wystawo polskich jachtów u brzegów jezioro Kier­
skie.q~ re. P.o„nanra. urzadzon::r tu w r_p!'.)1ac" f\11 ·~~zv­
narodowycfl Targów \l"ozl)ańskich. Zwtedzili jq uczni 
przebywający tu wczasowicze, a także goście zagra· 
niczni. 

Skansen re· 
gionu kurpiow­
skiego w Nowo­
grodzie k. Łom­
ży. Warto tu 
zajrzeć. w czasie 
letnich wędró­
wek po kraju. 

Zdjęcia - CA~': 1..'ndro, Szyp ' rko, Staszyszyn, Tląbrowiecki 
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Polacy w .. Argentynie ~ 
„ li!. 
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P 
olorua! Polonia! - dobiegaly zewsząd 
okrzyki na stadionach piłkarskich w 
Argentynie. To tamtejsi Polacy tłum­
nie przybyli na MundiaJ-73, by za­
gr.zewać biało-czerwonych do walki. 
Jak wtedy, dziesięć lat temu, podczru; 
IX Gran Premio, gdy Sobiesław Za- • 

sada i Jerzy Dobr~ński jechali po zw.vcię.slwo. 
Szacuje się. że w Argentynie mieszka około 120 

tys. Polaków i Argentyńczyków polskiego pocho­
dze.nia - pisze w swojej książce „Polacy w Ar­
gentynie" Eugeniusz Ciuruś. Jest wśród nich wie­
!u. któr~y przed laty przybyli ze Starego Kraju 
1 do dziś z nostalgia wspominają swoją rodzinną 
wie~ czy miasteczko. Ale i młodzi - drugie. trze­
cie i czwarte Pokolenia - już całkowicie związani 
ze swoją nową ojczyzną, też wykazują duże zain­
teresowanie Polską. Nie je.st im obce poczucie du­
my narodowej. Uczą się polskiej mowY, kultywują 
tradycje i IJQiZnają historię ojców, która sięga sto, 
sto pięćdzJiesiąt lat wstecz. w ozasy argentyrl.skich 
wojen o niepodległość. ekspedycji na bezludne po­
łudnie do Ziemi Ognistej, wypraw na pustynie 
patagońskie i pierwszych osad zakładanych wśród 
ba,gien i puszcz. 

Niewiele posiadamy materiałów tródlowych do­
tyczących początków emigracji Polaków do Argen­
tyny, Sprawdzanie rejestrów emigracyjnych też 
okazuje się złudne, gdyż w okresie rozbiorów utoż­
samiano Polaków z obyWatelami państw zaibor-

\ 

czych. Dlatego cenne jest każde imię, każdy czyn. 
najmniej.szy nawet poi.iski ślad. 

W rozmaiitych żródlach, a zwlaszcza w doku­
mentach wojsk argentyfLSkich, nazwiska rodaków 
były no~uwane już na Początku XIX w. Lądowali 
na atlantyckim wybr-.1.eżu oficerowie i żołnierze 
wojsk napoleol'lskich. by w szeregach o.sławi.onego 
„Ejercito de los Andes" - wojsk andyjskich -
walczyć . .Za waszą i naszą w·olność". 

Polscy emigraJl'lci przybywaLi po upad.ku powsta­
nia lhslopadowego, po klęsce Wiosny Ludów i po­
wstania styczniowego. Byli wśród nich huma.rtiści, 
technicy. wojskowi i lek.arze. Wielu przecieralo 
pierwsze drogi, wz.nosilo osiedla i .:ibiekty fortyi1-
kacyjne. W ekspedycji na biegun południowy w 
H!9'/ r. uczestniczył m.in. polskJ meteorolog Hen­
ryk Arct.owski, którego imię nosi obecnie polska 
slacja naukowo-badawcza na Antarktydzie. Ogó1nie 
można stwierdzić, że polscy emigranci w owym 
czasie, mimo iż nie tworzyli większej zbiorowości 
i działali w rozproszeniu, odegrali doniosłą rolę w 
społe...">Z.eństwi·e a'l'gentyńsikim, zySl<Ujć'c uznan.e 
władz. Rozpropagowali w tym kraju wiedzę o Eu­
ropie. a zwla.sz.cza o looach utraconej ojczyzny -
Polski. 
Przełom XIX i XX w. to początki osadnictwa 

rolniczego, Pierw15zych 14 rodzin skierowano do 
prowincjJ Mi.siones, Dali oni początek heroi=ym 
zmaganiom i zarazem niebywalym cierpieniom 
chłopa po1skiego w nieprzebytych wówrzas f!.elwach 
(dżunglach) Argentyny. Zalooono tam pierwsze 
plantacje yel.'lba mate. rodzaju herbaty będącej 
,,zielonym zlotem'' polskich osadników, którzy za­
częli z głębi dżungli rozprowadzać ją po całej 
Argentynie. Pusz<:ee Mi&iones dzięki pracy polskich 
chłopów zamieniły się z czasem w uprawne pe>la. 
Dlatego obecnie jedna z głównych ulic w Posa­
dach, stolicy Misione.s, nazywa się „Avenida de 
los Polaoo.s" (Aleja Polaków), a plac w A1>00t<>les 
- Placem Tysiąclecia Państwa Polskiego, 

Wybuch I wojny światowej wzbudził wśród wy­
chodżctwa polskiego w Argentynie nową nadz.iejfl 
na odzY1Skanie niepodległości Polski. Ruszyli więc 
przez ocean ochotnicy do walki o wolną oiczyznę. 
Przywiązanie i miłość do ojczyzny Polonia argein­
tyńska okazała po raz wtóry w tragicznych chwi­
lach napaści hitlerowskiej na nasz kraj, 1000 ochot­
ników walczyło na frontach EttroPY. ginąc we 
Francji. Belgii i Holandii. 

Wiele uwagi poświęca też aut.or d:zialaJ.ności pol­
skiej lewicy, której historia sięga 1890 roku. Przy­
był wtedy do Argentyny Adam Dąbrowski - gra­
fik i drukarz. członek partii Ludwika Waryńskie­
go „Proletariat". Trafił do ool&ldch środowisk ro­
botniczych, które zakładały stowarzyszenia. wyda­
wały własne pisma o profilu socjaliJStyC7J11ym. Pols­
ka lewica prowadził.a polityczną dziaŁalność nie 
tylk,o wśród rodaków, ale włączała się do prac 
Komunistycznej Partii Argentyny i tamtej1;-r.ych 
związków zawodowych. Za nielegalną działalno~ć 
wielu wtrącono do więzień lub 7.amknięt<> w obo­
zach koncent!'acyjnych. 

zisiaj rooną nowe pokolenia. PraL"Ują 
w fabrykach, kopalniach i na far­
mach, dokonują wynala:z.ków i leczą 
ludzi. Osiągają coraz wyższą pozycję 
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PONAD 70 TYSIĘCY MIESZKA~COW RFN 
UCZESTNICZYLO W OSTATNIM OKRESIE 
W DEMONSTRACJACH ZORGANIZOWANYCH 
W KILKU WIĘKSZYCH MIASTACH NA ZNAK 

N/Z: UCZESTNICY DEMONSTRACJI 
BONN. CAF - ADN 
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Ciekawostki ze świata 
E1nergia z orzechów 

kokosowych 
I nt7dowego, pozostc.le S'I kamtenne lub 1 HO tys. osób. Dotychczas w dymte 
węglowe Koncentrrtc;ę meteorytów I paptel'osowym wylcryto ok. 600 tru­
w tym re;lonte ttumaczv się na- jących substancji Np. w jednym 

I 
•tępstwem t1'Wa3ące,,;o od mUtonotv 'I rr,etrzc sześcten.nym a.yrrm zna1du;le 
lat ruc11.u Lądolodu antarktycznego. się 200-500 mln cząsteczek sadzy. 

Uprawa palm kokosou.;IJch - to P!anuje się dalsze wyprawy, k(óre I' Czlotviekowt, który wypala kazdPgu 
wazna aaląż go;pod.arkl na Ftll1n- , przynieśc man poglębteiiie wtedzy o dnia 20 papierosów po dwudztcst1J 
1u1ch. Każdego •oku po przernb1e o- :zęstotl:wości występowama paszcze- lalacn, odklada stę w prucach ok. 
rzechow pozostaje ok . 6,~ mln ton yólnych rodzajJw r.iet<?oryt.;w w 6 kg sadzy. Wiele sadzy dost'rle się 
odpadów. Obecnte '1iedalcko mtasta przestrzent kosmtczneJ. rownleż do płuc l"dzl przebywa;ą-

' 

Jnfantu powstaje elekirocievlotvnia cuch raz"m z . patqcymt. 
0 mocy 1,5 me11awara. Z tyr.h ro~- Ek ' kt 
!Innych. odpadów otrzymywać stę tu- 1ran w proje o.rze 

I taj będzie metoaą suchej aesiyrac;t PfQnetoida Ceres'' 
gaz palny, który wykorzystany zo- Jedna J zacnoctntonlem:.ecktcl!. tlrm " 

'

8tanie w pa7enfakach elgktrocteptow- wyproduk.owata nowy model f!Lmo- n"" ekrainO'Ch "Odarowy·"h 
nt. Obiekt pow111ie11 byA gotowy w I wego vro;lektora 11maturskte!ło z 'J •w •· ..,. 
t'Jm roku, a już planuie się ouao- wbudow:zr1ym ekranem. Stlna lampa 
wę dwóch następnvch. p1ojekcy;l'!la nawet u: ciągu cl?>.ta o.a-1 Amerykańscy astr:momnwie z ob­

je na ekranie o roz>nlMacn 3G na scrwator1um An:cibo ie l?uerto-Rico 
22,5 cm jasny <Jbraz. Priestaw~ają~ zclolal! wykryc za pomocą radaru 

Meteo·r(ty system luster, umieszczonych w ·u- i dalekiego zasięgu 71laneto!dę .,Ceres". 
rządzent•J, mo:l'na rzu,ttl obraz na • To ntew1elkte ctal.o niebieski" odda-

VI wi~t~nym lodme ~uży, ścienny eh:rar.. !one jesl od Ziemt o PT•'U-ie 2$ mln 

w ciar, u trzec:I• wyprU't» uc:.-en1 Od J • k tw 
, 7.ipońscy zoa<!alt mt Antarktydzie 00 eZJOnO 0 ICę 

10x10 km, znajtfu7ąc ponad 1000 me- sta:t u O'p1ta1no Cooka 

1

1 dwte powierzchnie o roz1riarac4 k k • 
teorytów rozprosionycn w todzte. 

Sródmieście Bu,enos Aires 

• społeczną. Ale nde zapominają o kra­
ju, skąd wywodzi się ich ród. Są 
dumni z ooiągnięć Stare] Ojczyzny, 

którą ooraz częściej odwied,zają. 
I-lajwtększe spoś1·6d nlc.'i ma1q wag?, I Ekipa filmowa podczas kręcenta 
do I kg. Jeden ak!ada stę z źt<laza ftlmu w Zatoce Tauttra odr.alazla 

!(m. Uczonym udalo się doklac!r.te 
zlokal!z:>wac! „Ceres" w przest1·zent 
kosmicznej. Stwierdzono też, że ta 
ntewtelk11 planetoida obrara ~tę wo­
kól osi, przy czym czas obrottt wy­
nosi ok 9 go:fz. Pla11etolda będzie 
w ctągu najbttższvch mie~tęcy obiek­
tem syscematyc;znych obserwac1t u­
czonych. 

l
i kotwicę statku slynnego anglelskle­

e:=:=:=:=:=:=:=:=:=:==:=::=:=s=;a;:==::==::==::=:=:=e:=:=:=:=:==::=:=:=:=:=:=:=:==::=:==:=::=:==::==:s=::==:=::=:==.::=:::::.;:=~·-:E-Ę go żegiarza - kapttanz Jamesa Coo-
jl ka. Z11gtarz ten odbyl tr:y podróże ~ , , , • 

Grasica poJawla al• w chwlll uro USA ltd.), badania nad rozwoJ•.m ko- zwano choroby atarołel, obojętne, Jq ••• przeciwko nlokt6ry111 organom i I dookola świata. Statek atracłl odna- .;,fady łrzęs1en z1em1 
dzonla dziecka. W wieku dwóch lal m6rek nowotworowych. Są to, Jak wla• czy chodzi o róino zakałonla zewnetrz· nosiciela. Przyczynę obu tych rjaw1sk h leztoną obecnie kotwi'ę na wi1spte 
gruczoł l•st naJwiękny. Wygląd<I domo, komórki, kt.Sro „uwolnlly •Ił! no, czy zlołllwiejące guzy - wlqiq .1„ - utraty odpornośd I powstawanio 111 Tahiti UJ 1773 roku. Było to 'pod- na Wyspach Kurułskich 
wówczas Jak piramidka wysokołci 4-5 z pę!" systemu odpornościowego „a. z osłabieniem układu odpornościoN•· „autoprzeciwciał" - medycyna wi;iie I ' czas drugiej podróty żeglarza gdy J • 
cm. Kiedy dziecko osiąga 15. lat. 1ego szogo organizmu. Ono to wiośnie, na· go. Oaobr stanzo wiekiem nie tracą s . degeneracJą grasicy, co pozbawio I '1 okrątal Ztemtę z 2achodu na wschód. 
grasica wały 33 gramy. Potem stop organizm podstawowych mołliwołcl e Kotui!ca należała do jedneqo z dwocl!. W'!!~PY Kurylskie znajdują . s!ę w 
niowo maleJe, nigdy jednak nie zanl· G ł d • • bronnych. I stat.ków uczestntczqcych w wypra- , pob!tzu aktywne1 strefy s~Js·„nc.:nej 
ka całkowicie. r u czo n a z Ie I Jeśli istotnie lak lest, nast41pny bok !I i wie, tj. „Reslllutton" t „Adventure". kurylo:kamczackiej. Powtar.zaJ~ stę Czr lslnlele związek między 1tos1An będlle polegał na odkryciu I wypro- I I cenne znalezisko ukryte bylo w ra- tu dosć często tl'zęstcmw ziemi. Do 
kowo szybkim kurczeniem się grasicy dukowaniu środków, które powstrzyma· I J /ie koralowej na glębokosct 40 m. prognozowania tych ziowlsk uczeni 
a przedwczesną starością, skoro we- jq zanikanie grasicy. Na razie mołrla li ! . potrzebuią tcikże matc1iąlów doty-
dług dzisiejszej wiedzy - organllm jedynie stwierdził, ie profesorowi Ba ' I czących trzęsien zt..:ml tiJ dawnych 
ma wszelkie dane, aby łyt średni<> chowl udalo ~le. UZYS~a~ abiocujq.:o 1 I Jeden papiero,s skraca życie epokach Są zapislei :"untkar~kie z 120 lalf wet wyodrębniono r organizmu, 2dajq całkowicie odporności na lnlekc)e, rezultaty badan 1 dosw1adaeń, po 

1

, 1 końca XVIII i x;x w. Obecnie po-
Pierwszo w pełni ukończone bada się być niezniszczalne, iyjąc I ro2mna· lecz aą na nio znacznie podoi twlerd•afących te przypuuczenla. _M6 I O 15 mit"Ut stukuje się $laaó•v 3e1smo-g'aW!~a-

nia wska•uJą, te odpowiedź powinna łając się nadal po•a nim. Kilku Iran• nieJszo I • coraz wł11ksrym trudem Je wl 1111 nowel, te za klika ~ies1.11cy •• cyjnych f. sejsmotektonleznych dys!o-
brzmlet twierdząco. Ich punkiem wyj· cusklch biologów, m. in, słynny profo zwalczafą. Dzieje 1111 tak dlatego, ł• medycyna francuska po~}'!na wiedu•c. I kac}i, pnostalośc! pu wiewach mor-
ścia były. prowad•one przez lłczn• ekl sor Jan-Franclnok Bach z Narodowe· w slarzeJącym się organizmie poJaw;a czy grasica l•sl rzeczyw1sc10 gruczołem Do taktego_ wntosku ':!oszl! na pcll- sktch spowodowanych. µrzei spiętrzo-
PY' naukowców w kilku krajach śwla go Instytutu Badan Medycznych od ją sl41 „autoprzoclwclala" - substancfe nadziel. 'I .i:tawte l>adan nau1eowc11 z RFN za1- ne wstrząsam! fale. znalezione m. ;11 , 
ta (mi01dzy Innymi u nas, w ZSRR, dawna zdawall sobie sprawę, ło lak niejako samobójczo, paniewał •wraca· ANNA BlnECKA I mujący się prol>lemem valenta. Każ- ś'ady uderzeń. rai mursklrh nc po-

~=======:==:=::=:=:=:==:=::==::=:=:=:==::=:=:=:=:=:==::==:=::=:=:=:==:=::==:=:=::==::=:=:==::=:=:==::=:==:=::=:==:=::=:=::i~ dego roku na choroby, spowodowa- ::tomie o 10 m u.yż~z11m od tospó!-= ne paleniem umiera w świecie ok: _..czesnego poziomu morza. 

------- ' berz honoru", których jedynym 1 celem są pieniądze? I ta ostenta­
cyjność z jaką Bob Denard obn-0.sił 
swoje „odznaczenie" w cztery dni 
po za,maehu stanu. w mundurze 
nie mającym już nic wspólnego 
z uniformem, w którym zsudł ze 
statku. Czy Bob Denard ZOS''.ał po­
wtórrue powołany efo wojska, czy 
też na stare lata znowu chce stać 

REPUBLIKA KOMORY - KRAJ O POWIERZCHNI 2200 KM, 
ZAl\llESZKALY PRZEZ 290 TYS. LUDZI, POLOŻONY NA 
ARCHIPELAGU WYSP WULKANICZNYCH MIĘDZY KON­
TYNENTEM AFRYKI I MADAGASKAREM. DAWNE TERY­
TORIUM ZAMORSKIE FRANCJI, W LIPCU 1976 R. KRAJ 
UZYSKAL NIEPODLEGLOSC. 
KULISY NIEDAWNEGO ZAMACHU STANU OPISUJE W 
PONIŻSZEJ KORESPONDENCJI SPECJALNY WYSLANNIK 
AFP, CHRISTIAN CHADEFAUX. 

B 
ezpośrednle l przenikliwe ła nieznana, reagując 11tanowc:zo, 
spojrzenie. orli nos, pod- chociaż grzecznie, na wszystkie u­
bródek mi.szący znamiona siłowania zgłębienia tajemnicy. 
wieku, powłóczący lekko Sekret nie mógł się jednak dlu-

prawą nogą - oto wizerunek Bo- go utrzymać. Osobnik, który od 
ba Denarda, szefa europejskich 13 maja karże się nazywać „pułko­
najemników znajdujących się o- wnikiem-ojcem", „pu.lk<l<Wll!ikiem­
becnie w Moroni, stolicy Republi- opiekunem" lub przewrotniej „puł­
ki Komorów. Przywódca „Tajnego kownikiem Saiidem Mustaphą Mad­
Oddzialu Wyzwolenia" i -;ego h.\- hjou" bez wątpienia w celu do­
dzie pomogli przeciwnikom byłego dania sobie laka.l.nego kolorytu 
prezydenta Ali Soi!iha przepro- i zmylenia przeciwnika, nie jest 
wadzić zamach stanu i przejąć I nikim innym, jak najemnikiem 
wladzę. Ze szczególnym poczuciem wstawionym \VY'<larzeninmi w Ka­
humoru. jaki char<1kteryzuje żoł- tandze w latach 1966·· -57. 
nierza. Bob Denard w tydzień po Pomimo że z.a.cho'.l.zi uderzające 
zamachu stanu stanowczo zaprze- podob~ństwo pozostaje jednak 
czat że jego ludzie są najemn;. cień wątpliwości zę względu na 
kami: . .z tego rodzaju ludźmi nie za.chowanie. Boba . De:narda. Sk~d 
mamv ni.c wspólne"<>" - oś mad- ta troska 1 pra,gmen1e ucho<lzenna 
czył, On sam bard~o uważal aby za kogoś innego, niż dawny .,w_ście­
jego prawdziwa tożsamość pozosta- kły", ta pogarda d·la „żołnierzy 
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się prawdziwym żotnierzem? Czar­
na koszula, l!J!)<>dnie i beret bez 
dystynkcji - strój, który nosił za 
dawnych dni, ustąpiły dziś miejs­
ca ochronnym drelichom. koozulii 
koloru khak:i, ziel<mem.u beretawi 
z dyętynkcjami pu.llrow.nika oraz 
1icznyt'.n odznaczeniom. Nawet jeśli 
anonimowość będzie nadal obowią­
zywała, nadmierna aktyw.n.ość jaką 
przejawia tajemniczy „pu.lkow.ndk 
M.adhjou", o którym nikt tu nie 
słyszał przed zamachem stal!lu, nie 
P<>ZWOli na powstanie żadnych 
wątpliwości co do jego znaczenia 
dla Po1ityczno-Wojskowego DYTek­
toriatu. 

Dodatkowo na tajemniazośE u­
miejętnie stwol"ZOnej i podtrzymy­
wanei sytuacji, wpływa zadziwia­
jące prowadzenó.e się luclrzi Boba 
Denarda, które mOŻna by określić 
ja.ko przykładne, gdyby nie cho­
dzilo o nademników, J~_t ich ~o 

Bob Denard i ieuo naiemnicv 
(za;.vsze , wi4zi się t~roch samych). I aby ppeto~J.Ski :.na!ek ook·Jnal od-1 ny bilaJis teg0 per procura zama­
naJ.wyrazin~eJ starallll111e ~branych. iegtosc. ~iel.ą.:!I jak1s mały P<-'It chu stanu. Po iajt:-eiu terenu na­
~azdv z mch ma d?k~dme okJ:e- eu~opeJsld ~ .ll.;:~v Itsan.clra w po- jemnicy wYPOSażyli się w znale­
sl0!1ą r~lę do SIJ:E!lmem.a odpow!a- bl1?1 Mo~m. trz~b3: było 30 do 35 zioną w ogromnvcn iluscia.::n broń, 
daiącą .lego. specJalnoś~. ~ak więc dn podrózy mur.sk·ej, opqw,i!a~ jak tWlierdzą - p0cno'd.Żenia .:hin­
np. naJemn.i.k odJl()'Wledz1alny za P<> drodze PrzyląJek D:>brej Na- skiego 
nadzór nad międzynarodowymi po- dziei „Mogliśmy opłynąć kulę · 
łączeniami włada kilkoma języka- ziemską bez zawinięcia do portu Czarne uniformy UŻYte oodczas 
mi obcymi, Najemnicy narodowości i bez zaopatryWania się w ŻYW- desantu zaraz na v,•cząll;:u zo;;tały 
belgijskiej - ci. są najbardziej ność" - mówi Bob Denard. Istot- Jl?ddane przeróbkom w celu odzia­
n~e<;tyskri;t.ni. po. alkoh;olu, fr~cus- n.ie, ładownie &tat_k~ były pełne ma. ~yly~h żołnierzy, żandarmów, 
k1e3 i memieck1ej cieszą s1ę du- artykułów żywnosc1owYch, któce P?hCJantow, którzy tworzą obec­
żym autoryitetem 1 prestiżem. Ni€ potem przydały się w celu zapew- nie zarodek przyszłej armii Ko­
nadużywają jednak tego, na.omiast nienia J)OŻy'Wienia części ludności n:iorów. Najemnicy P!'Zekształcili 
starBITT.!Ilie dbają o uniknięde n'li- cierpiącej od wielu miesięcy nie- się w uśmiechających się i po.krzy-
mniejszej .,skazy". Nie kradną, nie do.statek. .kujących in.struktorow. 
rabują, nie gwałcą. Co to ma 
oznaczać? Czy pojaiwil sdę nowy 
I'oclzai k;ulturalnych, gN:ecznych 
najemników? Czy te:l: 11ą to prze­
brani żołnierze regularnych sił 
zbrojnych? A mo~e obie t~ rzeczy 
nara:z. Zagadka trudna. do roz­
wiązania. 

Dookanala mi.aj~ poiuczegól­
nych miejsc, a nawet ca.lego rejo­
nu Oceanu Indyjskiego sugerowa­
łaby, że przebyWali tu już w pr:ze­
szłoścl. Niektórzy :i: ndoh nawet 
odnltletli w Moroni starych przy­
jaciół. 

„Operacji o tym znaczeniu 
wyjawia „pułkownik" w chwili 
slaibości - nie da się przygotować 
z dnia na dZJi.eń". Potrzeba byto od 
trzech do czterech miesięcy, aby 
wszystkie szczegóły operacji desan­
towej i zamachu st~nu należycie 
dopracować przy iałożeniu współ­
udziału i · finansowego p:>parr:ia 
mia5Zkańców Komorów, zar ~wn-0 
tyich w kraju jak i tych na emi­
gracji we Francr. Wre.Szcia na to, 

Następna wątpliwość: z tego l.'IO­
dzaju wyPraw nie wychodzi się na 
ogół z bladą cerą {chyba, że spę­
dz.iło/'Się miesiąc pod pokładem). 
Twaize najemników nie .są aali 
ogorzałe ani opalone. Kolonia eu­
r·opejska na Moroni P-Owątp ewa 
więc trochę w tę historię o ~tku 
przybyłym. z dalekich stro.n (który 
tyrur.zasem stoi w p:>rcie w Moro­
ni) i skłania .się ku opinii. że lu­
dzie z „tajnego od.!Li.ału'' l;vć mo­
że nie przybyli at z tak daieka. 

Zamach nie orzedstawiał dla 
tych prod'esjon.alistów żadnych 
trudności. Kilka strzałów z broni 
myś!iW1Skiej na.bitej ołowianymi 
kulami kalibru 10 (opa.kowan,ie Po 
nabojach Poniewiera się jeszcze na. 
dziedzińcu prezydenckim) wystar­
czyło aby rozbić zamki w drzwiach 
i ująć prezydenta Ali Soiliha, któ­
ry przebywał wlaśn.ie w łó:iku w 
czarującym towarzystwie. Pięciu 
zabitych i tylu rannych wśród stra­
ży pałacowej oraz jeden najemnik 
postrzelony w ramiQ - to dokład-

„P':llk:<>wnik M~dhiou" jest, o­
czy~1śc1e, czło.1kto:?m p, .Ji t vcz.no­
Wo1skowe.go Kom •,e:u i jego auto­
r~et or~ w:szechobecność rzutuje 
11. '" .9amzacie n owego oa11si wa 
na Komorach. Ministrom i miejs­
cowy!? n,otablom nie wvdnje się 
w na1mniejszym stopniu pr7.?.szka­
~ć ta szczególni"' p:>jęta koncep­
c1a POmocy te:-hn .cznej. 

C hocia.ż ludzie Boba Denar­
da wymienili obecnie ko­
lor czarny rla ochronny ko­
lor khak.i. zachowali iako 

sym1?<>1. emblemat, który zawsze 
:ido~1ł i?h berety: . mapka świata 
obwiedziona półksiężycem i czte­
re.ma gwiazdkami reprezentujący­
mi WYS'PY archipelagu, wszystko 
to wzno.si się nad pękiem rózg o­
plataj1;\_cYch topór .elementy godła 
FranCJI - .,DP"). Symbol. któr.y 
w Pewien spGsób uwiecznia 
sprzeczności rzadiącc. t.\•m kraiem 
we wszystkich dziedzinach daw­
niej ~ obecnie. 



c ::1 a v cl 'l~. J:1 :i~ ą 1 i l :c 1:1 am 
Zo dwa tygodnie ~roc:zysta 
nowa linia 
tramwajowa 
na Retkini 

: Bardzo istotną, prawdziwie 
- życiową, sprawą dla tysięcy 
::::: mies'l:k;d1~ów ReUtini 1est uru­
= chomienie linii tramwajowej, = łączącej t.1> ogromne już oijtedle 

• p omoc1a 

' 
E z centrum miasta. Biegnie ona ałucki Rynek przybrał E ul. J. Marchlewskiego do ltrań- w czoraj odświętną sza-

miennymi 6-letnimi studiami w W AM, nywać swoje obowiązki lekarzy 
zobowi<1zu.ie ich do ofiarne.i pracy ofi cerów: . . 

= cówki przy ul. Salvdore Allen- tę. Cały pła.: został w służbie dla dobra spoleczeństwa, \V 1m1enm abs<?lwentow prymus 
sił zbro.inych i ojczyzny. ppor. le~a~z P. W1ch~n z'.łp':wmł, że : de, a t~asą. t.I!' k~:sowa.~ ma~~ pr zystrojony biało-czer-= tramwaJe !mu „8 , „19 , „20 ' wonym.j flagam,j i 

. . _ na.itrud01e.1szv e~zamm. iak1 przyj-
~ selnetarz. KŁ PZPR, B. Koper dzie im teraz zdawać przed pacjen­

sk1 - w imieniu I_{Ł PZPR, Rady tarni i społeczeństwem postarają się : 24". Terminów zakończenia transparentami. Tu w 
::: budowy tej inwestycji było już niedzielne przedpołudnie, w obec­S ~ilka, ~ ostatni 11;s~a~ono na 3 ności tysięcy łodzian, odbyła się 
::: lipca, Jednak ~zisieJSZY. sta~ uroczysta promocja 'l.bsolwentów 
::: prac nie ~skazuJe na to, zeby i 

1 
y;rojskowej Akademii Me~ycznej = ten termm został dotnym~ny. j 1m. gen. dyw. B. Szareck1ego w 

: MPK wszys~kil'. prace z'y1ą_zi:: Łodzi. Na trybunie honorowej miej-

Narodo~ej m. Łodzi 1 "".t;idz adm!- zdać pomyślnie. ' 
nistracyinych - serdeczn~e . pogratu- Defilada absolwentów 1 słuchaczy 
lował absolwentom lodzk1CJ uczelni I WAM zakończyła wczorajszą uro-
woj~k'?wej uzysl<an :. ~h pne:i; nich I czystość. (j. kr.) 
wynikow nauczania 1 wyrazi! prze- . 
konanie, że dobrze będą oni wylco- Fot .. M. Zajdler 

-
;= .ne z uruc~omieme~ noweJ bnu sca zajęli: I sekretarz KŁ PZPR, 
__ w zasa~zrn zak~nczyło. TorY. I przewodniczący RN m. Łodzi -
_ tramwaJowe ułozono na całeJ B. Koperski, wiceminister obrony 
: długości linii'. tr.wa_ją robot! / narodowej gen. broni J. Urbano­E przy zakładan~u .sieci na pęt~i. 1 wicz, szef służby zdrowia WP -
_ 3 lipca przeds1ęb1orstwo będzie gen. bryg. doc. dr hab. - T. Oba­=- więc gotowe do uruchomienia ra prezydent Łodzi - J.Lorens 
_ trasy. Niestety, zaległ'!ści w rektor WAM - gen, bryg. prof. d; 
: pracach Kombinatu Robot Dro- hab. - J. Bończak, wicewojewodo­
__ : gow~ch i Ko.mbinatu Budo~y wie: skierniewicki i piotrkowski -
_ Domow termm ten oddalaJą. M. Gała i T. Materka, brat pa­= Co prawda, zgodnie z informa- trona W AM - prof. S. Szarecki, = cjami uzyskanymi w ~BD je- rektorzy wyższych uczelni, delega-

A trakcyjny finał 
Tygodnia Plastyki Łódzkiej 

__ = go załoga dołoży staran, by bu- cje górników bełchatowskich, 
_ dowę tę zakończyc jak najszyb- przedstawiciele władz bałuckiej 
- ciej, jednak z powodu trud- dzielnicy. 
E: ności sprzętowych (brak dżwi- Padają słowa komendy: „Podod­= gów do układania płyt), ter- działy absolwentów do promocji -= min 3 lipca jest pod znakiem maszerować!". Promocji do stopnia = zapytania. podporucznika WP dokonuje gen. := Wiele pracy będzie jeszcze broni J, Urbanowicz (na zdjęciu). 
::: miał także pny usuwaniu zwa- Pierwszy został promowany do stop­= łów ziemi Kombinat Budowy 1nia podporuczf'.L~a prymus WAM, le­
- Domów Bez tego nie ma mo- l~arz f'.aweł W1chan. Następnie zbli­= ' . . 'd . • za Ja SlEl do promocji kolejne zastę­= wy, by .nł!wą tras~ mogł Jez zic py ·lekarzy w wojskowych mundu-

:

==_ tramw~J i by mozna było tam I rach. Po promocii. za dobre wyniki 
ustawie przystanki. Potrwa to w nauce 1 prac:v społecznej, wzorową 
jeszcze około tygodnia. dyscypline. med~l i dyplom mini>tra 

_ Tak więc, optymistycznie obrony no.rodowej otrzymuje ppor. ==- rzecz biorąc od 10 lipca miesz- lekarz Jacek Sygut. . 
k • '. . . . 1. Z kolei nowo promowani ofICero­
. a_nc~. Retkm1 będą JUZ mog 1 wie WP składają uroczyste 5Iubowa· E Jezdz1c now~'. tak bardzo. po- nie. Słowa roty ślubowania odczytu­

- trzebną, limą tramwaJową. je - w asyście przodujących ~bsol­
: Ws'liystko teraz zależy od pra- wentów WAM Jacka Syguta 1 Grze· E= cy Załóg Kombinatu Robót gorza Bąka - prymus - Paweł Wi· 

Drogowyc;h i Kombinatu Budo- ch~~iJ. broni J. Urbanowicz, zwri.ca-
- wy Domow. (ms) jąc . się do absolwentów, podkreślił 
- m. m„ że akt promocji na I sto-
llllllflłlllllllłllJłllllllllflllllJJlllll pień oficera WP, poprzedzony su-

I Iz Anglii 
SZCZYPTA SOLI . bl.. ·? ...__ ___ -' lZeJ .... 
Tzw. herbata ekspresowa przyjęła 

się już u na~ na dobre i odzwy· 
czajenie od niej nie ma szans po· 
wodzenia. Co nie i.naczy, źe np. 
w Łodzi nic się w tym kierunku 
nie robi. 

W grodzie nad Łódką niechęć do 
„herbaty w tytkach" wywołuje się 
w sposób niezwykle prosty. Oto w 
większości sklepów królują na pół­
kach I wystawach (tu i ówdzie po· 
ustawJone w zmyślne piramidy) eks· 

presowe „Pickwickl", których ce-na 
jest równie niezła. jak Ich 1m9' •• 
Fakt ten rodzi niejako odruchowy 
opór klienta, domagającego się tak­
le nie najgorszej i do tego ;.ańszej 
herbaty ekspresowej w wydaniu 
polskim. Próżne źądzel Polska 
„Ekspresowa" s coraz większym 
trudem dociera do sklepów. W jed· 
nym z nich na pytanie dlaczego -
odpe>wiedziano mi trafnlet ,,Widat 
z Anglll bll:l:ej„.". 

Sł. 

• Aleksandrów 11- Ozorków • Konstantynów 

Czyny społeczne 
s amorządy miP.szkańców 

w woj. miejskim łódz­
kim w czynie społecz­
nym zaspokajają wiele 
pilnych lokalnych po-

W 
achlarz imprez uatrak­
cyjniających tegoroczny 
Tyd:i:ień Plastyki Lódz· 
kiej był bardzo różno­
rodny i wartościowy. 
M. in. zaprezentowano 

wiele wystaw plastycznych, z któ-
- .....-- -----

Pumaiemv zasadv 
n11wei organizacii 
ruchu 
Prezentuje~y kolejny element 

nowego poziomego oznakowania 
ulic. Widoczna na planszy przery­
wana linia wyznacza miejsca do 
parkowania. Mogą to być zatoki 
(co widać z lewej strony planszy), 
bądź wydzielone fragmenty jezdni, 
jak to pokazano z prawej strony. 

(pt11m) 

rw sferze 
trzeb. I tak np. w Ale­

ksandrowie z inicjatywy Komitetu 
Ob~odowego nr 3 zorganizowano 
ogrodek jordanows!rj dla dzieci. 
Aleksandrowskie komitety obwodo 
w~, oprócz remontów i budowy 
drog na terenie miasta i · gminy, 
prowadzą również społeczne prace 
przy budowie wodociągów na ul. 
ul. Staszica. Kołłataja i Daszyń­
skiego. Wiejskie komitety samorzą­
dów mieszkańców na te„E'nie gmi­
ny aleksandrowskiej zadbały o do­
prowadzenie gazu do wsi Rąbień 
i Szatonia, gdzie mieszkańcy w 
c~ynie- społecznym budują gazocią­
gi. 

udziału mieszkańców w budowie 
kanalizacji na ul. Marchlewskie· 
go, przebudowie ul. Krasickiego, u­
twardzaniu nawierzchni na ulicach 
Cmentamej i Grzybowej, zakłada­
niu zieleńców, malowaniu ławek. W grupie 26 nowo rozpoczynonych in 
Komitet Obwodowy nr 3 organi- westycJi zaplanowanrch przez ZJednoae· 
zuje wiele ciekawych imprez i za- nie Gospodarki Komunalnej m. lodzi •a 
J'ęć dla dzieci w okresie wakacJ'i, twierdzono założenia techniano·ekanom;. 

czne wszrstkich z wrjqtkiem najpotrzeb· 
Powołano samorząd młodzieżowy niejszej, czrli szaletu na osiedlu Teofilów 
współpracujący z TPD. „C". Dla tego przybytku wrmagana .1est 

W Ozorkowie do najlepiej 'pra­
cujących należy Komitet Obwodo­
wy nr 1, który ma na swoim kon­
cie znaczne osiągnięcia w zakresie 

Dziwna spraiwa 
„15 czerwca o godz. 23 za­

clzwonitam .tak co dzień pod nr 
01, aby zleci<! budzenie. Telefo­
nistka nie uslyswla wt<loczntz 
zlccone:I gojziny I po chwili 
wlączyla się po11010nte, z tą 1ed­
nak różnicą, że tym razem {;los 
;eJ !lrztnial jak„. pogromc<:y~ 
tygrysów. Na 1'LOJ!; uwagę ze 
ten ton przed snem jest szkodli­
wy dla zdrowia uslyszalam 

W Konstantynowie Komitet Ob- bowiem specjalna dokumentacja, tzw. 1ed· 
wodowy nr 3 był organizatorem nostadiowa, bez której budowa nie runy. 
„Dni osiedla". W zeszłym roku zo- Dokumentację opracowuje Biuro Projektów 
stał on wyróżniony w konkursie Budownictwa Komunalnego i ma brć ona 

'l Isk" K •t t FJN gotowa w lipcu br. O niezbędności tej Ogo nopo iego omi " u inwestycji nie trzeba nikogo przekonywać, 
pod hasłem „Mistrz Gospodarności", skoro właśnie na tym osiedlu znajduje 
a ostatnio w konkursie „Łódz na się minitargowisko, gdzie szalet Iest po 
wysoki połysk" zdobył naitrodę w prostu iyclow11 koniecznościq. 
wysokości 15 tys. zł. Na szczególne Okazuje się jednak, li nie moina było 
uznanie zasługuje społeczna '(>raca wcześniej przrstqpić do opracowania do­
dzdałaczki tego komitetu Stanisła- kumentacii ponieważ Wojewódzki Zarrqd 
wy Swiątek, wyróżnionej w kon- Rozbudowy' Miast I Osiedli Wiejskich 
kursie „Głosu Robotniczego" pod zmienił lokalizacie szaletu. 
hasłem „Ludzie inicjatyw społecz-1 1 tak' w powodzi róinego rodzaiu pa.pler· 
nych". (J. kr.) kowvch zatwierdzeń I zmian rodzi 11ę w 

tylko pierwsze slowa „wiązanki" 
i natychmiast odloźylam sluchaw 
1oę. Od tej chwl!I rozpacze;! się 
„nocny atak" telefur.6w na m6:1 
dom, budząc u~ptonr• dziecko. 
Tych telefonów tJylo aż cztery 
- dostatecznie 1lużc by C'l:lowle­
ka zdenerwować. Pytam więc dy­
rektora Wojewódzlciego Urzędu 
Telekomun.lkac1i. ezy takie postę­
pow<mle pracownlic!l 1nume1'U 
slu~bowego nte mogłam sif; do­
p„osić) jest zgodne z przeptsa­
mt ?" 

Stala Czytelniczka 
(nazwisko i adres znane red.) 

R. 

Jak długo moina czekoćl 
19 stycznia nasza ezyte!ntczka 

(zam. przy ul. Ptwne1 20} wys!a­
la pismo do ROM nr 6 przy ul. 

zachodniej !7 t do tBj pory czeka 
na odpowiedlf. Jak cilttgo jeszcze? 

R. 

Życzl'iiwy taksówktl'r'l 

za naszym pośrednictwem wla­
{,clclelka „Syrenl;i" dziękuje kie­
rowcy taksówki nr boczlly 1881 
za oeztnteresowną pomoc, której 
udztelt! on jej 15 bm. Nie bacząc 
na stracony cza.b t możltwoM po­
brudzenia s!ę, :i;yczltwy taksów­
karz uruchomi! zrozpaczone; Czy­
telnicze zepsuty srzmochód. 

Pońaczun1ie 

ostrzegamy lojalnie naszych 
Czyteln1ków przed kuplentem „o­
twieracza dźu,'igntowego Lux", 

rych ostatnia, to otwarta w piątek 
ekspozycja cyklu ' „Okna" Ryszar­
da Bungera (w galerii „Desy") 
oraz wystawa rysunków Adama 
Hoffmana „Przedmiot we wnętrzu" 
(Galeria Sztuki BWA). 

Wystawy te zasługują na osob­
ne omówienie. Tu trzeba zazna­
czyć, że bardzo interesująco zmon­
towany został również w dniu 
wczorajszym finał Tygodnia Pla­
styki Łódzkiej w lokalu BWA 
pi·zy ul. Wólczańskiej 31. 
Ogłoszono na nim wyniki ple­

biscytu na najciekawszą pracę za­
prezentowaną ostatnio na wysta­
wie „Łódź - portret miasta" oraz 
na dorocznej wystawie łódzkiego 
Okręgu ZPAP. W konkursie wzię­
ło udział 559 osób, a największą 
ilość głosów (82) uzyskał obraz 
Barbary Grodek pt. „Wschodnia 
41" - piękny olej, utrzymany w 
subtelnej, dyskretnej tonacji. Bar­
bara Grodek otrzymała też dy­
plom honorowy. Uczestnicy kon­
kursu wylosowali z kolei cztery 
nagrody: obrazy i grafiki plasty­
ków łódzkich. 
Inną atrakcją był konkurs ma­

larski dla dzieci i konkurs wie­
dzy o sztuce, pokaz unikatowych 
kolekcji ubiorów, kiermasz wyro­
bów artystycznych studentów 
PWSSP, książek o sztuce itd. 

W snmle impreza udana, łak jak 
I w ogóle bardzo interesujące by­
ły wszystkie akcje związane z te-
gorocznym Tygodniem Plastyki 
Łódzkiej. (M. J.) 

W kilku zdaniach 
A „Niemcy w opinii szlachty 

polskiej do końca XVIII wieku" -
odczyt dr hab. Jerzego Włodarczy­
ka dziś o godz 12 w Muzeum Sztu­
k! (ul. Więckowskiego 36). 

A Walne zgromadzenie członków 
Lokalnego Zrzeszenia Właśclclell 
Nieruchomości - dziś o godrz. 10.30 
przy ul. Monius7Jki a. 

A Dyrekcja PTL „Pinokio" s&• 
wladamia, ~e z powodu choroby 
aktora przedstarwienda „De'kamero­
na" w bieżącym sezon.le są odwo­
łane. Kasa zwraca pl.eniądze za bi­
lety. 

projektów... I 
bólach projekt, na którego urzeczywistnie­
nie dlugo jeszcze trzeba będzie poczekać. 
A na razie rolnlcr sprzedaJqcy na mini 
targowisku biegają do pobliskich bloków, 
sxukając ubikacji, którq ktoś zapomniał 
wcześniej zaprojektować. (j.ktl 

'/./././///////////./././///././/.///./. 
~ ~ 
~Matko! Pamiętaj, · czyste~ 
~ niemowlę, czysta mątka ~ 
~ i czysty dom - to gwa· ~ 
~ 'd 'T' ~ ~ ranc1a z row10 wo1ego :\ 
~ dziecka. ~ 
~ ~ 
ff///.////./././//././././././//./././/././). 

czylł po prostu wndetnego nota 
do konserw, proctukowanego 
przez Zakład nr 239 Rzemfe~!nt­
czej Spólciztdni „Matgos" (War­

szawa, ul. Nowogrodzka 4Z). Zdu­
ml<'nle „Reflektorka", który wy­
bum za tę tępq tandetę 44 z!, 
wzbudztia tnsLrukc)a obsWgl z tn­
formac:Ją, tż rzecz ta jest opa­
trzona numerem Urzędu Patento­
wego. O ł!e „Reflektorek" wtg, 
tego typu urząclzenta wynaleziono 
już dawno, z t<i drobną różnicą, 
że na ogól otwieraly puszki, na­
wet te polskie,. wylwnane t bla­
chy czo!gowe:J. Nowo§ć Spóldziel­
nt „Matgos'' polega glównte 
na w11górowane:J cente t cc:lkowi­
tej nleprzudatno§cl. I jeszcze 3ed­
no, ten tępy przyrząd o'Oatrzony 
;est stemplem kontrrilt technicz­
nej (K. T. 139 Z.k). Wstyd por­
taczunte I 

R. 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o uslugach · 398-10 
Informacja kolejowa 655-55, 281-69 
Informac,ja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telpfoniczna 
Komenda l\lie.lska MO 

265-96 
7-17-20 

03 

centrala 677-22, 292-22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 

~~ 
DYZURY APTEK 

Obrońców Stalin.gradu 15, Nl­
ciarnl.ane lS, Główna lł, D~'b­
rowsklego 89, l.IUtocnler~ 146, 
OlimpiJsk.a 7 

Stałe dy:l:ury aptekt 
Apteka nr 47-083 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki n. 
Apteka nr 47-087 Konst„ntynów, 

ul. Sadowa tO. 
Apteka nr 47-083 Głowno, ul. 

Łowicka ~6. 

Informacje o dyżurach aptek: 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47-083, Armii Czerwonej 7. 

w Zgierzu 47-080, Dąbrowskiego 
10. 
w Ozorkowie udzieli. Apteka 

nr 47--092, Dzierżyńskiego 2. 

DYŻUR'!I SZPI'fAI.I 
POŁOŻNICTWO 

Pogotowie drogowe 
,,Poltnozbvt" 

Pogotowie e.lergetyczne 
Rejonu Pólaoc 

Szpital im. Koperuika - dziel­
nica Górna, Poradnia K ul. Od· 
t'>ańsk·a Cieszlrnwskie~o. Rz~ow­
ska , Lokatorska, Przyoyszewskie-

~OD-32 . go l ginekologia, z ·izielnicy Po-

l lesie Poradnia K •Jl Furndlskiej 
3~4-31 or<.z położnictwo z dzielnicy Wi-
3»1-28 . dzew . Poradnie· K ul Brzechwy Rejonu Południe 

dla odbiorN•w prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ulic 

?ogotowie gazowe 
Pogotowie '1110 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogoto>Vie wodocią~owe 

21o_72 I Szpital im. H. wotr - dziel-
22~_89 I n.ica Boluty i ginekologia z dziel-
39"-S" nicy Polesie, Poradnia K, ul. 

0 
, , Gdańska i Kasprzaka 'lraz po-

Straż ·Pożarna 03, 666-11, 
257-77. 

~; I łożnictwo z dzielnicy Widzew, 
835 _46 I Poradnia K, ul. Zb;icze 18. 
795-55 Szpital im. Jordana - poloż-
~99-00 nictwo z dzielnicy Polesie 

Pomoc drogowa 
PZMot. 52-81-10, 

Centrala Informacyjna PKO l Instytut Poł.-Gln. AM (ul. 
706-27 Sterlinga 13) - dz1elnlca Sród-
731-82 mieście. Poradnia K, ul. Kopciń-

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. 10-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ• 
BY ZDROWIA (żeligowsiklego 7) 
godz. 11>-'l.3 
Pozostałe m<Uzea nieczynne 

• * • 

skiego, Rewolucji 1905 r., gmina 
Brójce i ginekologia z dzielnicy · 
Polesie, Poradnio K, ul. 1 Ma­
ja oraz położnictwo z dzlelnicy 
Widzew, Poradnia K, ul. Nlciar-

• niana. 
Instytut Poł.-Gin. AM (ul. 

Curie-Skłodowskiej 15) - dziel­
nica Górna, Poradnia K, 10 Lu­
tego i ginekologia z dzielnicy 
Polesie, Poraqnia K, ul. OUm­
pijska oraz położnictwo z dziel­
nicy Widzew · Poro.dnia K, ul. 
Wysoka. 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
(ul Curie-Skłodowskiej 15) - mia 

1 sto i gmina Zgierz, Aleksandrów, 
ozorków, Konstantynów, gmina 
Parz.;czew, Andrespol oraz dziel­
nica Widzew, Poradnia K, ul. 

Czajkowskiego. 

ŁOD~KI PARK KULTURY 
WYPOCZYNKU (na Zd·rowiu) 

OGROD BOTANICZNY - czyn­
ny od godz 10 do zmroku 

ZOO - czynne od godz. -20 
(kasa do 19) 

PALMIARNIA (ul. Armil Czer­
. wonej 1/3) czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w godz. 
10-117 

LUNAPARK (KonstantynowsKa 
3/5) czynny od godz 14-21 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 4) 
czynne od godz. 10-W. w me­
dzi>ele 1 święta w g<J<iz. ~~19 

KIN A 

PAŁTYK - „Wyspa skazańców" 
meks. od lat 18, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

IW AN OWO - „Siedem nocy w 
Japonii' ang od !at 15, doda· 
tek „Wśród przyjaciół" goaz. 
10. li.!.15. 14.30. 17, 19.30 

POLONIA - Prze.gląd p.n : Kata­
stroflezny obraz świata „Płoną­
cy wieżowie<:" USA, od lat 15 
godz. 10. 13. 16, 19 

PRZEDWIOSNIE „Pierwsza 
spokojna noc" wł. od lat LB, g. 
9.30, 12, 14.30. 17, 19.30 
WŁOKNIARZ „Odrażający, 

brudni, źll" wł. od lat 18, g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

WOLNOSC „Kochaj albo 
xzuć" poi b/o, godz. 10 „Stra­
ceńcy" USA, od lat 18, godz. 
15.30, 17.45 „Gra o jabłko" cze­
ski-, od lat Ul, god<i:. 12.15, 20 

Szpital im. Marchlewskiego -
Zgierz - ginekologia - miasto 
, gmini. Zgierz, Aleksandrów, 
Ozorków, m. Konstantynów, gmi­
na Parzęczew, Andrespol oraz 
Lódź, dzielnica Polesie, Porad­
nia K, ul. Srebrzyńska i dzielni­
ca Widzew. 

Szpital Im. Biernackiego - Pa-
bianice - miasto i gmina Pa-
bianice. 

Szpital Miejski Głowno -
miasto i gmina Głowno, Stryków, 
gmina Nowosolno. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital lm. Biegańskiego (Knia­
ziewicza 1/5) codziennie dla 
przychodni · rejonowych nr 4, 6, 
7, 8, 9, 10, Szpital Im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 22), <;odzlen­
nie dla przychodni nr 7, Szpital 
im. Skłodowsldej-Curle (Zgierz, 
Parzęczewska 35), dla przychod.."li 
rejonowych nr I, 2, 3, 5, Szpital 
im Marchlewskiego (Zgierz, Du­
bois 17), codliennie dla m. i .gm. 
Zgiei·z, ozorków, Aleksandrow, 
Parzęczew, Górni. - Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14). Pole­
sie - Szpital im. Pirogowa (Wól 
czań~ka 195). Sródmieście - Sz<pi 
tal im. Biegańskiego (Kniaziewl­
cza 1/5). Wi<.Izew - Szpital im. 
Sonenberga (Pieniny 30) 
Chirurgia urazowa Szpital 

im. Jonsch"n> <Mlllonowa 14) 
Neurochirurgia Szpital im. 

Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewske 35) 

Laryngologii. Szpital im. 

WlSŁA - „Trzy kobiety" USA, 
od lat 18, godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

Pirogowa (Wólczańska 19ó). 
korsarz" Okulistyka - Szpital im. Sk!o-
10, 12.15, dowskiej-Curle (Zgierz, Parzę­

ZACHĘTA - „czarny 
wł. od lat 15, godz. 
15, 17.lS. 19.30 

STYLOWY-LETNIE 
mnie, aż clę złapię" fr. 
21.15 (w dni niepogodne 
nieczynne) 

„Goń 
godz. 
klllO 

TATRY-LETNIE - „Barroco" fr. 
od lat 18 godz. 21.15 (w dni 
niepogodne kino nieczynne) 

ŁDK - „Ostatni film o Legli 
Cudzoziemskiej" USA, od lat 15 
godz. 15.15, 17.30, 19.4S 

STUDIO - „z księgi królów" 
radz. b/o, godz. W.JO „Trage­
dla „Posejdona" USA, od lat 
15, gad.z. 18.30 

STYLOWY - „Port lotniczy TT" 
USA, Od lat Ul, godz. 15, 17.15, 
19.30 

c1ewska 35) 
Chirurgia I laryngologia dzie-

cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15\. 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- szpital tm. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnio; Der­
matologlci:na (ZBkątna 44). 

AMBULATORIUM 
DORAZNE.J POMOCY . 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę. Łódż, Armil czerwo­
nej 15, tel. 341-36, wewn. 70, 
457-50 do 54, wewn. 70. 

DKM - nleczynm.e 
KOLEJARZ - nieczynne NOCNA 
GDYNIA - „Nie lubię ponle-1 POMOC PIELĘGNIARS.KA 
działku" poi. b/o, godz. 12.15, 
14.30, „Joe IDU" - szwed'Zki - dla poszczególnych dzielnic 
b/o, godz. 10, 17, 19.30 czynna codziennie w godz 

MŁODA GWARDIA - „Gdzie ~0-5 
jest genera~" po!. b/o, go(!z. Bałuty - Szpital Im H Wolf, 
11.45, „Człowiek klanu" USA, zgłoszenia na zabiegi w domu 
od lat 18, godz. 9.30. 13.15, 15.30, r.horego tel. 777-77 
17.45, 20 seans zamkndęty g, 18 Górna - Szpital im. Jonsch~n., 

MUZA - „Port lotniczy 77" USA Szpital 1m. Wł. Brudzińskiego, 
od lat 111. godz. 15, 17.15, 19 w zgłoszenia na zabiegi w domu 

1 MAJA - „Torba inkasenta" 'horego tel. 627-93 
radz. od lat 12, godz. 15 „Stra- Polesie - Szpital im. Plro­
ceń<:y" USA., od lat 18, gooz. gowa, Szpital im. Madurowicza, 
17, 19.15 . zgłoszenia na zabi;;,gi w domu 

POKOJ - „Skrzydełko czy noo- r.horego tel 278-52. 
ka" fr. b/o. godz. 15.30, 17.30 Sródmieście - Szpital . im Pa­
„Dzień dobry. to ja" radz. od •teura - zgłoszenia na zabiegi 
lat lł!, godz. 19.30 .„ domu chorego, tel. 863-11 . 

• ROMA - „Rycerz 1 los" cz. 1 Widzew - Szpital im E. So­
i li radz. od lat 12, godz. 10 nenberga zgłoszenia na zabiegi 
,.Miłość w deszczu" fr. od lat w domu rhorego, tel. 864-11. 
15._ godz 14. 16~ 18. Film pre-
mieTowy .• Gon mnie, aż cię WOJEWODZKA STACJA 
z.łapię" fr. godz. 20.30 POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

STOKI - „Klub kawalerów" po!. 
b/o, godz. 15.30 „Moi przyjacle- Łódź, ul. Sienkiewicza nr 37 
le" wł. od lat 18. godz. 17.30, tel. 09 
19.30 

OKA - „Hazardziści" po!. od 
lat 15, gocLz. 112.30. „Ryzykant" 
USA, od lat 15. godz. 10, 15, 
!!O. DKF godz. 17.30 

POLESIE - „z księgi królów" 
rad.z. b/o, godz. 17, „Dramat 
namiętności" kanad. od lat 18, 
godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Smierć prezy­

denta" po!. od lat 12. godz. 16 
„SY'ndykat zbrodni" VSA, od 
lat 15, god'l. 18.30 

HALKA - „Jadzia" pol. od lat 
15, godz. 15, „Fałszywy król" 
a111g. od lat 15 <i:odz. 17. 19 

PIONIER - „Kabaret" USA od 
lat 15. godz. 13. 17.15, 19.30 

REKORD - ,Pintea" rum . . b/O, 
godz. 15.30 „ Kariera na zlece­
nie" fr. od lat 18, godz. 17.30, 
19.30 

SWIT - „Zorro" ftanc.-wł. b/o 
godz. 15, „Zapomniana melodia" 
pol. od li,.t 12, godz. 17.30, 19.15; 

SOJUSZ - nlPczynne 
TATRY - „Ws?.yscv I nikt" po!. 

od lat 12. godz 10. seans zam­
kni<:ty godz. 13.15 „Kobra" jap 
od lat 18, godz. 16.30, 18.45 

OGOLNOŁODZKI PUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący plar.ówek służby zdro­
wia - czynny całą dobę we 
wszystkie dnt tygodni>., tel. 615-19. 

TELEFON ZAUFl\NIA - .137-S? 
~zynny w godz 15-7, w niedziele 

święta całą dobę. 
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Ostatni abcmamentowy koocert w Filharmonii rodzi pewr:e 
refleksje na temat kończącego su: sezonu. Dominowała w mm 
~uzyka doby Romantvzmu. co utrwalalo niesłuszny moim zda­
niem pogląd że gł,ównie w tej 'epoce powstawały dzieła. któ­
rych wa:to słuchac. Sugestię tę podsuwano nam zresztą i w 
Poprzednich sezonach. utrwalając upodobania i preferencje 
~łuchaczy. A przecież 1. wspólcześnie tworzy się utwory bardzo 
I~~eresuJące. które powtnnY gościć na naszej estradzie t.zęściej 
mz t? było dotychczas. Na razie dyrekcja Filharmonii ostrożnie 
budu.1e pom<llSt. oo którym będziemy mogli przejść od muzyki 
romai:itycznej w świat wspótczesnej sztuki dźwięku. Pomostem 
tym iest .tzw. „klasYka XX w.". do której można zaliczyć 
przedstaw1on~ nall! fragment „Partity" Goffredo Petra.ssiego. 

\\.'.a.rto uśw1ado,mić sobie. że utwory takie stanowią istotne 
ogniwo "'. proces!e rozwoiu muzyki - ogniwo łączące tradycyj­
ną po.stac muzvki w której dom:nuje element melodii - tEma­
tu będące.go rodzajem narracji muzycznei z mmvka wsoólczes­
ną. poszukującą nie nowvch melodii a nowvch brzmień ·i barw. 

Koi:icert wi0;lcmc~e1owy a-~oll Camille Saint-Saensa uprz:\'­
tommł nam. ze niesłuszna Jest praktyka zawężania naszego 
horyzontu muzycznego do utworów fortepianowych i skrzypco­
wy~h. Programy ~oncertowe b112ujące głównie na utworach na 
te ~irumenty nl!*l'łusz:nie sugerują, że tylko one sii godnymi 
u~ag1 bohatera~nu koncertów solowYch. Powodzenie koncertu 
Saint-Sa_ens~. Plę~ie wykonanego przez wiolonczeli.stę Stani­
sła~a Firleja, .~winno skłonić dyrekcję Filharmonii do częst­
sze] prezentacji tns·trumentów mniej popularnych. Utwór Saint­
Saen.sa dal soliście możność zaprezentowania zalet swojego 
warsztatu wykonawczego, Fragmenty wirtuozowskie ukazały 
na:n dlliŻą. biegłość techniczną wspólgraiącą z precyzją intona­
CYJną. W mnych momentach mieliśmy możliwość ocenienia wa­
~orów dźwiękowych - głębokiego i nośnego brr.mierna. D:źwięk 
1nstrume;itu pana Firleja ie.st szczególnie pięlmy w rejestrze 
do.lnym 1 środkowvm. w górze naiomia.5t wydawał mi się zbyt 
o.s-try. brzęczący. oo ieclnalt nie było w stanie umniejszyć urody 
kreowanego utworu. „ 

IV SymEonia Piotra Czajkowskiego jest jednym z c-zęści0i 
goszc~ących na estradzie naszej Filharmonii utworów. W l~'m 
sezonie słuchaliśmy jej dwukrotnie w całości, poza tym dwie 

ootatnie części prezentowane będą w przyszlotygódnlowych 
koncertach plenerowYch. Równie często gościła w zeszłych se-
zonach. 1 

Tę częstotliwość można tłumaczyć szczególną atrakcyjnością 
ut~oru tak dl~ słuchacz~. jak i wyloonawców. Mnogość melo­
dyjnych te_mat~w. zorgamzowanych w wartką. plastyczną akcję 
muzyczną 1. duzv ładunek emocjonalny, sprawiają, że je.st ona 
wd~1~cr„na 1 sto.sunko~ łatwa do słuchania. Wvkonawcom daje 
mozhwość zaprezentowania własnei wizji dramatycznej ukaza­
ma sprawności technicznej i muzykalności (liczne fra~enty 
solowe). Sądzę. że istnieje wiele innych. równie, a niekiedy 
bar~ieł atrakcyjnych i !(odnych wYkonania dzieł i że nie ie.St 
kon1~czna aż tak częsta eksploatacja qiektórych utworów. 
Zamiast powtarzać je, można przedstawic sluchacz,om ooś no­
wego z dorobku kompozytorów. których nazwiska w ogóle nie 
pojawiaja się w programach na.szych koncertów. 

. Trzeba przyznać. że częste .• o~anie'' IV Symfonii przy­
ntooło efekty w t:>OOtaci znacznej do.skonalości technicznej wy­
konania, jakie mogliśmy ustviszeć w zeszłym tygodniu. Orkie­
stra sięgała tu szczytów ·swvcb możliwości. pokonując liczne 
trudności techniczne i uzyskuiąt' niemal płytowa precyzję. 

Instr:umenty dęte wYPadłY świetnie zarówno w kreacjach 
gruoowych, w których jak rzadko kiedy uzyskiwały iednolite, 
wyrównane brzmienie. jak też we fragmentach solowvch (flet, 
obój. klarnet fagot) Ladne głębokie brzmienie o:;iągnę!v in­
strumenty smyczkowe w pizzicatach w III czę~ci wvkonywa­
nych z dużą prec-vzją rytmiczną. Dobre przvt;otowanie technicz.­
ne utworu dało możliwość dyrygentowi - Zdzisławowi Szosta­
kowi wydobvcia ciekawvcb ef€któw brzmieniowvch. pla.st:vcz­
neg<;> prowadzenia tematów. operowania zróżnłrowanvmi efek­
~am1 dynamicznymi. W sumie otrzymaliśmy mużykę wyrazistą 
1 bardzo ek.spresyiną. Bardzo. a nawet za bardzo... Z estetycz­
nego punktu widzenia można mieć bowiem do niej wiele 
zastrzeżeń Uważam. że Czajkowsk1i (a za nim S:zootakl przesa­
dl!il z dramatyzmem tej komoozycji. Stracił umiar bijąc w naj­
większe dzwony ł dmąt' w najgłośniejsze .trąby. przez oo eks­
presja stała się przesadna miejscami kiczowata. niekiedy wręcz 
ka.rykatura!na. Współcześnie odczuwamy to tym WY'raźniej. że 
minęły iuź czasy l'OmantYC7.nYcb burz rozdzierających uczuć 
i k?nradowskich sporów z Bogiem. W życiu codziennym akty 
takie spotkałyby się z ironicznym dvstansem; w sztuce pawin­
i:iiśmy wydobywać z nich „racionah1~ ;ąclro". łagodząc wvbu­
J'.11e emocje. \Vykonuiac tego typu utwory należy wiec starać 
się nadać im k..~zt.alt przvstającv d'() współczesnej kulturv 
emocjonalnej odbiorców. Jedvnie \Vtedy będziemv mogli mówić 
o mu.zyce ŻyWej, a nie o muzeum muzyki. 

JACEK SZERSZENOWICZ 
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LODZIEZ NAM KWITNIE. TO FAKT. 

DAJE SIĘ ON ZAUW AżYC ZWLASZ­

CZA W POGODNE, WIOSENNO-LET­

NIE POPOLUDNIA, KIEDY TO URO-

SWIADCZĄCY DOBITNIE O PEWNEJ DWU­

LICOWOSCI DOROSL YCH, KTÓRZY PODZI-

WIAJĄC z TAKĄ CHĘCIĄ WDZIĘKI 

MLODOSCI BEZUSTANNIE WYSUWAJĄ 

DA MŁODSZEJ CZĘSCI MIESZKAŃCÓW NA-

SZEGO GRODU NAJŁADNIEJ KRASI SZA-

ROZMAITE PRETENSJE POD ADRESEM NA­

STOLATKÓW. MNOGOSC TYCH ZARZUTÓW 

·(NIEGRZECZNI. ORDYNARNI. LENIWI. BEZ­

IDEOWI, EGOISTYCZNI, iLE UBRANI. GLU-

ROSC ·JEGO ULIC - ZAGRAŻAJĄC JEDNO-

_c_z_E_S_N_IE~_ZADYSZKĄ P ALPIT ACJ AlVII 

PONIEKTÓRYM. ZBYT MOCNO PązEżYW A­

JĄC'YM TEN PROBLEM LODZIANOM. POD­

KREŚLAJĄC TO ZAANGAŻOWANIE WARTO 

JEDNAK ZWRÓC!C UWAGĘ NA .FAKT INNY, 

PIO OSTRZYŻENI, PYSKACI ITP. ITD.) 

MOŻNA BY SPROWADZIC DO JEDNEGO 

WSPÓLNEGO MIANOWNIKA: „NIE SĄ TACY 

JAKIMI MY BYLISMY W ICH WIEKU"! 

Nie tak dawno, po odkopaniu 
pewnej ilości glinianych tabliczek 
liczących sobie po kilka tysięcy 
lat o:crazało się, że podobne kon­
s~atacje były także udziałem mie­
szkań.ców starożytnego Sumeru­
E;(ptu, że o rozwyarzeniu mło­
dyc!J (ak t:ikże starożytnych!) Gre· 
ków czy Rzymian me wspomnę. 
Słowem r.zecz jest stara jak 
świat. 

Można by rzecz jasna 
przyjąć w kwestii przyszłości na­
szych pociech postawę wyczekującą, 
ze ,.coś z n i c h jednak w końcu 
„wyrośnie". Nie bylibyśmy jednak 
dzie6mi (dorosłymi) swoich czasów, 
gdybyśmy - konsekwentni w po­
stanowieniach - zdecydowali się 
czasem pozostawić nasze pociechy 
na pastwę łeb wła~nycb zaintere­
sowań. pozbawić je podpory na­
szych rad, pouczeń, chodów i zna­
jomoś<'i. 

Jakże to tak? - sły:;zę już w 
odpowiedzi - jesteśmy przecież, 

a przynajmniej mamy być 

SPOŁECZEŃ'STWEM WYCHOWU­
J ACYM! Nie możemy więc pusz­
czać naszych synów - nie mó­
wiąc już o córkach -

zostawić ich na lodzie własnych d!'­
cyzji, zaufać ich nie przemyślanym 
W\•borom. ,.'Słomianym ogniom" i 
tPmu wszystkiemu, co trawi \eh 
akurat dziś. a o czym z pewnością 
zapomną już jutro .•• 

r tak to, proszę oaństwa. z tej 
szczytnej i czystej ro<izicielskiej 
troski rodzi się coroczna karuzela, 
a właściwie ki er at, w którym 
Z WŁASNEJ NTEPRZYMUSZO· 
NEJ WOLT chadzają - pocąc się 
obficie - mamy i ojcowie, prze­
konani święcie, że to. co robią, 
czynią z rodzicielskiego obowiazku, 
dla dobra swych pociech i ku wła­
snej chwale. 

Tym corocznym kieratem, · w 
którym ojcowska troska, tudzież 
matczyny niepokój i zapobiegliwość 
dają się szczególnie we maki, jest 
okres wyboru kolejnego etapu 
edukacji przez byłych ósmokla­
sistów oraz świeżo upiP.Czonych 
absolwentów liceów i techników, 
próbujących odpowiedzieć sobie na 

frapujące pytanie: „Co robl6 da- całkiem obca - nie synowska) krę· 
lej?". ci się w oku na widok tej cięi:­

kiej rodzicielskiej pracy przy wy-
Pół biedy, że rodzice I tak wie- prowadzaniu młodych osób na tzw. 

dzą to lepiej. Najwięks7.e jednak ludzi. Przyznam, że · ~iedząc od 
współczucie postronn.ych ohserwa- parn lat w tematach „Dokąd po 
torów wzbudza samozaparr1e i ósmej klasie" 6raz w ,.bataLi o 
żmudne zabiegi rodziców, służące I indeksy". napatrzyłem się na ka­
wygładzaniu wszelkich ścle:i:ek, rawany matek zadających w kura­
tudzież załatwianiu wszystkiego. co torium elementarne pytania, na 
się da za ich bierne, nieporadne. które znać musiał dużo wcześniej 
pozbawione ponoć ikry i inwencji. odpowie,i:i; każdy absolwent podsta· 
pociechy. wówki, liceum czy technikum. in­

tere!:ujący się choć zdzit>bko wła­
snym losem i dalszą edukacją. Po­
dziwiałem (do czasu) cierpliwość i 

Nie jest wykluczone, że bohate­
rom całej sprawy opinia taka jest 
właściwie, na rękę i ie 

w kułak, dopingując co najwyżej 
„starych" do odpowiednich zabie­
gów. mających ułatwić im to czy 
owo na drodze do nowej szkoły 
lub uczelni. 

Te „nieporadne pociechy", to na 
ogół . kilkunastoletnie bysie, które 
np. iluś tam watowy I niedostępny 
na rynku wzmacniacz 1o magne­
tofon u potrafią wvaobyć niemal 
spod ziemi. Za to zdobvde infor­
macji o papierkach wymaganych 
do egzaminu na prawo przekracza 
ich możliwości czasowe, organiza­
cyjne, a nieraz także Intelektual­
ne. Czasami po prostu sa .;ponacl 
to" - wiedząc, że „mamuśka i 
tak to lepiej załatwi". 

„Mamuśki" biegają więc do raz~ 
maitycb szkół. odwiedzaia wydzia­
ły oświaty. pukają do dr1wi dzie­
kanatów. Dopytuja - co, gdzie i 
kiedy? Zbierają informacje o kie­
runkach studiów i terminach egza­
minów, upewniają •ię. czy wszy­
stkie dokumenty zostały na pewno 
złożone i w pocie czoła kompletu­
ją te brakujące. 

Tatusiowie wychodzą czasem z 
.. nerw" („Czy ty, wałkoniu, w ogó­
le coś umiesz i wiesz, ~o chcesz 
studiować?"), ale w potrzebie 
dzwonią, gdzie trzeba po jakieś 
„cynki", uruchamiają różne sprę­
ż:Jfny, robią co mogą, aby synuś 
nie odpadł w przedbiegach i po­
rzucił w porę frustracje nad sła­
bym poziomem domowej fono-tech­
niki na rzecz testu obowiązującego 
kandydatów na wydział lekarski 
AM. 

Ech, proszę państwa. łza (i to 

dyżurujących w · ?CJ!:i;kiwaniu na 
egzaminacyjne w1esc1, dziekana. 
profesorów, bądi panią ~ekretarkę. 
która mniej może, ale za to wie 
w~zystko .•• ". 

Dopytując się o przyczyny takie­
go samozaparcia i zastępowania po­
ciech w tym. co one, a nie ich ro­
dzice, robić powinny, słyszałem nie 
raz i nie dwa motywy:· 

- Och, bo on •am ni" da rjł­
dy. Ona sobie niczego nie załatwi. 

~== 11111r11m1111111111111111111111111111muu11111n111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r11~111111111111111111111111111111111 ~ 
rakter-ze otwartym, Czekamy telewizji RFN, dla której bę- H. tle lllieruch<>mego proje<kto- ·~ 
zawsze na dobre propozycje, dziemy realizować około dzie- ra do zgroma.dzanych przema- : 

= Nie ma kin filmów krótkich. Trudno dociec dla- otw~am.y dir.zwi, ale nilk:ogo sięciu 40....miinutowych filmów o wia prelegent. w sumde bo- :;:: 
3 czego ten czy inny tytuł poprzedza obraz fabularny. :nie wciągamy na siłę. WFO przyTocilLie polskiej. Uzyskane wiem ruewiele Wliadomo o sta- : 
== Pokazo'w wci"ąz' ni"ewi'ele 

1
. trafi"aJ'ą do \"ąski·ego gro- zajmuje s.ię po prostu !ilmarni dewizy pozwolą nam =ace.nie nie posiadairuia. w krótkim me- : ,.,, krótkometrażowymi, a nie unowocześnić sprzęt. trażu. : 

==- na. Gdyby więc nie festiwale... przekładaruiem na ekran okreś- - Mimo zainteresowania te- - Czy w filmie krótkim da. = 
!onych. wyµróbawanych tema- lewizjj trudno jednak mówić się zaobserwować wpływ mód? = 

_ tów. r tak np. myślimy o fil- optymistycznie o popularyzacji _ Obejmując tak wiele ga- : 

:E - Kryzys w filmi.e krótkim J. ta metcda będ;z.ie poddawana m'.lch atn~o:a_a:;Y.c~. ~am{l"L ~- filmfr; k~z~~:żo~~!1ż. o tunków nJ.ełatwo się im pod- :E .,.. wiem a i Z1'8 i e a - 0 e - daje, choć można by mówiić o : 
:; to tera.a: najpopularniejsza o.pi- krytyce tak jak .„gadające gło- pracującym tam lu<lizi•cxm dać gromny problem. Bo np. wpeł- pewnych manierach. Mod1J1e hv- = 
§ gt~Ewsfil~wdyr~~~!NI\~~w~~i :;,;;nd~)~oć ifri::~t ··i~~;:;:"~~= ~~~:ić r~r;~l::ty P~bui~~~yc0łt ~j:póŁ~~~astr~al~Jedn~~~ ~'!~!} ;:z~zJtiz:"i~a i~f~!; § = Filmów Oświatowych. Ja bym sza do zmian, a przytitajmniej t.w6rc6w. Realizujemy więc Rozpowszechniania Filmów„ Ko- dooobek. przykład: Wiszntiew- = 
E raczej mówił o wzmożonym modyfiikacj>i. różne :fiilmy - od fabulaJJ:\ny~h lejne reO!I"ga.nizacje przedsię- ki" ZdOlb ł · agrod ł · = 
- pQSzuikiwamu nowych form, - Poszukiwania twórcze to dla TV, po reklamówlki. · M. biorstwa i mity o braku zaiin- ~J:P .Y j ę m odycn : 

-

==-- 'próbowairuiu wielu kontrpropu- ważna, choć dość ryzykowna, Koterski zrobił np. niedawno te;resowa•n.ia krótkim metrażem G<J~imi~j. edynie film 
0 :E 

zycjt Sprawda.one modele prze- . : 
stały wystairczać. Postawiliśmy ,' - Ale bez wątpienia o!ywle- : 

_ na nowe sposoby wychwyty- nłe w fllm.łe krótkometrażo- : = wania najważniejszych z.jawisk Wym czynią rł6wnie festiwale. 5 
§ społecmych. Świadectwem - - Ni!l 'PeW'IllO !la wyda'!'Zenia- : 
_ kra!kowska nagroda dla .. Ziemi" mt!. Dla nas bieżą~y roik był : 
: -Tamary Sołoniewicz. W moim ipod względem ilości na~ród : = przekonaniu film krótkometra- ,.. 'bail'dro pomyślny. Oczywiśc:e :E = żowy coraz lepiej i · szerzej najważniejsza to GraJI'ld-Prix w : 
!1 spełnia jednocześn.ie funkcję (rozmaw1°amy z dvr 'N'f0 Zb"1n. n1"ewem Godlewskim) K.rakowte zdobyta PO ra.z = = publicystyczną, artystyczna i , • ł - '11 pierwsrzy w historM „OśWiatów- -= dokumentalna. Nie odnoszę te- kl". I choć w Zakopanem 1(1a 5 = go jednak d·o animacji. która droga dla instytucji odpowie- taka dla „Polamu'• uzyskując sp118.W.iły, że lllie tyLk.o nie wy- Festiwalu Filmów o Sztuce) nie = 
:E co prawda posiada ogromne dzialnej p1·zeciez za produkcję. najwyższe noty. chodizi się· z nim do widria, zgaTnęliśmy jak Tlliegdyś. wszy- : = możliwości. lecz nie wykorz.v- Jak więc „Oświatówka" . łączy - Nie znaczy to chyba jed- ale wręcz czyni te filmy trud- stldch głównych nagród. nie : 
:; stuje ich dość przekonywta,i_~cho npli.ae,~. owanie i ekspel'ymentowa- nwai.kan' 0zeetmykai~ektokwoweea, lbteomjaatky m •. oa: no dd~ępnym.i. MNaw~ż katalogi ~ewnia to pozytywłune~o bilan- :: 
- - choć zjawienie się a• ... l<" wy· a3eany my. y ve pirowa- 0~· pracy pos guJemy się : = ludzq jaik Czeczot czy Lengren, - P1erwsz.a sprawa to wybór światówki": sztuka i nauka, ctmmy biuro ilulorm·acyjnę, or- dwoma kryteriami: ilość celu- : 
:E stanowi dobrą zapowiedź prze- tematu. Niezależ1JJie od głosów zostały daleko odsunięte? ganiizujemy po~y w całym jącyeh i ba;r~o dobrych oco>n _ 
:; obrażeń. Myślę też, że nastąpi- krytycznych, opowiadający.:h _ N&e, Wil"ę<:Z podejmujemy kraju i w ?;agaoan;i~ych o- artystycznych (a prieszło 70 = 
- ła poważna zmiaina relacji mię- się za „etykiebkami'', dajerr1y wiele dz.da.lań. aby ożywić to, środkach kultucy polsk.iej. PTOC. tilm6w le otrzymało) i = = dzy fabułą a dokumentem, pri!orytet problematyce rolni- co leżało u korzeni WFO. Chyba fakt uzySkiwal!l:ia (dla suma na.gród festiwalowych. _ = który zaczął korzystać z tech- e7..ej. młodzieżowej I rodzinnej. Szcz.ególDJie mmom 0 tematy- kieszeni Zjedn<OC'Ze!lia) p6ł mln Trudno też nie zauważyć tego. :: § niki fabularnej. W ostatn.im A nieraz omawiane V.Z. anegdo- ce biologicmiej, wymagającym zł za wYJ>ożyczallli.e kopii też o że jest~n1y na wszystkich kra- -
_ okresie odwr6ciły sit:: więc re- tyczny sposób filmy o BHP. wyjątkowej częst·o kilkuletniej czymś świadcrzy. Prowadzimy jowych j zagran~~znych znacza- : 
: Iacie. Np. Wiszniewski. Bogn- dyda<ktycz.nde sta111ow,ią ważną pracy. stara.qiy się stworzyć ponadto badani·a nad odbiorem. cych imprezach. Wciąż sruka-= sławski to twórcy pcdgladajai:v część naszej pracy i służą kon- jak najlepsze waruniki. Oży- choć mają one chall"akteir wa- my. sięgamy r>o n{>We tern>. tv. : 
:E narrację fabularną i mod;vfik1i- kretnym celom. wienJ.e tego gatunku spowodu- ski i trudno powied.Zieć. że da- me'tody i twórców kt6rzy : 
: jacy ja dla t>Obrzeb krótkich - Ale przez lata. całe lVFO je z pewnością jeszcze wi~k- ją rzeczywisty obraz QPi'll.iti wi- przychodzą do nas ze swoimi E = filmów. przyzwyczaiła nas do laurów sze zainteresowanie telewizji. dzów. A przeoteż w ciągu tyl- pTopozyciami, wiedza czel(o -= - Czy to nie zubaia jednak za filmy np. o sztuce. gdy \\7 produkcji WFO na 150 fil- ko kilku ositatlllich lat powsta- chcą. Nie satysfakcjonu.ie Ms : = d~kumentu? tymczasem ostatnio niewiele mów dla TV połowa to właś- ło w kraju dobre za.piecze do samo tylko mieązczenie się w : s - [stnieją poważme ruebez- sukcesów w tej dziedzinie. nie obrazy populall"no-naukow<:. pre:z;ntacji fJlm6w. Instytucje ~:k;o „g~i(,~i?.:wało ety- = 
- pteczeństwa. ale na rarz.ie na- . - Zbyt często się za.pmnina, Tu chcę d,odać. że n.ie bez z:na- i sz oły są za.opa<t:r:r.one w od- = S leżałoby raozei mówić tylko . o że nasza wytwórnia to insty- czenia dla nas jest „dog:rywa- powiedini, apa'l'aturę, maia sale Rozma'W'iala: = 
: korzyściach. Choć z µewnośe•'l tucja typu twórczego o cha- na" włatnte umowa z siecią projekcyjne, w których jedin.ak - RENATA GRZELAK : 
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Zgubi, uie zapyta. zapomni.N Wie 
pan le'!>iej dopilnować saaumu 
później nie ma kłopotu' a oclwoła­
niami. Dzieci jcdnyru uchem sły• 
szą, drugim wypuszczają.N 

To prawda. Wypuszczają „Jarec­
kich" w uliczkę.„ Ale może nie­
potrzebnie z teg9 p0wodu biado­
lę. Może to w.;Łyst.kc. tak powinno 
być. Może to głuszny harac2 pła­
cony ·nowym czasom I nowym me­
todom wychowania ... ? .l-=śli t,hk to 
maluczłl:o. a wKrotc.E nd tablicach 
?głoszeń w dziei-.anata~n pojawią 
się anonsy tej ii· 0 lici: 

„WYWIADOWKA DLA RODZI­
CÓW srUDEN'l'CW fil ROKU 
ARCHEOLOGII ODBĘDZIE SIĘ 
DNIA... O GODZINIE... OBEC­
NOSC OBOWIĄZKOWA. PROSI­
MY O ZABRANIE ZE SOBĄ 
DZIENNICZKÓW STUDENTA Z 
AKTUALNYMI WPISAMI DO 
KONTF.OLI". 

Wszystko jeszcze by6 moie. V­
pewniła mnie w tym przekcnaniu 
rozjaśnivna uśmiechem twarz zna­
jome~o. który przyniósł właśnie 
(„ze źródeł dobrze poillformowa­
uych ") SJ.ktualne intocmacje o za­
daniach czekających p0noć Kandy­
datów oa jeden z w.;działów po­
li techn' ki. 

Wiem że i on nie bardzo wie­
rzył w te informacje, Ale wyglą­
dał na człowieka Z'id()wolont'go, 
że przynajmniej próbował coś 
zadziałać, spełmć swć-j przedegza­
minacyjny 'ojcowski obowiązek. 
Pomóc, zapobiec, ułatwić„. 

- Wiem, że to ełup(o tak si41 
przejmować i w Qgólc. - próbo­
wał nabrać dvaLansu do sprawy ••• 
Za mnie nikt nie bie2ał do dzie­
kanatu dowiadywa6 ~ię o ewentu­
alne pytania lub o kolory sukie­
nek, które lubi widzieć na egza­
minowanych liccalistkecb profesor 
N. Ale sam pan powiedz - inne 
czasy - coś się chyba dzieciom 
od nas należy - prllWda? Zresztą 
jak chłopak obleje to i tak mniej­
szy wstyd dla niego niż dla ca­
łej rodziny. Co ja bym panie po­
wiedział mojemu szefowi? Że ' ni­
by „niedaleko iabłko od jabłoni •. ?" 

Zd.ziisław Szczepaniak 

W BERGEN OTWARTO NIE· 
DAWNO, PO DZIESIĘCIU LA­
TACH BUDOWY, SĄLĘ KONCER­
TOW .I\ IM. EDWARDA GRIEGA, 
SŁYNNEGO KOMPOZYTORA, 
NAJWYBITNIEJSZEGO PRZED­
STAWIOIBLA SZKOŁY NARODO­
WEJ W MUZYCE NORWESKIEJ' 
(1843-1907>. NowoczgsNY o CIE­
KA WYM WYSTRO.JU WNĘTRZ, 
BUDYNEK. ZOSTAŁ Z!\PRO.!FK­
TOWANY PRZEZ OUŃSKTEGO 

ARCIDTEKTA KNUDA MUNKA. 
NIZ.: S~LA KONCERTOWA JM, 

E. GRIEGA. 
CAF - Norsk 

y 

St. Powołockiego 
Mieszkający od wielu lat w Lo­

dzi dziennikarz i tłumacz 'Stani­
sław Powolocki pn:ełożył na język 
polski wiele sztuk rosyjskich i ra­
dzieckich („Przełom" ł.awreinowa, 
„Trzecia patetyczna" Pogodlna, 
„Los człowieka" S'llołorhowa, 
„Swobodny wiatr" Dunajewskiego 
i inne). 

Ostatnio napisał on sztukę pt. 
„Gwiazda północy" („MickiP.wicz i 
dekabryści'') opowiadającą o 
kontaktaeh autora .,Dd11dów" z 
dekabry~tami I z PusikinP.m. 

„Gwiazda północy" zo~tała prze· 
tłumaczona na język •osvi<oki przez 
znanćgo pisarza radzil'r.lJ:iego -
Sergiusza Michajłowicza Maszko­
wa. Przyjęło ją I t:aakl'eptowało 

kolegium repPrtuarowe Minister­
stwa Kultury 'ZSRR i przezna,:zy­
ło do rozpows~chniania w te-
atrach radzieckich. (M. J.) 



. Przeło~rli A. i M. Grabowscy 
C. Bohtho Mar1t1me Production1 Ltd 197& 

-- Tak - odparl pułkoWl!IAk. - Afe ciągle myślę o tym, k 
muszę wysyłać ludzi na takie aikcJe. To mnie nigdy nie prze­
•ta.je gnębić. 

Kt.oś zawolal go po imieniu. - Muszę pędzić - powiedział. 
- Tutaj tak zawsze. Zobaczę się jeszcze z panem pn;ed sa­
mym Btartern. - Skinął ręką na jakąś dziewczynę. otieen po­
mocniozej służby lCYtniczej, przechodzącą właśnie t J)Oikoju do 
pokoju. - Moja droga, odprowadź. bard.ro proszę. kaip'lta:na do 
bramy. I już go nie było. 

Sea<ton obrócił Bię w stronfl niebieskiego munduru otl:cera 
lotruictwa. Wszystko zawirowało mu przed oczami tracąc 08trość 
i w tej samej chwili wYdobyl z siebie ochrypłym g!01Simi: -
Nina! To ty! 

l!leaton .obrzucił go zamyślonym spojueniem. - Tak czy ina­
czej, pame marszałku, Rupert Vaneck nie żyje 
Zapadła niezręczna cisza. • 

Ci tu o w.srzystk.im wiedzieli. Tamten pul!lrow.nik musiał' :mać 
norweskich agentów. Ąfoże zrobił to specjalnie d!a nl.("h dwojga. 

- Och. David. pomóż mi. Zabierz mnie stąd - J>O\Vfotlzi&ła. 
Kiedy wyszli na słońce. schwyc!t Ją za ręce I obrócił ku so­

bie. Mundury ! to niespodziewane, d21iwne spotkanie Jakby ich 
od siebie oddzielały, Ale to była cma. Te same niebiesko-zielone 
oczy, te same Jasne włosy, wym;nkające się niesfornie 5'l)Od 
wojskowej cza,pki. 

- Ca.ly C2as myślałem o tobie. Nie wiedziałem gdzie jesteś. 
- W każdym razie - od~zwał się Ruthven po chwili -

nie mogę od pana wymagać, zeby po tak krótkim czaSie znowu 
ryzykował pa_n życie~ My nie mamy wyboru. To pan go ma. 

- • ~ie mógł ukryć radości. - Nikt nie chciał mi nie powie-
dz•ec ... 
Widząc jego roz'..erkę, s,zylbk.o wyjaśniła: - To moja wina. 

Seaton uśmiechnął się.· - Czy rzeczywiście. panie marszałku? 
;Admirał położył mu rękę na ramieniu. - Skoro tak pan sta- · 

w;a sprawę, to s~koda da~szycb słów . - Podniósł się. - Po­
wiem swojemu kierowcy, zeby zawiózł pana cl.o jakiegoś przy­
jemnego pubu. A ja pojadę ~eraz do Londynu. Kiedy wrócę, 
otrzyma pan rozkazy. - Uśmiechnął się serdecznie. - A także 
naszYWkę. komandorze podporuczniku Seaton! 

Wszyscy uścisnęli sobie z powagą ręee a pułk0wnik lotnic­
twa powiedział: - Odprowadzę pana do

0 

punktu kontrolnego. 
Chcę zobaczyć. jak wygląda światło dzienne. 

Ss.ma im kazałam, żeby trzymali w tajemnicy mój przy]a7.d. 
Pr1,eze mnie o mało nie zginąłeś, prze-ze mnie pos·!użono trię 
tobą bezmyślnie i bez serca. 

- Wr.ale tak nie było. - W'bil wzrok w ziemię. Czuł się 
pobity, - To wielka różnica wiedz.leć, że 1esieś bezipieczna, 
uwiel"Z mil - Kiedy znów podniósł wllrOk, zobaczył, że jej oczy 
zael'y ł7.JJmi. - Przepra.'lrl:am. 

-- Nie trzeba przepraszać. - P·otrząsnęla głową. - Byłam 
samolubna. Myślałam o sobie, o swOlim smutku. 

- O Trevorze? 
Odwrócila wzrok. - Tak. Kiedy szli ponurym betonowym kąrytarzern, Seaton spytał: 

Nikt o tym wszystkim nie ma pojęcia, prawda? 
- Nikt, to znaczy kto? , 

Seaton wzruszyJ ramionami. - Ludzie. Każdy myśli, że 
wojna to okręty, ~amoloty. czołgi żol!nierze. A poza tym kartki 
zaciemnienia i to, że wszystkiego brak. Od czasu · do czasu' 
ktoi gi~ie_, ale to_ t;irzytrafi!I s_ię tylko innym. Nikt nigdy nie 
pomyśli, ze są mie3sca takie Jak to, że w rzeczywistości ktoś 
za nich tę wojnę planuje! 

~ułkowni.k zw~ny Billem
1 zaśmiał się pod nosem. - Nigdy 

m1 coś takiego nie przyszło do głowy. - U stóp schodów wio­
dących do chałupy powiedział. - Bardzo się cieszę, że pana 
poznałem. Trochę się przedtem niepokoiłem. Wie pan jak to 
.jest, w tak krótkim czasie z jednej akcji na następną, i tak 
dalej. 

- Nie ' mów o tym. - Seaton przemkną! wzrokiem PO war~ 
townilrach i zamaskowanych działa.eh. - Nie tutaj. - Nagle 
przypomniał mu się wielki dom. w którym mies:zikat. - U ad­
mirała. - Widząe w jej oazacll skupienie i niepewność, ścisnął 
jej · rękę. - Pros7ę. 

SMnęla głową bez UŚlffiiechu. - Przyjadę na pewno. Ale teraa: 
mu.szę już iść. - Przyglądała się Jego. twany. - Zrobię to. ale 
przyjadę na krótko. · 

- Przestało już to pana gnębić? 

Spojrzeli sobie w oczy. 

DZIAŁKĘ le<:no-budowla­
ną w Sokolnikach 1580 m 
kw. rejentalnie sprzedam. 
Lnlalila 8, m. 18 117-19) 

13875 g 
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DOMEK 6-lzbowy murowa 
ny, plac soc m kw. Łóriż­
Górna sprzedam. Tel. g~·ze 
cznośclowy 410-~. godz. 
15-21 13227 g 

DOMEK jednorodzinny.

1 

KUPIĘ lodówki: turystycz 
działkę 600 m kw. sprze- ną, Limanowskiego 67, m. 
dam. Oferty „13621" Pra- 57 13281 g 
sa, Piotrkowska 96 

PUDELKI miniaturki czar 
PLAC przy trasie Łódż - 1 ne - szczenięta rodowo­
Starowa Góra kupię. Tel. i dowe - spr·zedam. 735-43 
53-80-08, godz. 16-18 i 13828 g 

DZIAŁKĘ w Łodzi sprze­
dam. Pieniny 12, m. •· 
Pe.rskl (nledz,iele 16-18) 

13293 g 

FOKSTERIERY 2-mlesięcz­
ne sprzedam. Tel. 53-24-22 

13852 g 

WILLĘ komfortową w 
Łodzi, sprzedam. Oferty 

13221" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

PILNIE sprudam stary 
kredens, serwantkę, blb!lo 
tekę t biurko Tel. &li.SO 

1:l2~ g 

U kogo zgaśnie światło? 
z'akład Energetyczny Łód~ - Miasto Informuje, 

te w związku z przeprowadzanym! pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej dla n .w. mjejscowoścl w godzi· 
nach od 6.30 do 17. 

MIASTO ŁODZ: 
1. W d.niu Z7 czerwca br. 

Osiedle Widzew Wschód „D" nr bl. od 118 do 
129. 

a. W dn~h od 18 ~erwca 4o Z9 czerwca br. 
ulice: Hufcowa Hokejowa I przyległe. 

1. W dniach oc! 27 czerwca do 15 lipca br. 
ulice: Pabiankka od Starorudzk!ej do nc 194, 

Starorudzka I pr~yległe. 
ł. W dniu S lipca br. 

ulice: Cyprysowa Agrestowa. Brzoskwl.nJowa. 
Trawla$ta. :tywokostowa, Rumiankowa, 
Piołunowa . Lawendowa. Ziołowa . Nagiet­
kowa Podblałowa Anyżowa. Turzycowa, 
Truskawkowa. Koniczynowa. Kruszynowa, 
Moczarowa. L!ścl:asta od nr 34 do torów 
PKP. 

I . W r!on.iach od S do S lipca br. 
ulice: Stawowa od Anyżowej dq Nlezapom1na3· 

ki. Złoclenlowa. Jeziorna. 
1. W r!on:iach od 18 Upca dio 25 lilpca hr. 

ulice: Franciszka Drzymały. Zenitowa l przyle­
gle. 

WOJ~WOD:tTWO IUEJSKIE Ł6DZ&IBI 
1. W dniach od U do 28 czeriwca br. 

Sołectwo Biała - Głowa. 
I, W dDJ,u 27 czerwca br. 

Sołectwo Kurowice Kurowice, Kurowice 
Rządowe I Kościelne. Kol. Zamość„ Sołectwo 
Kotliny - Kotliny Kotlinki. Sołectwo Karpin 
- Kar.pin, Sołectwo Bukowiec - Bukowiec 
Mały, Sołectwo Wygoda - Wygoda. Sołectwo 
Leśne Odpadki - Leśne Odpadki. 

J. W dniach od ?1 do 28 czerwca br, 
Aleksandrow. ul ul. 22 Lipca od nr 2'1 do 103, 
Przejazd. Narutowicza Nowokallska, Szczęśli­
wa. Zachodnia Franciszkańska. Mickiewicza., 
Swierczewsklego od ·nr 1 do 37, Chopina! PadEt­
rewsklego, Wierzbińska. 

ł. W dniu 29 czerwca br, 
Sołectwo Wola Br1anlcka - Wo.ta Branicka, Mi­
chałów . So!eC'two Biała - Biała Głowa Jeże· 
wo. Sołectwo Kębllny - Kębl.!ny Moszczenica, 
Sołectwo Dąbrówka Strumlany - Dąbrówka 
Strumlany Sołectwo osse - Kolonia Osse. 

5. W dniu 30 CZHWca br. 
Zgierz ul. ul. Sukiennicza. Inżynierska, Przy­
graniczna. 

I. W dn,iu 1 Upca br. 
Piasl<owlce cm m Zgierza. 

T. W dniac1' od I do 31 lipca br. 
Sołectwo Huta Wlskicka - Huta W-!skick·a. So­
łectwo Starowa Góra - Starowa Góra Sołe­
ctwo Grodzl~ko - Grodz!Sko, Sołectwo Broni­
sln - BronlS!n. Sołectwo Rydzyny - Rydzyny, 
Sołectwo Jadwlnln - Jadwlnl.n. 

I. W dniach od 3 lipca d.0 3 sierpniia br. 
Zgierz. ul. ul. Wiosny Ludów. Cegielniana, 

Od~ekał, at zn.ikla wewnątrz budY'I!ku. wiedząc. że wartow­
nicy przyglądają mu się z ciekawością i ż·e od początku nie 
miał na Oo liczyć. Czy gdyby spotkał ją prze<l wejściem do 
bunkru. równie chętnie przystałby na prQPozycję Rut.bvena? 
Odwrócił się l rtT.Szyl w stronę samochodu. Nie można było 

dopuścić aby znów ktoś ją skrzywdził. Zwłaszcza on sam. Li­
czyło się tylko to. że znów ją widz.iał i wiedział, że nie grozi 
jej żaid.ne niebezpieczeństwo. Ta.k już musiało być. 
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Dnia 22 czerwca 1978 r. rimaTła. nana ulko­
chan a Mama I Babcia 

MARIANNA SIWOCHA 
I voto KABAT 

a domu RYMARSKA 
Pogrzeb odbędzie się dn,ia 26 cze;J'wca br. o 

go<lzinie U z ka.plicy Sta,rego Cmentarza przy 
ul. OgrodO'Wej 0 czym zawiadamiają p<>grą,żeni 
w gł.i:bokim smutku: 

CORK.A I WNUK z ŻONĄ w HELSINKACH 

POLECAM do pędzenia I, .,MOSKWICZA 407" tanio 
gruntu cebulki tulipanow sprzedam. Wschodnia 25, 
Oxford. Jabłoński, Listo- m. 6 131193 g 
padowa 54 131258 g 

SPRZEDAM maszynę• d~e 
wlarską 5 4-wodzikową. 
Pabianice, Majdany 8 

„PRACTICA" nowa L-2 
sprzedam. Tuszyńska 121 

PIANINO nlem1eckle sprze 
dam. Tel 382-11 13106 g 

APARATY fotograficzn~ 
„Practlca 102" nowy „ze­
nit" sprzedam. Tel. 
361-81 goct-z.. 18-,20 13082 g 

MASZYNY do wytwarza­
nia wód gazowych sprze­
dam. Franciszkańska 27. 
Maria Po:zinańska 13058 g 

CĄSTROL GTX - sprze­
dam. 270-92 (745) 13071 g 

NAMIOT „Sopot" sprze­
dam. Konstan~yn6w tel. 
262 13282 g 

SPRZEDAM. tanio meble 
przedwojetll\e 4 szafy, 2 
łóżka, 2 ka~y. Oferty 
„13249" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WOZEK głębokJ franC'USlń 
sprudam. Tel. 767-46 

COCKER-spaniele 
n!ęta) sprzedam. 
wicza 3, m. 12 

(szcze­
Naruto­
lłlM& 

SPRZEDAM „J'lata 1211 p 
1300" rok Ul'fł. Tel. 857-87 

13!208 g 

ODSTĄPIJS wkład na ·­
mochód „J'let 1211 p" (od· 
blór 18911). Ł6di, Wltolda 
12 13111 g 

SPRZEDAM „J'lata 17.11 P" 
(1978). Tel. łlS-38. 14011 g 

SPRZEDAM „Fiata Com­
bi" 1974. Tel. 53-88-60 

13253 g 

„FIATA 126 p" sprzedam. 
Murarska 5, IR, 3 13190 g 

SPRZEDAM ,Syrenę 
rok 1974. Tel. 839-31 

lOG" 

SPRZEDAM „Syrenę 103" 
Ko·nstantyn6w, Łaska 311 

13261 g 

SPRZEDAM „Syrenę 104" 
(1972) Re<tkil\ska 18/22, m. 
19, od 18 13291 g 

„SYRENF; 103" sprzedam. 
Andrzeja Struga 51 1300S 

SPRZEDAM „Warmawę -
223" rok 1973. Łódź, Fr an­
clszkańska 12'1, m. 55. oglą 
dać niedziela 132'14 g 

„ZASTAVĘ 750" - sprze• 
dam. Jabłoniowa 10. 

„ŻUKA" tanio sprzed.am 
lub zamienię na osobowy. 
Rustów k. Kutna, An­
drzejczak 13084 g 

WSK 1211" 1971 
dam. Tel. 789-01 

sprze-
1:\1141 g 

FUTRZAKI do .,Syreny" 
komplet - sprzedam. Tel, 
870-89, po 15 13057 g 

„FIATA 125" 1972, opony 
„Łady" sprzedam. Tel. 
361-02 136611 g 

M-1 urfleblowane (telefon) 
do wYnaj«:cia . Płatne za 
rok. Oferty „13866" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MŁODA, pracująca poszu­
ku-Je sam-odzielnego mie­
szkania. Oferty „.13861" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MŁODE bezd>Uetne mar­
teń.stwo członkowie 
spółdzie Int poS'Zlllkuje nie­
krępującego 1>0koju z wy 
godami lub mieszkania. 
Oferty „10088'' Prasa, 
PlotrkoW'l!ka 96 

DWA t>Qkoje, kuchnia -
stare budOtWnictwo 
spn.edam. Oferty „13099" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M-S - telefon do wyna­
Jiic!.a Oferty „13098" Pra-
11&, Plotrk~wSka 96 

WYNAJMJ'l pokój - bloki 
1 osobie na rok. Oferty 

13001" Prasa Piotrkow-Ska 96 • 

POSZUKUJĘ pokoju z 
niekrępującyim wejściem. 
Najchętniej Dąbrowa. Tel. 
113-62-33 13072 g 

MŁODE bezdzietne m•ał­
żeństwo pÓszukuje samo­
dzielnego · pokoju lub M-2 
płatne mieslęcznoie . Ossow­
skiego 4, m. 51 Jankow­
ska 13250 g 

M-3 S-pokojowe, tru­
c hnia 38 m. kw„ I p. Teo-
filów „C" zamlen.\ę na 
równorzędne, wie<żoWlec 
do VIII p. Tel. 785-11 

„WARSZAWĘ M-20" I czę WYNAJMĘ pomieszcunie 
ści sprzedam. Łódź, Oby- ila mały warsztat elektry 
watelska 52 13265 g czny. Oferty „13187" Pra· 

sa, Piotrkowska 96 

UCZENNICĘ lub pracow-1 
nicę zatrudnię. Wyrób zam 
ków błyskawicznych. Po­
ziomkowa 22 (Helenówek) 

POSIADAM „Nysę" i w~­
ny czas, Qczekuję propo­
zycJl Of~ty „132!J8" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi 
w wieku przedsziko·lnym 
(Karolew). Teol. 432-63 

ZBIOR truskawek. Krecia 
88, doJazd „16" 13170 g 

SZWACZKI do szycia ko­
szul zatrudnię. 327-15 

ZATRUDNIĘ szewca 
napTawa obuwia waruri11 
korzystne. Żeromskiego 
101, Michalskl 13514 g 

MASZYNOPISANIE. Tel. 
721-09 Huben 13827 g 

ZBIOR truskawek. Ulica 
Jagodnica 21. Złotno 

POTRZEBNY wspólnlk-cu­
kierni.k do zakładu cu­
klernlcM!go. Oferty „13467" 
Prasa, Piotrkowska 96 

UNlEW AŻNIA się legrty­
mację służbową rodzinną 
- kolejową nr 188 na na· 
zwisko Monika Kuć, wy­
daną przez Prodcurature 
Wojewódzką w Łod11:i 

GRZEGORZ Ba·rtosz zgu­
bił leg. studencką nr 1015 
wydan11 przez UŁ 

TADEUSZ Andrzejewski 
zgubił leg!t, studenci< a 
44855 PŁ 13304 I'. 

IRENA Najwer ą:ublla 
leg. studencką nr 4637/F 
wydaną przeii: AM 13135 

15 CZERWCA zostaw.tono 
w taksówce „Warszawa" 
torbę turystyczną zawiera 
jącą: uzwolenie na prowa 
dzenle rzemiosła, dyplom 
i świadectwo czelad'lll.cze 
Znalaozcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem: Wici 
86, m. 17 1ł0'18 g 

RYSZARD ZgHńskt f.lg'Ub!ł 
legtit. 1tl.lldenck11 9110 UŁ 

LESZEK Kaczorowski z 
ul. Wschodniej 57 zaprasza 
mlłe Klientki do swojego 
zakładu fryzjerskie.go przy 
ul. 22 Llpea 1 1~ g 

MA LOW ANIE, · ta~owa­
nle, Bojownl!ków ~tta 
Warszawskiego 18, m. 
(Bałuty>, po 17. SzajTych 

NAPRAWA, czyszczenie 
chłodnic prywatny zakład: 
Gdańska 22 14~1 g 

bawełniane fa!­
modinie łącz.one 
hurtowo, lrndy­

SUKNIE 
baniaste 
sprzedaję 
widualnle, 
1905 nr li 
na II p.) 

ul. Rewolucji 
~prawa oficy-

l.il811 g 

I 
11 

PON!ED7..IAŁEK, H CZERWCA I dmlu Wieczorów ~ K. Rogers. 22.15 
PROGRAM I Trzy kwadranse jazzu. 

12.0ll Z kraju , ze awlata. 12.25 I PROGRAM ~V 
Mozaika polsk.ich melodii (Ł). 12.45 12.00 Wiad. 12.05 K. E lagstad śpie· 
R<-'lniczy kwadr1>ns 13.00 Rytmy mło wa pleśni E. Grle~a . 12.25 Wlad. (Ł). 
dych. 13.2-0 Na :cycrenle sluchaezy. 12.28 Chwila muzyiti (Ł). 1~;30 „Wy. 
13.40 Kącik me1omana. 14.00 studio I darzenia, poglądy, refleksje - mc.g. 
Gama. H.20 Studilo Relaks. lł.25 stu ! K. . Tamulewlcz (Ł) . 12.45 Giełda 
d.io Gama. l~.00 W1ad 15.05 Kore· ' płyt. 13.00 Lekcja jęz. francuskiego . 
spondencJa 7. zagr.anlcy. 15 lO Studio! 13.15 Pleśni I tańce Francji 13.30 

! Gama. 16.00 Tu 'Jedynka. · 17.30 Ra· 1 Tu Studio Stereo (stereo). 14.00 Ra­
i diokurler. 1„.00 Tu Jedynka. lll.151 d.!owo-rv ązkoła Srednla dla Pracu-
1 „Mundial 78". 18.:!.'! N!e tylko dla jących. 14.l~ Tu Studio Stereo (ste­
l kierowców. 18.:13 Koncert życzeii ! reo). 14.35 Muzyczny świat McCoy 
1 19.00 Dziennik wieczorny. l9.15 Gwia ITynera (stereo). 15.00 Wiad. 15.05 W 
I zdy naszych estrad. 19.4() Polskie I Jezloranach. !5.35 <;_l).wila muzyki. 
1 zespoły jazzowe. 20.00 WU!domośc1 1 115.40 Kslążkt, do k.orych. chętnie 
' lnfo~macje dla Kierowców. 20.05 ś!a I wrac„my - „Dysk O!lmp1jski" -I dem naszych mterwenc1!. zo.lO Kon fragm. pow. Jana Parandow~kiego. 
I cei·t muzyki popula r nej 20.35 Melo- i 16.0D Wi_ad . 16.05 Ozdoba z ,.Kętrzyna. 

die lat 70. 21.00 Wlad 21.05 Kronika 1· 16.25 LeKcJa jęz . niemie<:k.ego. 16.40 
sportowa. 21.15 Przeboje truch po- Aktualnosci dnia (Ł\. 16 .~5 „5 minut 
koleli. 22.00 z kraju 1 z,e świata. o sporcie" - !el. Z. ~ojcie~how-
22.20 Tu radl<-' kierowców. 22.23 J s~iego ff»· 17.00 ,,Takie śnueszne 
Rz<':szów na muzycznej antenie. 23.00 'p10senk! - koncert piosenek kaJ:>a­
Wita was Polska - magazyn słow-1 retowych (Ł). 17.15 Reportaż T. Sze-
no-mu2yczny. wery (Ł). 17.35 „Różn!l t')ny Poli-

' 

hymnti" - mag. pubbcystvki •mu-
,PROGRAM II ! zycznej M. Hoffmann (Łl. is.oo „w· 

wocz.esnosć. 11.45 Muzyka spod str~e- /Stankiewicz (Ł\. 18.10 Piosenki turec-
11 

11.30 Wlau. 11.35 Postęp, dom, no- •kręgu promieniowania" - · „ud. r. 

1 

ch1. 12.05 K . Flagstad śpiewa pie- 1 kle (Ł). 18.25 Kalejdo~kop nauki. 
śm E. Griega 12.25 W1ad. (L). ,\•2.30 19.oo Kwiaty nie tylko zdohlą -
„W~darzenia poglądy , refteksje -; I ,,Irys" . 19.15 Lekcja jęz . rosyjskie­
•i;a,gazyn K._ Tamulewtcz (Ł). !2.45 i go 19.30 Jam session (stęreo) 20.15 
1: ance k?mpo.zytorów p<>lsk.ich„ 13.00 ·i Odtworzenie koncertu Ork. Symfo­
Dotire. a.e malo. 13.10 Wszystk ie s<;: , nlcznej Norddeutscher Hundfunk w 
~~_.y fortepianowe Beethovena. 13.oO I Hamburgu (stereo). 22.05 Muzyka. 
~ 1ad. 13.3'5 Ze wsi I o ws i. 13.50 22.35 BON-TON lat sledemdziesiatych. 
Kon~ert Chóru . Chłopięceg'? i Mę· 22.!;0 Willi Boskowsky dyryguje utwo­
skle00. 14.10 _więcej. l.epiei, nowo- rami w. A . Mozarta. 22 .55 Wlad. 
cześmeJ. 14 .2~ Mu2lyka Rameau. TF.J ŁWIZ.JA 
15.30 Rądloferie 16.10 S. Prokofiew PRO{;ltl\.M 1 
- III Kon<!ert fortepianowy 16.40 9.30 studio Sport ·- Mundial 78 . 
Aktualności dr;;la (L). 16.55 „s ml- powtórzenie meczów 0 3 t l mieJ­
nut o sporcie - fel. z Wojcle- sce (kol.). 13.30 MelodiP _ „Sl.owian­
cho·wsklego (Ł). 17.00 Jan. Ptaszyn- ki" (kol.) . 14.00 Maga?.yn lotniczy. 
;rróblewsk! - przedstawia. 17.20 14 .. 30 Waltacyjne Kin" Ml0dych 

otatnik kulturalny , 17.30_ „Ep'1sy Najlepszy ·złowlek jakiego znam" 
Czarnej Afryki' - „Narod7lmy Sun- " . c 
dżaty, władcy Mandi.ngu". 1.8.00 Po- - film fab . prod. ·~ulg l6.00 Dzl~n-
1.acy laureatami międzynarodowych nlk ,Ckol.). 1~.10 Ob1c}<tyw 16.~0 „ e,: 
konkul'sów muzycznych 18 25 Ple- leferie: „Na l(ld!ansl<lej s•"Jeżce 
biscyt Studia Gama. · 18.So Echa ora:z fll!!1 prod. TV rr1u:~ „'Thierry 
dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 śrmałek odc. 4 }kol.1. 17.30 Studio 
Koncert z nagrań w. Małcużyńskie- Sport - ~~ub Kibica (kol.). 17.4~ 
go. 19.40 Dźwlękowy plakat rekla- „J:??m„ I my . 18.00 . Nasi ~oc~am 
mowy. 19,5~ Prze·zorny _ zawsze ~hzni - odc. 6 „Ach,, te dzieci -
ubezpieczony. 20.00 Saldo, panie dy- rpm p~od . TV NRD. li.OO Dobranoc 
rektorze! 20.20 „Kontrapunkty" _ dLa naJmludszycb IJ<0l ~ · 19 IO Slódem­
tygodnik 0 muzyc€ XX wieku . 21.30 ~a. 19.30 Wteczor ~ ctzv•nnlklem (kol.) 
Wiadomości l informacje ~portowe. -O 30 Tea1.r TelPw.2;! r.a · SWJf'Cie -
21.40 Motety J des Pres. 22.00 Ko- Os~ar W:lde - „Brnt man1otraw-
lebki kultury nr 20 23 30 Wiad. ny (kol l . 22.20 „Pora.Jnlk zmoLory-

PROGRAM 1i1 z?waneg? turysty" ~? 30 Camerata. 
2.1.00 Dzrennlk li<Ol.). 

11.30 Dyskoteka pod gr:iszą. 12.25 PROGnAl\l 11 
Za kierownicą. 13.00 Powtorka z roz- 16 25 Spotka ·m,• ~ię r z j Ck 1) I rywkl 13.50 „Prowincja" - odc pow. · J " , a„ eszc~e _o 

1R. Sadaja 14.00 Lato w Filharmonii , lG.3o Herb Alpert •. T!,,uana Br~s 

I
- koncerty fortepianowe Mozarta <kol.). l6 .4s K;ze~10nk! OJ>ato~sk1e 
pod dyr. G. szella. 15.00 Ekspresem - film. 17.15 \\ermsaz "', ś~od Jabło-
przez świat. 15.05 Wakacje ze swin- ni - rep. ~Um lkc:l.) .7 30 Herb 

I giem - Niez„pomn\ane koncerty B. Alpert t T!Ju_ana Bras <~ol.) l?.40 . 
Goodmana. 15.40 w roli ~łównej K. .,Morze sprZYJa t&lentom . - fllm 

I Prońko. 16.00 „Ptasznicy" _ rep w. (kol./; 18.05 ,Przynaimmej probo-

IToczysklej. 16.20 Muzykobranie. &45, wa.~ - rep. (kul.) 18.25 „Wywrot­
Nasz r'ok 78 17.00 Ekspresem przez ka - .rep; film. (kol). 18.35 Herb 
świat. 17.05 Muzyczna poczt~ UKF. Alpert I Tijuana flr'!s :kol.). 19.00 

1
17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 Poli- Wiado~os~i (Ł) 19.20 Dobranoc. 19.~0 
tyka dla wszystkich. 18.25 czas re- \'{1eczor z dz1enmk!cm ~lrJl.) 20.30 

I laksu. 19.00 Codziennie p:>wieść w Prawdy 1 legendy - krłil Stanisław 
wydaniu dźwiękowym: J. Broszkie- Allgu~t (kol.). 21.00 Wokół ~eatru 

1w1cz - „Długo i szczęśliwie" 19.30 Wielkiego - film ~ok 2130 „W pro-

1 

Ekspresem przez śwlat. 19.35 Opera J~l<torze wspommen" Ry>zardLJ Woj­
tygodnia - w. A. Mozart: „Fon ny. 21.50 24 godziny (kol.). 22.00 Re­
Giovanni" . . 19.50 „Bajka o Nowym cltal Kai ela Gotta 22 45 Zaproszenie 
Jorku". 20.00 60 minut na godzinę. do teatru: - „Moralność pani Dul-
21.00 Wielki planista S Rac'1maninow . skiej" (kol.). 23.10 CycPro I Kuma-

122.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sle- niecki 

ŁODZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

SKORZANEGO 
„SKOGAR" 

w Łodzi, ul. Traktorowa 128 

do 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w zawodach: 

OBUWNIK PRZEMYSŁOWY 
oraz 

KRAWIEC SZWACZ ODZIEŻY 
SKORZANEJ. 

Po ukończeniu nauki absolwenci mają zapew­
nioną procę w nowo otwartym zakładzie na 
Teofilowie. Wyróżniającym się uczniom zakład 
umożliwia kontynuowanie nauki w Zaocznym 

Technikum Przemysłu Skórzanego w Łodzi. 

Zapisy przyjmuje: 
Dział Kadr 
„Skogar" 

Szkolenia Zawodowego 
w Łodzi, ul. Traktorowa 
tel. 52-98-97 wew. 15. 

ŁZPS 
128, 

1707-k 

Obr. Stalingradu. 
I, W r!onri&cb od 3 do ł llpca br. 

Sołectwo Bądków - Bądków. 
10. W dniach od ł tto SI lipca br. 

Konstantynów, ul ul srebrzyńska. Zagajrliko­
wa Leśna. Kolejowa Połudn.!owa I przyległe. 
Sołectwo Lublinek - Lublinek Józefów. 

"w ARSZA WĘ M-20" spne 
dam, stan dobry. Tel. 
428-4111 13228 g LOKALU na pracownu: 

krawiecką w d-r,lelnl.cy Ba 
tu ty pos7illkuję. Tel. 269-33 „WARSZAWJ'l M-20" po 

remoncie sprzedam Tel. 
52-00-97, po 17 13290 g 

. 

TOALETKI, lampy, §wte­
czn.lkl, lustra stylowe 
rzeźbione w macie oraz 
Inne wyposażenia wnę~rz 
poleca Zakład - Rzetb\ar­
stwo w Drewnde, Regato­
wa 29 A - Ruda 13'TU g 

PRZYCZEPA N-l2e do wy­
pcnyczen1a - Urpiec -
sierpień, lokal 60 m, na 
pracownię do wynajęcia. 
Łódt ul. Kałowska 9 (Ko 
chanówka) 139'l8 g 

GROTNIKI - domek ~ ... INSTALOWANIE anten te 
ralski wynajmę -Tel. grze· lewizyjnych tel. 444-77 
cznośclowy Po 16: 362-20 Wolniak 13796 g 

POSZUKUJĘ. wYPOżyczę 
przyC'zepę campingową na 
lipie<' Tel 865-43 14115 g 

CIEKAWE oferty matry­
monialne Prowadzi psy-

U. W dnl&cb 5 l 6 lipca br. 
Sole~two Kębliny - Moszczenica. 

12. · W dniach od 6 do l! lipca hr. 
Pabl'łnice ul ul. Bugaj od P Ska·rg\ do koń­
ca l orzylegle Smugowa . Popławska. 

13. W dniach od 7 lipca do I.O lipca br, 
Sołectwo Wola Bran!C'ka - Michałów. 

Informacji n przerwach udzielają oraz przyjmu­
ją reklamacje oclblorców dotyczące przerw w do­
stawie energii elektrycznej dyżurni w re.Jonach 
Łódź - Północ. tel. 334-31 t.ódż - Południe tel. 
334-28, Pal>ianice, tel. 37-10. Zgi.erz, tel. 16-34-49. 

1808-k 

SPRZEDAM „VW - 1600 
TL", rok 1969. Tel. 302-96, 
po 18 13299 g 

SPRZEDAM „Octavię" po 
wypadku (s!.lnik po re-
moncie nie uszkodzony). 
Łódt. Demokratyczna %11 

„SKODĘ S-100" (19'15) I 
żaglówkę „Mak" sprze­
dam, Tel. 53-28-QI 

. 

MATEMATYKA 830-315. -
KLonowa 13-6, mgr Plu­
skowskl 9li3j! g 

POSIADAM uprawno\enla 
rolnJczei. Oferty „13093" 
Pras~, ł'iotTkowsll:a N 

NAPRAWA lodówek 78~-511 
. tinź. Wysocki 122'1\l g 

. 

POGOTOWIE telewizyjne 
830-92, Bednarek 12047 g 

EKSPRESOWA narprawa 
maszyn do szycia. 750-78. 
Gosi 12315 g 

ELĘKTROMECHANIKA PO 
Jazdowa - nowy zakład 
mgr Inż. Ruszkowski, u.J. 
Poroniń,ska 4 (Nowotki -
pętla tramwajowa). 13447 

ODSTĄPI~ prowadzenie 
klooku „Ruchu" na okres 
choroby 2-3 miesiące. wa­
runk.I bardzo dobre. mogą 
być renciści. Oferty 
„1381?" Prasa. Piotrkow­
ska 96 . 
D2WIRZYNO (blisko pla· 
ży) wynajmę pokoje lipiec 
- sierpień - wrzesień. -
Wiadomość, Lniana 19, m. 
411, PO Ml 13191 g 

NAJSTARSZE w Polsee 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" 61-707 Poznań, 
Llbelta 29 - kojarzy szczę 
śllwe małżeństwa Infor­
macje 10 zł znaczkami oo­
cz,towyml 1680 k 

PLISOWANIE supertrwałe 
solejek - bardzo krótkie 
terminy. Przybyszewskiego 
tl8, Ck hec ki mm g 

cholog , ,,Junona" Bus,ko 
Zdrój skrvtka 92 1737 k 

BIURO MatrymonlaLne 
.Anna" 50-954 Wrocław 1, 

skrytka PO<'ztowa 2054. po 
leca usługi 1660 k 

ZAGRANICZNE, krajowe 
adresy matrymonialne wy­
syłam błyskawlcznl.e. -
„Apollo" Słupsk, skrytka 
33 6J. p 
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Biegi po rekordy 
W kilka minut po wylądowaniu „OP" rozmawia ze Zbigniewem Bońkiem . H 

1 
d. 

31 -·~- Argentyna• o an ia : 

..Złota Nike" 
Argentyna78 •• 

W czasie tekkoaUełycznych mt­
atrzo.stw 30-letnl B. l'olLer ustanowił 
·na stadi'>nte Crysta1 Pałace w Lon­
d}'nle relrnrd Europy w biesu na 
d.1-11tansle 10.000 m. Foater uzyskał 
czas - !1 .30.50 • popra\'ltł POJ>rzedni 
r"kord, należący od ts73 1 do Jego 
i·odaka o. Bedforda o 9,:. sek. Wy­
nik FostP.ra, drugi w ";~torii lekkiej 
atletyki rowny :r:st popr-e•łni„mu re­
kordowi <wiata toa t> m dystansie, 
który n<ł•dal do Ko:nij~~yl<a Sam~o· 
na Kintt ·mbwy , Aktualnyir. rekordzi­
stą świa•a jest Inny Ken ijczyk, Hen­
ry Rono - 27,2?.47 

(OD SPECJALN~GO . WYSŁANNil{A) 1 dział te SłOWli jeszcze przed fina- dla 
!owym pojedynkiP.m Holendrów z I gospodarzv 
gue.podaruimi mistrzostw), 

W druitlm końcu hallu zauważyli-

• • • 
Podcza~ zawodó"' lekl<oatletycz-

Tylko najbliżsi członkowie rodzin, nieliczna grupa kibiców, dwóch 
dziennikarzy radia i telewizji oraz puedstawiciel „DP" oczekiwali na 
warszawskim totn1sku Okęcie na przylot reprezentacji Polski z mi· 
strzostw świata w Argeutvnie. Pierwotnie samolot czarterowy z 
Londynu miał wylądować w sobotę o ęodz. 20.30 Rozkład lotów roz­
kładem. a piłkarzy, lttórzy przez dwa tygodnie rywalizowali na boi­
skach argentyó.sklch, powitaliśmy dopiero o godz. 0.45, a więc prak­
tycznie Ju:l w niedzielę., • 

śmy Jerzeg0 Gorgonia I Henryka M 
Mac-ulewicza. żona ptlkarza krakow- , 
sklej Wlsły nle mogla przyjechac_ undial-78 

nych w belgl wk1ej . m1ejsc:-owoścl 
.Merksem, Bt'lg ?a-letni Roland Des­
ruelles µrzebiegl !OO m ~ czasie -
11,9. Pod.zas bi„gu <·u.sy zawodni>ców 
mierzon-, stoperami n;cznyml pręd· 
kosć WH•tru wynosiła 1,5 m;sek. 

Wraz g tonr Zbtgn1ewa Bońka, 
sympaty<'.zną panJą Wlesł~wą 1znów 
zda?a egz,am.tn 118 „pl11tkę" i ot~zy­
ma nagrodę -rektorską za pozytyw-

Czapsl<im 

~n„towa ...a.Jwnczyl lij.ę ~ryum- • • • T r~"c1, O!ioJnopolslrt wyścig ko-, czem (Włókniarz Kal.) l 
1a.-sk! o W1elką Nagrodt: Bel- <Widzew). 

.em reprezentanta Bobrt.k ~y- Po dwoch etapa'h kolarskiego 
tom - Adama l&iłY, !<tory wyprze- wyoicigu dookoła Jugosławii prowa­
dził w 11:ońcoWeJ klasyfikacji tej dzl. Plkkuus przed Nik!tienka (obaj 
imprezy M. MaJkU\"•kiego (Włók· ZSRR). 
marz Lodż) o li aell. R. t;„ym„ckiego 
(Gry:! l:izlzecin) o .2 •e& I .J. Kraw­
czyka (LKS Betchatow) o 16 •<!k. W 
punktacj, idubo.weJ zwyciężył szcze­
cinski t>ry1 pr~"d Arkotuą I łódz­
kim Tramwajarzem. 

W sobotę u.:zcstrucy oełchatow-
skiego w ,Ysci.gu rozegrali Jwa etapy. 
W Jeź<U11: indy"" idualneJ na c:.:as na 
dystansit ao km :.ryumtowaJ .;; Ci<!­
kansk! i'IramwaJarz) prz<!d R. · Szy­
meckim (Gryf) 1 b«łchuwwlanmem 
- J. K.awczyl<lem. Natomiast w 
popołudniowym trzecim etapitt pro­
wadzącym z Btolci:".atows przez t.ask 
i Zełow naJle!J•"Ym . o.11:aul się K. 
Wąsaty " Gryta wyprztodzaj'lC M. Szy 
maniaka (Arkonla), J. Palucha 1Gry!}, 
S. Cie.lr.aoskieg;, (Trarr.waJarzJ i A. 
świderka (Gwa101a LódtJ - wszyscy 
przy Jechali na meti; w Bełchatowie 
w tym •amym ..:zasie. 
.. Wyddw„10 sii:, u nieWlielllł' ostat­

nJ, etap ..ipłyrut: pod znaiueru rywa­
ilzacji dwocn n„jlo.ps?.ych zawodni­
ków po soootrucn prana<"h: Szymec· 
k!ego 1 repr„zen,anta g01;podal·z;y 
J, Krawczyka. Podczas gdy rueomal 
przez 18ij km obaj 1<ol<1cze p:lnowa-
11 Slll n„wzaJeru, na 40 km przed 
metą od„rwało aię od pcletonu 8 ko­
larzy, ktorzy aktywnie wspólpracu· 
jąc ze ·svuą iays1<a1J na mecie wy­
„azną or1'ewagę Jadący w tej gru­
pie A. Jagła u~skal wystarczający 
zapas czasu, Dy zają~ v. końcowej 
klasyfikacji pierw"Sze mtejsce. 

W Gł.O\ł.NJ& -
WOCH l'RZEO JAROSZEW&KIM 

Nie naJlepsze warunlti atmusfe-
r)'czne oraz Wide lnn)'ch wa:i.niej-
5ZYCh wyscigow c.dbywaj11cych się 

w n1ed:.:1Plę 11pr<1wily le zawo1!Y ko­
larskie w Głownie: przeprowadzone 
przez OZKol. w t.od'i rozel!ll'a.1e by­
ły . w n.u.zoyt •llnej kunkuren<:J!. W 
posl!lcZełl:ólnych wyscigi>cb czołowe 
lokaty wywalczyu· 

Seniorzy (dystans 80 ll:m) - Woch 
przed Jarosz„wsk1m I I.en•arsl<im 
(wszyscy 2 Zyr„rdowianki). Juniorzy 
- Gorzk•„wacz (Remo) prud Dębow· 
a;kim (Wloknlar~ IJ.) I f'tboreru 
(Tramwajarz), Ju.niorzy rułodsi 
Wojna <"?awlikow1czanlra) przed Oo· 
roDą (Remo) t Hajcmanem (Włók· . 
niarz Kali~); młodzicy - Bukszyń­
skl (Wl'>kntarz Al.) przPd Rudowi-

o • I • I 
PP Totallzator Sportowy zawiada­

mia , że w zakładach Małego Lotka 
z dnia 21.0b. Ul78 r. stwierdzono: 

LOSOWANlE l: 6 fOLW 2 5 traf. 
- wyg1ane po 9.a5a zł 6+1 rozw. z 
ł traf. ~ po LZ54 zł. 20.226 r~w. 
a 3 trat - po ee zł. 

LOSOWANIE Il: 4 r<nW. li I traf. 
- po L24.382 u, 867 ro:r:w. z 4 tuf. 
- po ij60 zł, l9.030 rozw. z a traf. 
-po Sii zł. 

PP Totalizator Spo.rtowy zawlada­
m-la, te na zakłady o wyniki bram-

• • 
Na 'kolarskich ~1$ Juniorów w 

konkurencjach torowych tryumfo­
wali w wyścigu. na do„hodzenle -
ZSRR, sprincie - Kopylo !ZSRR), w 
wyścigu długodystansnwyrn - Oe· 
maertelestre (Belgia). W rozpoczy­
nających się ksnkurencJach szoso· 
wych uc:r.estniczą tak~ Pi-lacy. 

Tytuł 

mistrzowski 
..... _„ d1a Anglików 

Na Staa1onle Sląskim w Chorzowie 
rozegrany został finał mislrzostw 
świata par na tW;lu. Tytuł przypadł 
Anglikom Simm<>ns - Kennett, któ­
rzy jechali osłat>ienl bNl!"tem swego 
na-jlepsz„g<' żut.Jowca Collinsa. An­
gielski duH zgromadził 2• pkt Na 
drugim miejscu uplasowali się przed­
staWicie!t' Nowej .zela!ldil (Yauger, 
Ross) ':"" 21 pkt, a C"llZOwy medal 
przypadł w udziale Duńczykom (Ol­
sen, Thomsen) - 21 ;>kt. 

Dopiero S pozy,jie wywalczyli 
polscy "1tlowcy. Para gorzowskiej 
Stall .Jancara - Proch, wakzyla 
tiardzo <1rnbltn.te , lecz musiała mmać 
wyższość łwtetnle w tym dnlu dy­
~ponowanych rywali Zgromadzlll onl 
w sumie 11 pkt. Csz.) 

Dobry 
starł 

łodzian 
W Rzeszowie zakończył sle mię- I 

dzynarodowy turnit:j u.pi.~fcir.y w 
stylu Wolnym, w kt0rym U\!ZP.Stni­
czyło ok. L?5 za ·"odników. Wartościo­
we sukcesy odnte~I w r.1m łódzcy 
zawodnicy , którzl! trlurnfowall w 
trzech 11:ategoriach W'1~:>wych Pier­
wsze miejsce zajął M.. Filipowicz 
(Boruta Zgierz) w kategorii ll2 kg. 
On też został u„m'>ny 11ajlt'pszym 
zawodnikiem rz„szows'<tc·j imprezy. 
w kategr.ril do 90 kg, triumfował 
!d. Busse (Budowlani t/>dź) . Z wiel­
kim zainteresowaniem ocz<O'kiwano 
rywalizacji w wadze do 100 kg. 
Spotkali się w nlaj dwaj łóazcy za­
paśnicy - T , Basse z ŁKS i 
P. Kurczewski z Budowlanych. Lep­
szym tym razeTD okazał się miody 
zawodnik ŁKS. Zespoi Budowlanych 
uplasował się w klasyfil!.acjl Jduoo­
wej na I miejscu - lł pkt. .... 

ne zaliczenie letniej sesji egzamina­
cyjnej na UŁJ w hallu na Lotnisku 
Okęcie oczekiwali.&my n" najlel)sze­
go, obok Nawałki 1 Laty , zawodni­
ka pol.slue1 ekipy Wreszcie auto· 
bus który p1 LVWVLl, oasaże1ów z 
samolotu t.atrzym«I s1e przed wej­
ściem. N~ uzelt eklPY prezes PZP N 
- Edward SznaJder. Za nim piłka­
rze. Widać Jasną t•zuprynt; Gorg o­
ni.a za nl::n Zmuda, Kasperc1,ak, La­
to, Szarmach I 1.vreszc1e pojawia 
s1ę... Zbigniew Boniek. Uś1mech na 
twarzy wypatrnjE" swej żony. Szyb­
ko odnajduje Ją wśród oczekują­
cych. Serdeezne powltame. Pierw­
sze pytanie: Jak si<: czuje corka? 
(Karolina - przyp. aut,) - Dosko· 
nale i ac..zekuje na tatę. .. Ni„ chcę 
być gorszy 1 też całuję z „dubel­
tówki" sympatycznego piłkarza Wi­
dzewa. Pierwsze wrażenia, urywane 
zdania , Jest p1 zecie:!. tyle do prze­
ka:i;anla . - Przylot nasz do kraju 
opóźnił się, bowiem samolot Bry­
tyjskich Linii Lotniczych oczekiwał 

na powitanie męta. l'owicm opieku· 
je się małą córec:.ką . \Vie 
pan, mamy moralnego kaca - m6-

Już WKROTCE 

NA ŁAMACH 
,,D Z I E N N I K A" 111 

ZBIGNIEW BONIEK 
o argentyńskich 

mistrzostwach świata 

Jeden z najlepszych pił'ka· 
rzy w pobkiej ekipie. Zawodnik 
BTS Widzew 11odzif!li się a 
Czytelnikami „OP" własnymi 
obserwacjami z Mundialu - 78. 

na pasażerów udaJacvcb sle do Lon- wił H. Mac:-ulewicz. _ Bardzo trud­
dynu. przez prawle cztery godziny 
w Sao Paulo. Spowodowała to mgła. no było w tym roku rywalizować 
która zaległa pozostałe re2'iony 0 zloty medal. a jednak mimo 
Brazylii. Lot przez Atlanty.Ir. tym . . 
razem wydawał się krótszy. Wie· wszystko mielismy i:hyba oaJwlęk· 
dzieliśmy bowiem. iż z każdym ki- ' sze szanse walki o najwyższą loka­
lometrem zbliżamy sie do kraju, do tt 
swych najbliższych - mówił Zbi- · 
gniew Be>nte.lr. - 'M!eU.~my duże ·Mam trochę żalu - zwierzał 
szanse medalowe. Nie potrat1liśmy się Jerzy Gorgoń _ do trenera 
jednak Ich wykorzystać Sntlo nam 
się po nocach te feralne pJJ:Ć minut Gmocha za niewstawienie mnie 
w meczu z Brazylią: sozostaje pew-1 do składu na mecs s Argentynłł. 
ne odcl.ucle piłkar .• ktego medo- No cóż przeszło trzeba zapomnie6 
syt-u. Nie ma się jednak • · ·-
czym załamywać. Trzeba już ć k ś 
myśleć o następnych mlstnostwach Doś szyb o opu ctt lotl!l!llko Ok.-
świat&, które odbędą sli: w Hlszpa- cle Jan TomaszeW11kl, ałe nie ma 
niL Zbliża ste „nowa fala" mło· czemu llie dZlwl6, jta ·w sierpniu 
dych piłkarzy kt6rzy na botskach „ 
tego kraju (o ne oczywiście zakwa- jego żona oczekuje potomka. .,,p!e-
IJiikuJemy się do finałowi poWinni szył sie wli:c bardzo do domu... Sa 
dostarczyć nie mniejszych sukcesów dalsi następey w reprezentac-ji .. Do· 
Polsee nlŻ cztery lata temu w RFN. 
Teraz pora na krotki l'oypoczynek. 
Wyjedziemy orawdr>podobnie z toną 
na 10 dni nad morz-> ... 

Niedaleko Pdństwa Bońków, za· 
u ważyliśmy Bogdana Masztalera, 
któremu oomagal przenosić bagaże 
Stanisław Terlecki, - No cóz. 'liE" 
spełniły się pana przep.Jwtednie". 
1ż drużyny najbardzie.l dośwLadczo· 
ne bedli wtodłv prym w Argenty· 
nie. Odpadł• zarówno Polska jak 
I RFN? - Niewiele jednak brako­
wało. teby awansowały dalej. Zrł'• 
szta chyba 1eden mój typ się spraw 
dzi. Mistrzostwo świata zdobędńe 
Argentyna (B Maszta ler wypowie-

wiedziałem sit:. lt podc:r.as argen­
tyńskich mistrzostw świata H. Ka-
apercza kowl urodzl! się syna J. 
Gmoch tym razem nie dzielll się 

swymi wratenianu z niel!cmą gru­
Pll dzlennill:arz.y. K. Deyna nato­
miast, smutny I załamany opuścił 

lotnisko. Wldać. że jeHCze nie do­
sze_dł do siebie po nieudanych wy­
stępach w Argentynie. Nie ma si~ 

zre11z1ą czemu dziwić .•• 

ANDRZEJ SZYMARSKI 

z soboty na ·niedzlelP, s !ł na 25 rzerwca powitano na Okęciu polskich 
p~lkarzy. 

N/z: Zbigniew Boniek I Zygmunt Kukla :s małłonkaml częstowani 
Il\ szampanem przez wielkiego pechowca - Stanisława Terl~ckiego; 

U• - llwiatll:owalrt - telefoto 
kowe na dz.leń 21.119 una r. (ze· lr,o..-....,.~-.,....-:--J=~=l"!':~.,.--:-~'"""!°'!"!".,.,,ln!ll'i',,..,~-o:'llll' 
staw par 4na !MS1· wpły1lt:ło 349.1115 
zł, z tego na wygrane przypada 1 ------~--..;.o.~-...-,.;.;· 
kwota 174.807 zł, dotychcms stwier­
dzono I zakład z li trafieniami 
wygrana 174.807 zł. 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANUI 

8, 23, 24, 3~. 35, 44 dod. 45 

li LOSOWANIB 

11, 26, 32 39, łO, 411 

Banderola: 8648 •••• ~ ••a.& 
I LOSOWANIE 

O 
bo~ emócJt IWiązan;roll ł 

. piłkarskimi mistrzostwami 
iwiata, -sympatyków sportu 
w Pabianicach, a szczeg61-

nie zagorzałych klbic6w koszy-
kówki w tym mleicie związanych 
na dobre I złe z drużyną MKS 
Włókniarz, zbulwersowała w mi­
nionym tygodniu wręcz sensacyj­
na wieść: 1mlana na stanowisku 
trenera 1-liirowego sespołu. 

7-9-13-11-26 
dod. do 5, ł I S traf. - 3. 

Dokładnie po 12 I pół latach rse­
telnej I w pełni zaangażowanej 
pracy pożegnał Ilię ze swymi 
dziewczętami dotychczasowy ich 
opiekun - mgr Henrvk Langie­
rowicz. Pabianiccy sympatycy ko-­
szykówki (z którymi przet>towa­
dziliśmv rozmowy) nie ukrywają 
swego rozgoryczenia i nie mogą 
zrozumieć decyzji władz klubu. 
Mgr Langierowicz, jak rzadko 

35 który ze szkoleniowców. dzięki 

D LOSOWANIE 
' 

8-6-12-20-23-21 

dod. do 2 
banderoli 
Przydział 
404526. 

traf. - !I oraz koflc6wki 
0392!16, 39256, 9256, 256. 
na „Fiata 126 p" 

bezgranicznemu zaangażowaniu po­
trafił wyprowadzić żeńską koszy­
kówkę w tym mieście na t-ligo--
wy poziom. o aukcesach w astat· 
nim roku (zwycięstwa nad czoło­
wymi zespołami t-li&owymi) azero-­
ko mówiło się w całej Polsce. A 
teraz okazuje się, że trener nie 
nadaje się - komentowali decyzję 
klubu nul rozmówcy. 

Z Informacji; jakłe nam si• tt- trener - władze klubu. I to w 
dało uzyskać wynika, że dar:yzja całym kraju. Mało, sukcesy ko· 
o zmianie na trenerskim fotelu szykarek pabianickich, będące wy­
w pabianickim Włókniarzu zapad· kładnlkiem dobrej robC>ty szkole· 
ła na środowym 1>0Siedzeniu za- niówej sprawiły, że w tradycyj­
rządu klubu (21 bm.). Przed nym plebiscycie dziennikarzy 
czwartkowym treningiem kierow· spe>rtowych Łódzkiego Oddziału 
nik ffkcjl koszykówki MKS KDS, Henryk Langierowic:& uzna· 

re 

----· .ros 
rs 

da 
Wł6kniarz pe>w1adomił H. Langie-1 ny został za najlepszego trenera 
rowicza, te zgodnie z decyzją 1977 roku w łódzkim województwie 
władz klubu z:wolniony jest on z 'miejskim. Nie sposób pominąć 
obC>wiązków prowadzenia zajęć, a przy tym faktu, iż \VYbór ten 
trening poprowadzi dotychczasowy spotkał się z pełną akceptacją 
opiekun drużyny rezerwowej. wład7 l powszechną aprobatą sym-

H. Langierowicz nie ukrywa 
wcale swego roz1oryczenia. Przez 
12 I pół roku pracy azkolenic-wej 
w klubie zżył się z dziew11..1ętami. 
a Włókniarz pabianicki stawia.ny 
był wręcz za przykład wzorowej 
atmosfery na linii sportowiec -

patyków spe>rtu. 

Wydawało się tet, 'te p0 ostat­
nich „roszadach" na trenerskich 
stanowiskach, po całej nieprzyjem­
nej sprawie, związanej z odejściem 
z ŁKS L. Jezierskiego, działacze 
innych klubów naszego wojewódz-

W 
ie!kl finał mistrzostw świata 
w piłce oożneJ ukr ńczony. 
rytUI m1~t~zowstd preypadł w 
udziale gr.spądarzom .. Mun­

dial - 78" - Argentyń<zvkcm, kt!l· 
rzy poknnall i·folendrów 3:1 (l:Q, 
1:1). Bramki db zwyi;;ęz1.ow strzeli­
li: liempe& 2 oraz Bertoni, dla 1-łtl­
lendrów Poortflit;t 

Rywallzacja dwńcn wielkich prze­
ciwnikóv. miała Darctzo zacięty i w 
sumie wyrównany przet-ieg. Ale to 
stwierdzel'1iP odnosi s1i: jedynie do 
regulaminnwego czasu 11-ry. W pier­
wszej ootowle Dowiem przewagę po· 
siadali ;:oRpodarze, natomiast w dru • 
glej częs!'I me<'Z1;1 .• pomaraf:c.~mWi:; dycję mlstrzostw Awlata. KoleJn1 

rytm '!rgentynsluego tonga. Było 
Dogrywka by~a .JUŻ n:.tomlas, I zioty medal dla gospo-larzy. 

ono Jednak w nieco szybszym tern- Podsumowując na gor.1co tegoro­
pie. aniżeli popularny taniec. f to c:-zne mi~trzostwa świata motna za­
cbyba bvln najwiękne zasko<:zenie I ryzykowa~ twtPrdzent„. lż dobrze 
w walce o złoty tt•"dal. Wjększą kon się stało że tytuł midtt Z'- wski przy­
dycję i świeżośll eacbo\4aJI podopie· padł przedstawi~lelowi Ameryki Po­
czni trenera Menott1ego. Tym ra- ludnlowej To w jaki!Jlś sensie nie 
zcm totalny futbol Holendrów mu- zahamuj„ dalszego roi.woju piłki 
siał poddal' się lmprowtzi;cyt>ej I nożnej .. 
pełnej polotu grze Argenty1iczyków 
popartej jak się okazało 2elazną Odpowiedt na vytanle 'kto w _P<>-
l<ondycją. 

1 
jedynku. kontynentó_w zajmie. pier-
wsze m1eJsce znalaz<a wczoraJ swój 

Tytuł zatem dostał się w ~odne finał. Wygrała Arnet yk~ Po-
ręce i jednocześnie potwierdził tra- łudniowa. Europa na łopatkach. 

BILi\ZYLIA Wł.OCHY 2:1 

Sobotni, przedostr.tnJ mecz atgen-1 ratował się przed ostrym atakiem 
tyńsklch MS rozegrany na stadionie kibiców trener zespołu brazylijskie­
,,River Plate" w Bueno1. Aires o go - C. Coutl.nhn '<tóry postawił 
trzecie miejsce, pomi~dz;i. reprezen- w sobotnim mec:-zu wszystko na jed­
tacjami p1łkarsk1nu 6razyln I Włoch ną kartę. Choć trz<!b3 przyznać, że 
zakończył się Z\ll/yC'tęstwem trzykrPt- nie „atut" brazylijski <go trenera 
nych zdobywców „Złotej Nike" 2:1 (Wprowaazenie io gry Rclnaldo), ile 
10:1). ,,zaskakująca" zmian.a taktyki gry 

Bramki zdobyU dla Bruzylil: Ne· Włochów przy01osła ironcuwy efekt 
llnho 1 Dircus, dla W!ocn - Cau- BraeyW. Poniże ' oczeldwań wypadł 
sio. D. Zotf, który nleznyt &lrutecznymi 

Tak Więc typowani na &decydowa- tnterwen~jaml , nie zagrodził dwu­
nych finalistów następcy Peleł(o zdo- krotnie piłce drogi do siatki. Ale 
łali wywalczyć tylko trązowy me- trudno winić tylko Zoffa hoWiem 
dal, co nie jest Jak wiadomo szczy. ,Jego koledzy z obrony nie zade­
.tem marzeń bezgranlez11fe zakocha- monstrol'oalj tego co ll'•O?.na by o­
n!ch w futbolu · 11rar.yll,;Skich kibJ· ltreślić .iawnym Włosl<ł.{p •• catl'!na-
cow. Brązowy medal sprawił, te u- cio". \ (w) 

>::: 

W wileńskim tróimeczu 

w 
I 

wunie odbył się lekkoatle· 
tyczny trójmecz ZSRR - NRD 
- Polska 

Wczoraj, w drugim dritu trojmeczu 
na 200 m wśrod kobił't zdecydowa­
ne zwycięstwo odniosła SzeW!ńsKa 
uzyskują~ czas 23.28 I wyprzedv jąc 
doskonale sprinterki NRD BadP.ndorf 
I Schne·der. Wt.ród mę7·.lzyzn naj­
szybszy był tgnatienl<o (7SRR) 
21.28, wyprzedza.ląc o trzy sem„ se­
kundy rf!kordzistę PoL„!rl I lczners!tie­
go. Słabiej niż OCZf'Ktwano wypadł w 
tym bi<>gu drugi z naszych sprinte· 
row Marian Woionin, Z'.ljmując 5 
miejsce z czasem 21,71. 

Drugie .i:wycięstwo dla polskiego 
zespołu wywalczył Malinowski Sre­
brny m"dalista z Montr~alu prowa­
dził od startu do mety w biegu na 
3000 m z prze~kodami odnoszac 
zdecydowane zwycięstwo. · 
Występ w Wilnie naszych 1ekk<>-

I atletów nie był zbyt udany. o 
pierwsze miejsce walc2.yll zawodni-

twa zanim podejmą .personalne de­
cyzje. wnikliwie rozpatrzą wszy· 
stkie sprawy „za i przeciw". (A 
swoją drogą KDS nie ma iakoś 
szczęścia do trener6w roku). 

Być może, działacze t>!lbianickie­
go Włókniarza mają .• arl(umenty" 
kt6re legły u podstaw wvdania 
tego „werdyktu". Należy sądzić 
też, że podejmując decvzję wnikli· 
wie przeanalizowali wszystkie 
problemy z tym zwiąZ8ne. 

Mamy nadzieję, że zostaniemy 
o tym szczegółowo pninformowani. 
by z kolei przekazac naszym Czy­
telnikom tę o-pinię. jako że do tej 
sprawy mamy jeszcze zamiar wró· 
cić na łamach .. DP". 

* • "' 
Wprawdzie H. Langierowicz 

otrzymał już propozycje od wielu 
klubów - i to nie tylko z nasze­
go regionu (o sprawie tej dość 
głośno jut wśród koszykarskiej 
braci całego k ·raju) - iednak R 
naszym przekonaniu wszystko po­
winno się uczynić, by nie utracić 
dobrego fachowca, i:najacego nie· 
mały wkład w sukcesv łódzkiej 
koszyk6wki. 

W. WR()8EL 

cy najbardziej doświadc:teni, stano­
wiący już od lat mocne punkty re­
prezentac.jl W "iększo&d niedziel­
nych k<>nkuren-.Jl P01acy wypadli 
słabo, „rzegrywaJ<1e wtelt pojedyn­
kow podwójnie z zav.odniicam; ZSRR 
i NRD. ' 

W sumie nasza repre:.:„ntac,ja prze­
grała Zdecydowanie zaro•vno z zes­
połem gospodany Jak I z drużyną 
Ni!-D, Sł•biej niż w pii,1 wszyn1 dniu 
spisali stę mężczyzn!, tracąc dystans 
do reprezentantów NRil i przegry­
wając z nimi róznicą 14 pkt. 

-gf_h,ibnie ~ 
MUND/Al 
G ospodarze tegorocznycn mt­

strzostw śwtata, pUkarze Ar­
gentt/nY mistrzam• świata! Mo­
żna sobie wuobraz!ć co dzt:i!o 

s!ę wczorajszej ./iocu w Buenos A!rPS 
Cordobie. Mendbz!e. Mar det PtaM .• '. 
Ale nie ttilko. Cala 4rqentuna 2 1tc1e · 
noludniowoamerukań•kim temp<!rn­
mentem przeżuwała sukces irwonj 
rePTezentac1t mlkar•kłei . Nale:l:u sq­
dz!ć. :l:e rozkochant w futbolu ktbi~e 
arqent11ńsct1 ieszcze nrzez k!tka dni 
fetować beda zwuciestwo swojej dru­
źtmu. 

Podczas gdy na po!udniowoamery­
kańsldm kontynencie trwać bQdZte 
prawdziwy karnawał ptikarskt u <;u­
ropie - smutek . Co by bowtem oiie 
napisać o .• Mundialu 78" 1edno Jl!St 
pewne: w teQorocznej konfronta,~ji 
na tutbolowtim .,szczucie" obronną 
rękq wyszti pttkarze Ameryki . /\ie­
powodzenie ., b ·ialo ~ czerwonych" sret>.,.­
nycn medaitstów Mś sprzed 4 rat ' 
„klops" obrońców ' !nteQo medaLu e~ 
ktm1 RFN. przegrana potyczka Wio­
chów W T'l/Walizacit r trzecte miejsCP., 
wreszcie n i eudana •zar:l:a „po mm ań . 
czowuch" na voztic1e najlep§ze1 dru­
żtinu arqent1Jń<kiego .,Mundialu'· przy­
nł.oslu kibtcom eurone1skieao ni!kar­
"twa niemalq vorcję rozczarowania . 

Dru:l:ynu europe1S1<ie nie zdolati, u­
trzumać tempa .. mundialowego tan­
QD". demon•tru1ac fatalne Wticzucte 
rutmu. Cóż. nie wtiszlo li;uropej~zy­
leom arqent1Jńskte tanao .Mundtu:•· 
Buwa I tak . A nóki co t>rzez leo!eme 
czteT11 tata trzeba l>i>dzie POr7adnte 
wzlać s!e do robot11 b•1 dobrze 1va­
nować ! r11tm t f!ąun1 równ!.e trud­
ne; hisznańskie1 habanerti/ <wrób .) 
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